
20 i 21 grudnia
— posiedzenie 

Sejmu PRL
P R E Z Y D IU M  S e jm u  p o s ta n o ­

w i ło  z w o ła ć  2 i p os ie d zen ie  
S e jm u  P R I. w  d n ia c h  20 i  21 
g ru d n ia  1978 t .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  pos iedze ­
n ia  p rz e w id u je  m . in .;.

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  PJa 
n u  G ospoda rczego , B u d ż e tu  i  
F in a n s ó w  o p ro je k ta c h :

1) u c h w a ła c h  o N a ro d o w y m  
P la n ie  S p o łe c z n o -G o s p o d a r­
c z y m  na  1979 r .,

2) u s ta w y  b u d ż e to w e j na  r o k
1979; »

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i  W y ­
m ia ru  S p ra w ie d liw o ś c i o rz ą ­
d o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  o 
o d z n a k a c h  i  m u n d u ra c h ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i  W y ­
m ia ru  S p ra w ie d liw o ś c i o  rz ą ­
d o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  o te r  
m in ie  z a k o ń c z e n ia  o b e c n e j 
k a d e n c ji ła w n ik ó w  lu d o w y c h  
w  O k rę g o w y c h  S ądach  P ra c y  
i  U be zp iecze ń  S p o łe c z n y c h ;
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iś drugi dzień obrad X III Plenum KC PZPR

Jakość pracy nierozerwalnie 
wiąże się z jakością warunków
życia całego narodu

W A R S Z A W A  PA P . W  W arszaw ie rozpoczęła się w czo ra j 
X I I I  p lenarne posiedzenie K o m ite tu  C entra lnego P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a r t ii Robotn iczej. O bradom  przew odniczy ł I  se­
k re ta rz  K C  PZPR E dw ard  G ierek.

N a porządku dz iennym  d w ud n io w ych  obrad:
—  re fe ra t „O  pełne w ykonan ie  zadań społeczno-gospodar­

czych w  1979 roku , o kszta łtow an ie  p a r ty jn e j i o b yw a te lsk ie j 
odpow iedzia lności w  ich re a liz a c ji” ,

—  dyskusja,
—  przy jęc ie  uchwaŁ *

Uroczystość 
w Sali Rycerskiej UW

Świeci ie obyczaje
coraz powszechniejsze
W  S A L I R ycersk ie j Urzędu 

W ojew ódzk iego w  Szczecinie 
odby ło  się w czora j uroczyste 
spo tkanie zorganizowane z oka ­
z j i  20 rocznicy nadania przez 
S ejm  P R L w yłączne j mocy 
p ra w n e j zw iązkom  m ałżeńskim  
zaw ie ranym  w  urzędach stanu 
cyw ilnego  i w prow adzenia u ro ­
czystych fo rm  re je s tra c ji stanu 
cyw ilnego  o b y w a te li naszego 
k ra ju . Uroczystość zorganizo-

(Dokończetlle na str. 2)

O B R A D Y  o tw o rzy ł E dw ard  
G ierek.

W  okresie od X I I  P lenum  
KG  — pow iedz ia ł —  odszedł 
od nas członek K C  S ylw ester 
K a lis k i,  w y b itn y  uczony, żoł­
n ierz, o rgan iza to r na u k i i w y ­
chowawca m łodzieży, człow iek 
ideowy i p ra w y , k tó ry  w nos ił 
ogrom nie dużo do naszej p ra ­
cy i d ługo będziem y odczuwać 
jego b rak . U tra c iliśm y  też Ja­
na M ie tkow sk iego , zastępcę 
członka K C , uta lentow anego 
dziennikarza, zasłużonego dzia­
łacza k u ltu ry , k tó ry  po łożył 
w ie lk ie  zasługi d la  rozw o ju  
po lsk ie j ra d io fo n ii, znanego z 
o fia rnośc i, skrom ności i  życz li­
wości ludziom .

Z ebran i c h w ilą  m ilczen ia  
uczc ili pam ięć zm arłych.

E dw ard  G ie rek  s tw ie rd z ił w 
zagajeniu, iż  spraw y k tó re  są 
przedm io tem  obrad X I I I  P le­
num , m a ją  podstawowe zna-

Dziewczęca zaduma..
(F o to  — Z . J o d k o  w s k i)

czenie. V I I  Z jazd  ja k o  naczel­
ne cele w ysuną ł podn ies ien ie  
jakośc i p racy i  ja k o ś c i w a ru n ­
kó w  życia narodu. T en  do­
n ios ły  postu la t zjazdu ogn isku ­
je  w  istocie podstaw ow e za­
leżności m iędzy rozw o je m  gos­
podarczym  a w zrostem  pozio­
m u życia społeczeństwa. S ta­
n o w i niezm ienną lin ię  p o lity k i 
naszej p a r t i i,  d y re k ty w y  dla 
organów  państw a i o rgan izac ji 
społecznych. O kreś la jąc  więc 
zadania, ja k ie  s to ją  przed na­
szą p a rtią  i państw em  w  ro ku  
p rzyszłym , usta la jąc  cele i k ie ­
ru n k i rozw o ju  k ra ju  —  m usi­
m y rozp a tryw a ć je  k ie ru ją c  się 
tą w łaśn ie  przew odnią  m yślą 
V I I  Z jazdu  naszej p a r t i i.

W  . p ie rw szym  pu n kc ie  po­
rządku  dziennego I  sekre tarz 
K C  PZPR E d w a rd  G ie rek  w y ­
g łos ił re fe ra t „O  pełne w y k o ­
nanie zadań społeczno-gospo­
darczych w  1979 ro ku , o 
ksz ta łtow an ie  p a r ty jn e j i oby­
w a te ls k ie j odpow iedzia lności w 
ich  re a liz a c ji” ,

N A S T Ę P N IE  ro z p o c z ę ła  s ię  dys­
k u s ja  n a d  re fe ra te m . W  p ie r w ­
szym  d n iu  o b ra d  g lo s  z a b r a l i :  za­
stępca  c z ło n k a  K C , I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w e  W ło c ła w k u  — E d ­
w a rd  S z y m a ń s k i; c z ło n e k  K C , b ry  
g a d z is ta  w  H u c ie  im .  B ie ru ta  w  
C z ę s to ch o w ie  — J e rz y  W o jta s ik ;  
zas tępca  c z ło n k a  K C , I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w  S ie ra d z u  — T adeusz 
S ta s ia k ; c z ło n e k  K C , p u b lic y s ta  
„ T r y b u n y  L u d u * ' — R y s z a rd  W o j­
n a ; zastępca c z ło n k a  K C , I  s e k re ­
ta r z  K W  P Z P R  w  T o r u n iu  — B o ­
le s ła w  K a p ita n ;  zas tępca  c z ło n k a  
K C , p a ro w a c z k a  tk a n in  w  Z a k ła ­
dach P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  im . 
M a rc h le w s k ie g o  w  Ł o d z i — J a n in a  
Z a le w s k a ; c z ło n e k  K C , I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w  B ie ls k u -B ia łe j  — J ó ­
z e f B u z iń s k i.

W  d y s k u s j i  p o w s z e c h n ie  p o d k re ­
ś la n o , że p r o je k t  p la n u  n a  1979 r. 
je s t — z g o d n ie  z p o l i ty k ą  p a r t i i  — 
n a s ta w io n y  na  da lszą  re a liz a c ję  
w y ty c z o n y c h  je j  u c h w a ła m i c e ló w  
s p o łe c z n y c h , a ta k ż e  n a  p rz e z w y ­
c ię że n ie  t ru d n o ś c i w y n ik a ją c y c h  z 
o b e c n y c h  w a ru n k ó w  ro z w o ju .  F u n  
d a m e n te m  z a d a ń  n a  r o k  p rz y s z ły  
je s t re a ln a  ocena  is tn ie ją c e j sy ­
tu a c j i  g o s p o d a rc z e j, n a szych  m o ż ­
l iw o ś c i o ra z  h ie ra rc h ia  p o trz e b  
Sjoołe-cznych zg od n a  z u c h w a ­
ła m i V I I  Z ja z d u  P Z P R . N a jw y ż ­
szym  n a k a z e m  d la  p a r t i i ,  d la  ca ­
łe g o  s p o łe cze ń s tw a  je s t — w s k a ­
z y w a n o  s u m ie n n a  re a liz a c ja
ty c h  zadań .

R o k  1979 n ie  b ę d z ie  ła t w y  —- 
s tw ie rd z a li  m ó w c y . T y m  s k u te c z ­
n ie j m u s im y  p o k o n y w a ć  w s z e lk ie  
ł ru d n o ś c i, a je d n ą  z d ró g  do  te g o  
p ro w a d z ą c y c h  p o w in n o  b y ć  z w ię k

(Dokończenie na s tr. 2)

Omówienie referatu 
Edwarda Gierka
W  P R O C E S IE  u rz e c z y w is tn ia n ia  

s t ra te g i i  V I  i  V I I  z ja z d ó w  — s tw ie r  
d z i l  n a  w s tę p ie  1 s e k re ta rz  K C  
P Z P R  — k r a j  nasz d ź w ig n ą ł s ię  na 
n o w y  w y ż s z y  p o z io m  ro z w o ju  spo­
łeczn e g o  i  gosp o d arcze g o . P o d e j­
m u ją c  w ie lk ie  z a d a n ia , l ic z y l iś m y  
s ię  z k o n ie c z n o ś c ią  p o k o n y w a n ia  
ró ż n y c h  p rze szkó d  i  b a r ie r  ro z w o ­
ju .  K ie d y  p rzed  g o s p o d a rk ą  n a ro ­
d o w ą  w y ło n iło  się sze reg  t r u d n o ś ­
c i z a g ra ż a ją c y c h  re a l iz a c j i  c e ló w  
s p o łe c z n y c h , p o d ję liś m y  św ia d o m ą  
d e c y z ję  n ie o b m /a n ia  p o z io m u  za ­
d a ń  w  te j  d z ie d z in ie . U w z g lę d n ia ­
ją c  je d n a k ż e  tru d n ie js z e  u w a ru n ­
k o w a n ia  z e w n ę trz n e  i  w e w n ę trz n e  
u z n a liś m y  za n ie zb ę d n e  o d p o w ie d ­
n ie  p rz e g ru p o w a n ie  s ił i  ś ro d k ó w  
o ra z  p o d n ie s ie n ie  e fe k ty w n o ś c i g o ­
s p o d a ro w a n ia .

R o z w ó j s p o łe czn o -g o sp o d a rczy  
k r a ju  w  o k re s ie  1976—1978 w y k a z a ł 
s łuszność p r z y ję te j  p o l i t y k i .  R e a li­
z a c ja  p ro g ra m u  p rz e k s z ta łc e ń  w  
s tru k tu rz e  g o s p o d a rk i,  k o n c e n tra ­
c ja  ś ro d k ó w  i  u w a g i a k ty w u  na za­
d a n ia c h  s łu ż ą c y c h  z a s p o k o je n iu  po­
trz e b  łu d z i p ra c y  u m o ż l iw i ły  ¿ m n ie j 
szenie  n e g a ty w n y c h  k o n s e k w e n c ji 
t ru d n o ś c i,  ja k ie  w y s tą p iły  w  r o ln i ­
c tw ie  i  w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m . 
M im o  w y s iłk ó w  n ie  z d o ła liś m y  je d ­
n a k  ro z w ią z a ć  w s z y s tk ic h  p ro b le ­
m ó w , n a d a l b o ry k a m y  się z t r u d ­
n o ś c ia m i r y n k o w y m i,  % n ie za d o w a -

(Dokończenie na ¡itr, 2)

Uroczyste spotkanie 
działaczy partyjnych

Śródmieścia
M IĘ D Z Y  szpalerem harcerzy 

do sa li k in a  „Colosseum ”  wcho­
dzą kom batanc i i  p ion ie rzy  Z ie ­
m i Szczecińskiej, działacze spo­
łe czno -po lityczn i Śródmieścia, 
cz łonkow ie  K o m ite tu  D z ie ln ico ­
wego PZPR, sekretarze o rg a n i­
zac ji p a rty jn y c h , przedstaw ic ie­
le  o rg an izac ji m łodzieżowych.

(Dokończenie na str. 2)

Trzeci w  kraju

Chór Kameralny 
P R  i T V

powstaje w Szczecinie
W  S Z C ZE C IN IE  pow stan ie 1 

stycznia 1979 roku  K am e ra lny  
C hór Polskiego Radia i T e le w i­
z j i  pod d y re kc ją  i  k ie ro w n i­
c tw em  a rtys tycznym  Jama Szy- 
rockiego. Będzie to  trzec i w  
‘k ra ju  zespól chó ra lny PR i  T V  
Cpo K ra k o w ie  i  W rocław iu ), 

(Dokończenie na str. 2)

W sprawie pomocy
dla narodu palestyńskiego

Rezolucja ONZ
N O W Y  J O R K  P A P . K o m ite t  

E k o n o m ic z n y  i  F in a n s o w y  p r z y ją ł  
w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  re z o lu c ję  w z y ­
w a ją c ą  d o  u d z ie le n ia  a ra b s k ie m u  
n a ro d o w i P a le s ty n y  w s z e c h s tro n ­
n e j p o m o c y  g o s p o d a rc z e j w  ra ­
m a c h  p ro g ra m u  ro z w o ju  te j  o rg a ­
n iz a c ji.

W  r e z o lu c ji  p o d k re ś la  s ię , że 
K o m is ja  G o sp o da rcza  O N Z  w es ­
p ó ł 7. w s z y s tk im i k r a ja m i  a ra b ­
s k im i p o w in n a  o k re ś lić  s o c ja ln e  i  
gosp o d a rcze  p o trz e b y  n a ro d u  p a ­
le s ty ń s k ie g o . P rz e c iw  re z o lu c ji  
g ło s o w a ły  U S A , Iz ra e l,  K a n a d a  i  
A u s tra lia .

Fiasko misji
V a n c e ' a

K A IR  P A P . O becna  m is ja  s e k re  
ta rz a  s ta n u  U S A  C y ru s a  V a n c e 's  
na B l is k im  W sch o d z ie  p o n io s ła  
f ia s k o . R ząd  iz ra e ls k i o d m ó w ił za­
a k c e p to w a n ia  o s ta tn ic h  p ro p o z y c ji  
rz ą d u  e g ip s k ie g o  p rz e k o n s u lto w a ­
n y c h  z sze fem  d y p lo m a c ji  a m e ry ­
k a ń s k ie j.  W o b ec  n ie m o ż n o ś c i p rze  
z w y c ię ż e n ia  im p a s u  w  s e p a ra ty ­
s ty c z n y c h  ro k o w a n ia c h  e g ip s k o -  
- iz ra e ls k ic h ,  V a n ce  p o s ta n o w ił p o ­
w ró c ić  d o  W a s z y n g to n u  w c z e ś n ie j 
n iż  p la n o w a ł.

Aresztowania wśród 
lew icy chilijskiej

B U E N O S  A IR E S  P A P . Z  S a n tia  
go donoszą o  a re s z to w a n iu  p rzez  
w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  7 d z ia ła c z y  
c h i l i js k ic h  tw o rz ą c y c h  ta jn ą  k o ­
m ó rk ę  ru c h u  le w ic y  R e w o lu c y jn e j. 
W e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  rz e c z n ik a  
w ła d z , a re s z to w a n i p rz y z n a li s ię  do  
p o d k ła d a n ia  ła d u n k ó w  w y b u c h o ­
w y c h  p od  o ś ro d e k  s z k o le n ia  z a w o  
d o w e g o  f i r m y  n a f to w e j S h e ll.

Zakończono rozprawę wstępną

Proces Thorpe^a
LONDYN PAP, Sąd magistracki 

w miejscowości Minehead uznał, 
że przedstawione mu materiały 
dowodowe w pełni uzasadniają 
wytoczenie znanemu brytyjskie­
mu politykowi —  . Jeremy'emu 
Thorpe’owi normalnego procesu o 
spisek w celu dokonania mor­
derstwa.

49-letni Jererny Thorpe, poseł 
do Izby Gmin przez szereg ka­
dencji, członek Tajnej Rady Kró­
lewskiej, byfy przywódca Partii 
Liberalnej stoi pod zarzutem pró­
by zgładzenia swego dawnego 
przyjaciela, Normana Scotta, z 
którym —  jak się utrzymuje — 
łączyły go stosunki homoseksual­
ne.

Na trwającej ponad 3 tygodnie

rozpray/ie wstępnej w Minehead 
przedstawiono szereg materia­
łów obciążających głównego 
oskarżonego. Do zgładzenia Nor­
mana Scotta, -który mógł poważ­
nie zaszkodzić karierze politycz­
nej Tho-rpe'a wynajęto płatnego 
mordercę, niejakiego Andrew 
Newtona Miał on wykonać 
„mokrą robotę" podczas spotka­
nia na odludziu z "Normanem 
Scottem, ale zabił tytko jego psa.

Proces w Minehead ujawnił nie 
tyłko kompromitujące szczegóły 
moralno-obyczajowe, łecz także 
kulisy polityczne. Z materiałów 
sądowych wynika, że o aferze 
Tho.rpe'a byłi poinformowani nie­
którzy politycy brytyjscy zajmu­
jący odpowiedzialna stanowiska.

iw.



KURIER ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION +  KRAJ .+  REGION +  KRAJ +  REGICN #  KRAJ O STRONA 2

Omówienie referatu 
Edwarda Gierka

(Dokończenie ze ftr. t j
ła ją c y m  p oz io m e m  ja k o ś c i eseęścl 
p ro d u k c j i ,  ze s k u tk a m i n iedo& ta tecz  
n e j e fe k ty w n o ś c i o ra z  z b y t  m a łą  
s p e c ja liz a c ją  p ro e k s p o r to w ą . R oz­
w ią z a n iu  ty c h  i  in n y c h  p ro b le m ó w  
p o d p o rz ą d k o w a n e  z o s ta ły  p ra c e  
n a d  p rz y g o to w a n ie m  N PSG  i  b u d ż e ­
tu  p a ń s tw a  n a  1978 ro k ,

W  p ra c a c h  ty c h  p rz y ję to  za p o d ­
s ta w ę  n a d rzę d n o ść  c e ló w  spo łecz­
n y c h  i  d ążen ie  d o  lepszego z h a rm o ­
n iz o w a n ia  p ro ce só w  g o s p o d a rczych  
w  c a ło k s z ta łc ie  d z ia ła ln o ś c i spo łecz­
n o -g o s p o d a rc z e j. Z n a la z ło  to  w y ra z  
w  za ło że n ia ch  p la n u , o  c z y m  ś w ia d ­
c z y  w z ra s ta ją c y  u d z ia ł k o n s u m p c ji 
w  d och o d z ie  n a ro d o w y m  do p o d z ia ­
łu ,  a jeszcze d o b itn ie j  p rz y ję c ie  w  
p ia n ie  n a  1979 r .  za ło ż e n ia  da lsze ­
go w z ro s tu  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o , g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j 
i  u s łu g  o ra z  o c h ro n y  z d ro w ia .

P o d o b n ie  ja k  w  o k re s ie  1976—1979 
n a d a l s zyb ko  będą  w z ra s ta ć  ś w ia d ­
cze n ia  spo łeczne . W  1979 r .  p ła ca  
re a ln a  w  gosp o d arce  u s p o łe c z n ia n e j 
w z ro ś n ie  o 1,5—2 p ro c . , d a lsze m u  
p o d w y ż s z e n iu  u le g n ą  p łace  m in i ­
m a ln e  i  n a jn iż s z e . N a d a l d os k o n a ­
lo n a  będz ie  g o s p o d a rk a  p ła c o w a  w  
z a k ła d a c h  i  p rz e d s ię b io rs tw a c h  w  
k ie r u n k u  lepszego  w ią z a n ia  p ła c y  
z re z u lta ta m i p ra c y . O s ią g n ię c ie  za­
łoże ń  p la n u  w  d z ie d z in ie  w z ro s tu  
p ła c  re a ln y c h  w y m a g a ć  będ z ie  w y ­
s o k ie j d y s c y p lin y  p ła c o w e j o ra z  
s k u te c z n e j k o n t r o l i  cen  to w a ró w  i  
u s łu g , szczegó ln ie  re g u lo w a n y c h  p o ­
za sys te m e m  c e n t ra ln y m .

M ó w ią c  o  n a jw a ż n ie js z y c h  zada­
n ia c h  ro k u  p rz ysz łe g o , I  s e k re ta rz  
K C  w s k a z a ł n a  ko n ie c z n o ś ć  da lsze ­
go  z w ię k s z e n ia  d o s ta w  ż y w n o ś c i i  
p o p ra w y  z a o p a trz e n ia  r y n k u  w  
p rz e m y s ło w e  to w a ry  k o n s u m p c y jn e  
o ra z  da lszego  ro z w o ju  b u d o w n ic ­
tw a  m ie s z k a n io w e g o  (o p o n a d  12 
p ro c . w ię c e j m ie s z k a ń  n iż  w  b r.)  
S zczególne zn acze n ie  — p o d k re ś li ł  
E . G ie re k  — m a  r o ln ic tw o  i  gospo­
d a rk a  ż y w n o ś c io w a . W yższa  o s ią g ­
n ię ta  w  b r . p ro d u k c ja  ro ś lin n a  o ra z  
z a ło ż o n y  w  p la n ie  n a  ra k  1979 im ­
p o r t  zbóż w  w y s o k o ś c i 5,5 m in  to n  
s tw a rz a ją  p o d s ta w y  d la  dalszego 
ro z w o ju  h o d o w li w  p rz y s z ły m  ro ­
k u ,

W  b u d że c ie  p a ń s tw a  na  1979 r .  
duże  ś ro d k i p rzeznaczone  zostaną  
n a  k o n ty n u o w a n ie  p ro g ra m u  re n t  
i  e m e ry tu r  o ra z  in n y c h  św ia d cze ń  
sp o łe c z n y c h . W  1979 r .  w y n io s ą  one  
p o n a d  170 m ld  z ł. Z a re z e rw o w a n e  
z o s ta ły  ta k ż e  ś ro d k i n a  d o p ła ty  do  
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j, k tó re  w  
b ie ż ą c y m  ro k u  p rz e k ro c z y ły  240 
m ld  z ł.  Z a ło ż e n ia  b u d ż e tu  p a ń s tw a  
k ła d ą  je d n o cze śn ie  d u ż y  n a c is k  na 
oszczędne g o s p o d a ro w a n ie  ś ro d k a m i. 
Z a k ła d a  się  m . in .  pow ażne  oszczęd­
n o śc i w  w y d a tk a c h  na  a d m in is t ra ­
c ję .

P rz y ję te  w  bud że c ie  p a ń s tw a  za­
ło ż e n ie  w z ro s tu  d o c h o d ó w  u z a le ż ­
n io n e  je s t  o d  o s ią g n ię c ia  p la n o w a ­
n e j o b n iż k i k o s z tó w  p ro d u k c j i  i  
w z ro s tu  a k u m u la c ji  f in a n s o w e j 
p rz e d s ię b io rs tw , T y lk o  b o w ie m  n a  
te j  d ro d z e  — s tw ie rd z i ł  E . G ie re k  
—  m o ż e m y  re a liz o w a ć  ce le  spo łecz­
ne  i  u m a c n ia ć  naszą g osp o d a rkę .

N a jw a ż n ie js z ą  k ie ru n k o w ą  w y ty c y  
n ą  V I I  Z ja z d u  s ta n o w i n ie  ro z d z ie l­
ne  p o w ią z a n ie  ja k o ś c i p ra c y  i  ja k o ­
ś c i w a ru n k ó w  ż y c ia  n a ro d u . W śró d  
w ie lu  zadań , ja k ie  w  te j  d z ie d z in ie  
s to ją  p rzed  n a m i, I  s e k re ta rz  K C  
z w ró c i ł  szczegó lną  uw a g ę  n a  te , 
k tó r e  w ią ż ą  s ię  ze s p ra w ą  p o d n o ­
szenia  ja k o ś c i p ra c y  w  p roce s ie  p ro  
d u k c j i  i  ja k o ś c i j e j  w y tw o ró w , z 
w z ro s te m  sze roko  p o ję te j e fe k ty w ­
n o śc i g osp o d a rcze j.

F u n d a m e n ta ln e  zn acze n ie  d la  ja ­
k o ś c i p ra c y  m a  je j  o rg a n iz a c ja  i  
rz e te ln o ść  o c e n y  je j  w y n ik ó w  o ra z  
s u m ie n n e  w y k o n y w a n ie  o b o w ią z ­
k ó w . N ie d a w n o , za a p ro b a tą  B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  P Z P R ; rzą d  o p ra ­
c o w a ł i  w n ió s ł d o  S e jm u  p r o je k t  
u s ta w y  o  ja k o ś c i w y ro b ó w , u s łu g , 
ro b ó t , o b ie k tó w  b u d o w la n y c h . Po 
u c h w a le n iu  i  w d ro ż e n iu  u s ta w a  ta  
p rz y c z y n i się  do tw o rz e n ia  k o r z y ­
s tn ie js z y c h  w a ru n k ó w  s y s te m o w y c h  
i  o rg a n iz a c y jn y c h  d la  p o p ra w y  ja ­
k o ś c i p ra c y .

W E  W Z R O Ś C IE  e fe k ty w n o ś c i w  
sposób n a jh a rd z ie j s y n te ty c z n y  w y ­
ra ża  się w z ro s t ja k o ś c i p ra c y . 
A k tu a ln a  ocena  s to p n ia  w y k o r z y ­
s ta n ia  zasobów  e k o n o m ic z n y c h  i  
c z y n n ik ó w  w y tw ó rc z y c h  w  nasze j 
gosp o d arce  w s k a z u je  n a  s k a lę  I 
m o ż liw o ś c i d a lsze j p o p ra w y  e fe k ty w  
n a śc i g o s p o d a ro w a n ia . W ś ró d  n ic h  
E d w a rd  G ie re k  na p ie rw s z y m  
m ie js c u  p o s ta w i! p ro b le m  lepszego 
d o s to s o w a n ia  p ro d u k c j i  do  p o trz e b  
sp o łe czn ych . W  1979 ro k u  będz ie  to  
za d a n ie  szczegó ln ie  z łożone  I w aż ­
ne  ze w zg lę d u  na  g łę b o k ie  p rze su ­
n ię c ia  w  s t ru k tu rz e  p ro d u k c j i .  Bez­
w z g lę d n y  p r io r y te t  o t r z y m u je  p ro ­
d u k c ja  ry n k o w a  i  e k s p o r to w a  o ra z  
su ro w ce  i  e n e rg ia . Po d ru g ie  — 
o ś w ia d c z y ! m ó w c a  — m u s im y  sy ­
s te m a ty c z n ie  z m n ie jsza ć  z u życ ie  
s u ro w c ó w , m a te r ia łó w  i  e n e rg ii,  k ło ­
p o ty  s u ro w c o w e  m a ją  b o w ie m  ch a ­
r a k te r  d łu g o fa lo w y . W  1979 r .  p rz e ­
k ro c z e n ie  p la n u  p ro d u k c j i  o d b y w a ć  
się p o w in n ?  t y lk o  w  o p a rc iu  o  za­
oszczędzone ś ro d k i m a te r ia ło w e . Po 
trz e c ie , c h o d z i o  lepsze w y k o r z y ­
s ta n ie  m a ją tk u  p ro d u k c y jn e g o . D o ­
ty c z y  to  zw łaszcza  m a szyn  i  u rz ą ­
dzeń  n ie d a w n o  z a in s ta lo w a n y c h , re ­
p re z e n tu ją c y c h  p o z io m  ś w ia to w y . 
P o c z w a rte , n ie z b ę d n a  je s t  da lsza  
ra c jo n a liz a c ja  z a tru d n ie n ia  i  lepsze 
w y k o rz y s ta n ie  czasu p ra c y . P onad  
d w u k r o tn y  w z ro s t te c h n ic z n e g o  « -  
z b ro je n ia  p ra c y  w  p rz e m y ś le , k t ó r y  
n a s tą p ił w  la ta c h  1971—1978, s tw a rz a  
m o cn ą  p od s taw ę  do  s z y b k ie g o  w wro* 
s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y .

Postęp w o rg a n iza c ji p ro d u k c ji i  
lepsze w y k o rzy s ta n ie  czasu p racy  
stan ow i n ieodzow ny w a ru n e k  k o n ­
ty n u o w a n ia  p ro g ram u  skracan ia  
czasu p ra c y . Zw iększo n a  zostanie  
liczba d o d a tko w y ch  d n i w o lnych  o 
d w a, to  znaczy do czternastu  w  
1979 r . P o ten c ja ln e  u b y tk i p rod uk ­
c ji z ty tu łu  skrócen ia  czasu p racy  
p o w in n y  być w  p e łn i zrekom penso­
w ane w zrostem  w ydajnośc i.

W ie lk ie  znaczenie d la  podwyższe­
n ia  e fek tyw n o ści gospodarowania  
m ieć będzie konsekw etne  w drażan ie  
do p r a k ty k i założeń p o lity k i in w e ­
s ty c y jn e j, u k ie ru n k o w a n y c h  na  
u trzy m a n ie  bezw zg lędnej d yscyp li­
ny  p lan u , na lepszą o rgan izac ję  
procesu inw estycy jnego  i  pełne za­
p ew n ien ie  jego w y k o n a w s tw a , na  
pierw szeństw o in w e sty c ji m o d e rn i­
zacy jn ych . Zgodnie z in teresem  spo­
łecznym , w  1979 r . za p ierw szop la ­
nowe u zn a jem y  zadania  w  dzied zi­
n ie  b u dow nic tw a  m ieszkaniow ego, 
gospodarki żyw no ścio w ej, bazy  szpi­
ta ln e j o raz  en e rg e ty k i.

Z ad an iem  szczególnie w ażn ym  —  
w skazał następnie I  sekre tarz  KC
— jest dalsza po praw a salda w y m ia ­
n y  h a n d lo w e j z zagran icą . W ym aga  
to  z je d n e j s trony in te n s y fik a c ji 
p ro d u k c ji eksp orto w ej i  podwyższa­
n ia  je j  op łacalności, a z d ru g ie j 
og ran iczan ia  do n iezbędnych  roz­
m ia ró w  im portoch łonnośc i p ro d u k ­
c ji.

Jesteśm y głęboko za in te reso w an i
— po w iedzia ł E d w ard  G ie re k , aby  
w  1979 r . i  w  la tach  następnych  
jeszcze b a rd z ie j z in ten sy fik o w a ć  
w y m ia n ę  z k ra ja m i soc ja lis tyczny­
m i. R ozw ó j p ro g ram o w an e j długo­
fa low o  w spó łp racy  z ty m i k ra ja m i  
stanow i w ażną  przesłankę  doskona­
len ia  procesów gospodarczych. Z a ­
sadnicze znaczenie d la  re a liza c ji na­
szych zadań m a dalsze pogłębienie  
w spó łpracy z ZSRR.

P a rtia  nasza — ośw iadczy! d a le j 
m ów ca — n ie jed n o k ro tn ie  o d w o ły ­
w a ła  się do lü d z i p racy o w zm oże­
nie w y s iłk u , o do datko w ą p ro d u k ­
c ję , apele te  zawsze spo tyka ły  się 
z po zy ty w n ą  odpow iedzią . Dziś cho­
dzi przede w szystk im  o to, by w  
oparc iu  o posiadane zasoby i środ­
k i w y tw a rza ć  w ięce j w yro b ó w  w y ż ­
szej jakośc i, by o p tym a ln ie  w y k o ­
rzystać is tn ie jące  m ożliw ości k a ­
dro w e r  m ate ria ło w e , energetyczne. 
P rzyp o m in a ją c  w  ty m  kontekście  
apel o uczczenie czynem  35-lecia  
Polski L u d o w e j, E d w ard  G ie re k  
podkreś lił, że czyny  te po w in ny  
przynieść pożyteczne re z u lta ty . Po­
w in n y  one op ierać  się na popraw ie  
o rg a n izac ji p racy  i w zroście je j  w y ­
dajności.

W S Z Y S T K IE  po zytyw n e p rze m ia ­
n y  w  s y tu ac ji narodu  pslskiego w  
X X  w iek u  — ośw iadczy ł E d w ard  
G ie re k  —  w iążą  się bezpośrednio  
z dążen iam i i w a lk ą  p ro le ta ria tu  
polskiego. S y m b o lizu ją  to dob itn ie  
dw a doniosłe w y d a rze n ia  h isto rycz­
ne k tó ry c h  rocznice p rzy p a d a ją  w  
najb liższych  dn iach , a m ia n o w ic ie : 
pow stanie 'K om un is tyczn e j P a rt i i  
R obotn icze j P o lsk i 16 g rudn ia  
1918 r . o raz K ongres Jedności P o l­
s k ie j K lasy  R obotn icze j, na k tó ry m  
w  dn iu  15 g ru d n ia  19-18 ro k u  po łą­
czy ły  się Polska P a rtia  R obotnicza  
i Polska P a rtia  S oc ja lis tyczna, po­
w o łu jąc  do życia  Polską Z jednoczo­
ną P a rtię  R obotniczą.

U  progu la t  70 po d ję liśm y  n o ­
w y  p ro g ra m  o n ie  m n ie jszym  
znaczen iu , n iż  w y ty c zo n y  na K o n ­
gresie Z jed n o c ze n io w y m , a pod w ic ­
iu  w zg lędam i tru d n ie js zy  i b a rd zie j 
roz leg ły  —r prog ram  budow y ro z w i­
niętego społeczeństwa soc ja listycz­
nego. Nasza p a rtia  i  nasz naród  
m a ją  uzasadniane praw o do saty ­
s fa k c ji z w ie lk iego  postępu, ja k i  
osiągną! nas* k ra ju  d z ięk i re a liza ­
c ji uchw ał V I  i V I I  z jazdó w .

Całe dośw iadczenie trzyd zies to le ­
cia  po tw ie rdza  ży c io d a jn ą  siłę in ­
te rn ac jo n a lizm u  p ro le ta ria c k ieg o , 
historyczną* doniosłość S3juszu i 
b ra te rs k ie j w spó łpracy  xe Z w ią z ­
k ie m  R ad zieck im .

W  naszych czasach — po w iedzia ł 
E d w ard  G ie re k  — dalekosiężne in ­
teresy  k lasy  robo tn icze j s tanow ią  
skondensow any w y ra z  in teresów  
całego narodu . N a  bazie te j k laso­
w e j o r ie n ta c ji uc ie leśnionej w  ustro  
ju  i  w  po lityce P o lski L u d o w e j bu­
d u je m y  pa trio tyczn ą  jedność n a ro ­
du  polskiego. K ażd em u, k to  chce 
pracow ać uczciw ie  d ia  k ra ju , s tw o­
rzy liś m y  po te m u  w a ru n k i. W e  
współczesnym  św iecie Polska na leży  
do k ra jó w  przod u jących  pod w zg lę ­
dem  zakresu p ra w  ob yw ate lsk ich , 
swobody m yś li, wolności sum ienia.

W  ob liczu złożonych prob lem ów
— ośw iadczy ł na  zakończenie E. 
G ie re k  —  k tó re  m usim y podejm o­
w ać i ro zw ią zy w a ć , z w ia rą  p a trz y ­
m y  w  przyszłość. W ie le  osiągnęliś­
m y , ałe w ie le  jeszcze m am y do zro­
b ien ia . Nasze czasy i dzieło, k tó re  
po d ję liśm y  s ta w ia ją  w ie lk ie  w y m a ­
gan ia  w szys tk im  lu dzio m  pracy , ca­
łe m u  społeczeństwu, n a jw ię c e j je d ­
nakże  w ym agać m usim y od siebie, 
od S -m iłiono w e j rzeszy P Z P R - 
ow ców . W  1980 ro k u  p rzypada sta­
tu to w y  te rm in  zw o ła n ia  kole jnego  
V I I I  Z ja z d u  naszej p a r t ii ,  k tó ry  za­
stanow i się nad prog ram em  rozw o­
ju  P o lsk i w  następnej dekadzie . 
D w a  c z y n n ik i za d e c yd u ją  o ty m  
prog ram ie . Z  je d n e j s tro ny  m a te ­
r ia ln e  w y n ik i, k tó re  osiągnęliśm y w  
obecnym  dziesięcio leciu , z d ru g ie j
—  dośw iadczenia ja k ie  zdobędzie­
m y , poziom  o b y w a te ls k ie j św iado­
m ości i o b yw ate lsk iego  zaangażo­
w a n ia  na ja k i  p o tra fim y  się 
wznieść wszyscy razem . U m a c n ia j­
m y  naszą p a rtię , w y trw a le  w c ie la j­
m y  w  ty c ie  je j  p rog ram , wszędzie J 
m im «  o k a żm y  się godni n a jłe p -

szych  t r a d y c j i  p o ls k ie g o  ru c h u  ro ­
b o tn ic z e g o , nasze j n a jw y ż s z e j po ­
w in n o ś c i,  k tó r ą  je s t s łuże n ie  n a ro ­
d o w i p o ls k ie m u , b u d o w a  s i ły  i  za­
s o b n o ś c i, u m a c n ia n ie  m ię d z y n a ro ­
d o w e j p o z y c j i  O jc z y z n y  — P o ls k ie j 
R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j.
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szen ie  r a n g i  u c h w a ł p a r t i i ,  o d ­
z w ie rc ie d lo n y c h  w  p la n a c h  spo ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  i  z a p e w n ie ­
n ie  d y s c y p l in y  ic h  re a l iz a c j i .  M u ­
s i to  s ię  d o k o n a ć  w e  w s z y s tk ic h  
o g n iw a c h  z a rz ą d z a n ia  i  p r o d u k c j i ,  
w s z y s tk ic h  o rg a n a c h  w ła d z y  i  a d ­
m in is t r a c j i .  N ie z b ę d n a  je s t — pod  
k r e ś la l i  d y s k u ta n c i — w ię k s z a  o - 
fe n s y w n o ś ć , a le  n ie  ty le  w  s ło ­
w a c h , i le  w  c z y n a c h ; p rz y k ła d e m  
p o w in n i t u  ś w ie c ić  w ła ś n ie  c z ło n ­
k o w ie  p a r t i i .

P rz y s z ło ro c z n e  z a d a n ia  będą  
t ru d n ie js z e  — a k c e n to w a li m ó w c y
— a le  ró w n o c z e ś n ie  m a m y  c o ra z  
w ię c e j d o ś w ia d c z e n ia , ja k  p ra c o ­
w a ć  w  n ie ła tw y c h  w a ru n k a c h . 
D la  w y k o rz y s ta n ia  te g o  d o ś w ia d ­
c ze n ia  p o trz e b n e  je s t je d n a k  p rz y  
w ró c e n ie  d y re k ty w n e g o  c h a ra k te ­
r u  p la n u  n a  w s z y s tk ic h  szcze­
b la c h , w ia r y  w  je g o  re a ln o ś ć , u -  
g r u n to w a n ie  zasady , że je s t o n  
p o d s ta w o w y m  n a rz ę d z ie m  o rg a n i­
z u ją c y m  i  b ila n s u ją c y m  g o s p o d a r­
k ę  n a ro d o w ą . D y s k u ta n c i o p o w ia ­
d a l i  s ię  za s tw o rz e n ie m  w a ru n k ó w  
d la  szybszego  i  szerszego w d ro ż e ­
n ia  z m o d y f ik o w a n e g o  s y s te m u  e k o  
n o m ic z n o - f in a n s o w e g o  w  p rz e d s ię ­
b io r s tw a c h ;  z w ra c a li u w a g ę , że o - 
b e c n ie  z b y t  często  in g e ru je  s ię  w  
te n  s y s te m  pom rzez d e c y z je  a d m i­
n is t r a c y jn e .

M ó w c y  p o d k re ś la l i ,  że p rz e d s ta ­
w io n e  n a  p le n u m  m a te r ia ły  t r a f ­
n ie  u p a t r u ją  p o w a żn e  ź ró d ło  
z m n ie js z a n ia  t ru d n o ś c i g o s p o d a r­
c z y c h , m . in .  w  s ta ły m  u s p ra w n ia  
n iu  s y s te m u  p la n o w a n ia  i  z a rz ą ­
d z a n ia . O g ro m n e  re z e rw y  tk w ią  
ró w n ie ż  w  o rg a n iz a c j i  p r o d u k c j i
— d o s to s o w a n iu  je j  z a ró w n o  d o  po  
trz e b , j a k  i  w y m o g ó w  n o w o cze sn e j 
g o s p o d a rk i.

J e d n ą  z d ró g  z w ię k s z a n ia  spo­
łe c z n e g o  z a a n g a ż o w a n ia  w  w y k o n a  
n ie  w s p ó ln y c h  za da ń  d la  o s ią g n ię  
c ia  w s p ó ln y c h  c e ló w  m oże b y ć  — 
w s k a z y w a n o  — częstsze u ja w n ia ­
n ie  m e c h a n iz m ó w  n as z y c h  k ło p o ­
tó w , a ta k ż e  u ś w ia d a m ia n ie  spo ­
łe c z e ń s tw u  k o s z tó w  g ig a n ty c z n e g o  
p ro g ra m u  p rz e b u d o w y  i  u n o w o ­
c z e ś n ia n ia  k r a ju .

Na zd jęc iu : dekorac ja  zasłużonych.

Fot. Z. Jodkawski

Spotkanie działacz?
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U R O C Z Y S T E  s p o tk a n ie  i  o k a z j i  
30 ro c z n ic y  z je d n o c z e n ia  p o ls k ie -  
go ru c h u  ro b o tn ic z e g o  ro z p o c z y ­
n a  I  s e k re ta rz  K D  P Z P R  Szcze- 
c in -S ró d m ie ś c ie  W ła d y s ła w  Ł a w r y ­
n o w ic z  o k o lic z n o ś c io w y m  r e fe ra ­
te m , m ó w ią c y m  o d ro d z e  do  z je d ­
n o c z e n ia  i  z n a c z e n iu  te g o  fa k tu  
d la  b u d o w y  s o c ja lis ty c z n e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o .

W  czas ie  u ro c z y s to ś c i z a s łu ż e n i 
d z ia ła c z e  p a r t y jn i  z o s ta li u d e k o ­
ro w a n i w y s o k im i o d z n a c z e n ia m i 
p a r t y jn y m i .  K rz y ż e  K a w a le rs k ie  
O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i o t r z y ­
m a li :  W a c ła w  B ile w ic z , H e le n a
D u ry s , M ic h a ł S ie m ie ń s k i, I re n a  
L e w a n d o w s k a , M ie c z y s ła w  Ś w ią t­
k o w s k i,  J a n in a  G ą s ińska , J a n in a  
B o ry s , Ire n e u s z  T o m a s z e w s k i, J e ­
r z y  W a s ile w s k i, H a lin a  B ia łk o w ­
ska , H e n r y k  M a rc in k o w s k i,  S te ­
fa n ia  J e m a n o w ic z . Z ło te  K rz y ż e  
Z a s łu g i w rę c z o n o : L e s z k o w i D u ­
d z ie , S te fa n o w i P e rd o n , S ta n is ła ­
w o w i K o b ie ls k ie m u , Ł u c j i  R e m b i-  
s z e w s k ie j, K a r o lo w i W o łs z le g ie ro - 
w i,  J ó z e fo w i R u m iń s k ie m u , A l in ie  
P iń c z a k , A l in ie  M ilc z a re k , P e la g ii 
K o c h a n o w s k ie j.  Je d e n a s tu  d z ia ła ­
c z y  p a r t y jn y c h  u d e k o ro w a n y c h  zo ­
s ta ło  p o n a d to  O d zn a ką  „ G r y f  P o ­
m o rs k i” . A k tu  d e k o ra c j i  d o k o n a li:  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  K a z im ie rz  
C y p ry n ia k  o ra z  I  s e k re ta rz  K D  
P Z P R  S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie  W ła ­
d y s ła w  Ł a w ry n o w ic z .  O n i te ż

w rę c z y l i  o s ie m d z ie s ię c iu  m ło d y m  
p ra c o w n ik o m  le g ity m a c je  k a n d y ­
d a c k ie  P Z P R . ( tu r )

Akademia 
w „Polm©“

Z  O K A Z J I 60-lec ia  p o w s ta n ia  
K P P  i  30 ro c z n ic y  u tw o rz e n ia  
P Z P R  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e ­
m ia  w  „ P o lm o ” . P r z y b y l i  na  n ią  
a k ty w iś c i  i  d z ia ła c z e  d z ie ln ic y  P o  
g o d n o , w e te ra n i r u c h u  ro b o tn ic z e ­
go, p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z . P o d ­
czas u ro c z y s to ś c i s e k re ta rz  K W  
P Z P R  w  S zcze c in ie , R y s z a rd  R a­
fa  j ło w ic z  w rę c z y ł m is t r z o w i z 
K B O -1  K a z im ie rz o w i H a jd u k ie w i-  
c z o w i s ie d m io ty s ię c z n ą  le g ity m a ­
c ję  p a r t y jn ą  w  d z ie ln ic y .  N a jb a r ­
d z ie j z a s łu ż e n i w  p ra c y  z a w o d o ­
w e j i  d z ia ła ln o ś c i p o lity c z n o -s p o ­
łe c z n e j z o s ta li w y ró ż n ie n i w y s o k i­
m i  o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i.

Świeckie obyczaje 
coraz powszechniejsze

(Dokończenie ze str. 1)

wana zosta ła s taran iem  W ojew . 
K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N a­
rodu, W yd z ia łu  S praw  W ew ­
nę trznych  U W  i  ZW  T o w a rzy ­
s tw a K rz e w ie n ia  K u ltu r y  Ś w ie ­
ck ie j.

O K O L IC Z N O Ś C IO W E  p rz e m ó w ię -  
n ie  w y g ło s ił  d y r .  W y d z ia łu  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  U W  d r  T adeusz 
K lu k a .  P rz y p o m n ia ł  o n  p ie rw s z e  
ła ta  w d ra ż a n ia  je d n o lite g o  ś w ie c ­
k ie g o  s y s te m u  re je s t r a c j i  s ta n u  c y ­
w iln e g o  i  n a s tę p u ją c e g o  z b ie g ie m  
la t  b o g a c tw a  fo r m  o b rz ę d o w y c h  
z w ią z a n y c h  z o b y c z a ja m i z a w a r­
c ia  z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o , u ro c z y ­
s ty m  n a d a w a n ie m  im io n  n o w o  n a ­
ro d z o n y m  d z ie c io m , o rg a n iz o w a ­
n ie m  ju b i le u s z y  d łu g o le tn ie g o  po­
ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o  i tp .  S ie d z ib y  
U SC w  w o j.  s z c z e c iń s k im  z k a ż -

Wzdłuż Zatoki Perskiej

Burta w burtę
przez 29 godzin
P R Z E Z  29 g od z in  b u r ta  w  b u r tę  

p ły n ę ły  o b o k  s ie b ie  d w a  f r a c h to w ­
ce P L O  — m /s  . .P u łk o w n ik  D ą ­
b e k ”  i  m /s  „U rs u s ” . N ie c o d z ie n n y  
re js  m ia ł  m ie js c e  na  w o d a c h  Za­
to k i  P e rs k ie j .  P o w o d e m  b y ła  
a w a r ia  u rz ą d z e n ia  s te ro w e g o  na 
m /s  „ P u łk o w n ik  D ą b e k ” . W  A b a - 
d a n ie , i r a ń s k im  p o rc ie  na re dz ie  
k tó re g o  s ię  w y d a rz y ła , n ie  b y ło  
dość s i ln e g o  h o lo w n ik a  b y  o d p ro ­
w a d z ić  s ta te k  d o  s to c z n i, k tó ra  
p o d ję ła  s ie  u s u n ię c ia  u szkod ze n ia , 
N ie  b y ło  ta k ż e  ta k ie g o  h o lo w n ik a  
w  ż a d n y m  z n a jb liż s z y c h  p o r tó w . 
S tą d  te ż  p o d ję to  d e c y z ję  b y  „ z w ią ­
zać”  s ta t k i  b u r ta m i i  ty m  sposo­
b e m  d o trz e ć  d o  p o r tu  S itra  w  B a ­
h r a jn ie .  A k c ją  h o lo w a n ia  k ie r o ­
w a ł z G d y n i g łó w n y  n a w ig a to r  
Z a k ła d u  L in i i  A z ja ty c k ic h  i  A u ­
s t r a l i js k ic h  Z b ig n ie w  T ita s . ( w it )

d y m  ro k ie m  s ta ją  s ię  o b s z e rn ie j­
sze i są p ię k n ie j  u rz ą d z o n e , a 
p rz e b ie g  c e re m o n ii ś lu b n e j co raz  
b a rd z ie j  u ro c z y s ty .  W  s to s u n k o w o  
n a jt r u d n ie js z e j s y tu a c ji  lo k a lo w e j 
je s t  S zcze c in . P o p ra w a  n a s tą p i z 
c h w ilą  o d d a n ia  do u ż y tk u  re p re ­
z e n ta c y jn y c h  p om ieszczeń  U S C  na 
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , co  m a  
n a s tą p ić  w  r o k u  p rz y s z ły m .

Z  O K A Z J I  20-lee ia  w ie lu  spo ­
ś ró d  z g ro m a d z o n y c h  na  u ro c z y s ­
to ś c i p ra c o w n ik ó w  u rz ę d ó w  s ta n u  
c y w iln e g o  z ca łe g o  w o je w ó d z tw a  
o trz y m a ło  o d zn a cze n ia  p a ń s tw o w e , 
o d z n a k i re g io n a ln e  i  re s o r to w e  w  
u z n a n iu  d łu g o le tn ie j ,  r z e te ln e j p ra ­
c y  z a w o d o w e j i  s p o łe c z n e j.

K rz y ż  K a w a le rs k i  O rd e ru  O d ro ­
d z e n ia  P o ls k i z rą k  w ic e w o je w o ­
d y  A n d rz e ja  G ra b s k ie g o  o tr z y m a ł 
T a d e usz  K o z iu ra ,  d y r .  USC w  G o­
le n io w ie , Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i — 
Z o f ia  S łu g o c k a , a s re b rn e  — M . 
C ia rk o w s k a , M . C zab a n  i  R . D o ­
m a ń s k a , b rą z o w y  — I .  A d a m s k a  
i  J . P a rz o n k a .

G ra tu la c je  z ło ż y ł o d z n a c z o n y m  
w ic e w o je w o d a  A n d rz e j G ra b s k i.

W  D A L S Z E J  czę śc i s p o tk a n ia  
p rezes  Z W  T K K S  p ro f .  d r  h a b  
A le k s a n d e r  W in n ic k i  w y g ło s ił  re ­
fe r a t  p t .  „R o la  ś w ie c k ic h  c e re m o ­
n ia łó w  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  i  r o ­
d z in n y m ” . p o w ie d z ia ł o n  m . in . :

„ Ś w ie c k ie  o b y c z a je  w  n a szym  
s p o łe c z e ń s tw ie  p e łn ią  w ie lo ra k ie  
fu n k c je .  K u l t y w u ją c  o b y c z a je  i  
o b rz ę d y  w  ro d z in ie ,  w ś ró d  m ło ­
d z ie ż y  i  d z ie c i w  z a k ła d a c h  p ra ­
c y , m a m y  n a  u w a d ze  to , że p e ł­
n ią  fu n k c je  w y c h o w a w c z e , e d u k a ­
c y jn e  — są c z y n n ik ie m  k s z ta ł tu ją ­
c y m  n o w ą  s o c ja lis ty c z n ą  m o ra l­
ność i  o b y c z a jo w o ś ć , z o d rz u c e ­
n ie m  o b y c z a jó w  k o n s e rw a ty w n y c h , 
k tó re  w y r o s ły  z t r a d y c j i  ś w ia to ­
p o g lą d u  f id e is ty c z n e g o ” .

N a  z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s to ś c i od ­
c z y ta n o  U st m in is t r a  s p ra w  w e w ­
n ę trz n y c h  s k ie ro w a n y  do  w o je w o ­
d y  s z c z e c iń sk ie g o  z g r a tu la c ja m i 
za szczegó lne  o s ią g n ię c ia  w o je ­
w ó d z tw a  w  p ra c y  n ad  u po w s z e c h ­
n ia n ie m  ś w ie c k ic h  o b y c z a jó w  i  ce­
re m o n ia łó w . (aż)

Uroczysty koncert
w Warszawie

W A R S Z A W A  PAP. Dziś w  
"Warszawie, gdzie przed 30 la ty , 
podczas historycznego K on g re ­
su Jedności Robotn icze j po­
w sta ła  PZPR, odbędzie się 
uroczysty koncert z o ka z ji 
30 roczn icy zjednoczenia p o l­
skiego ruch u  robotniczego i 
60-lecia pow stan ia KPP.

W Goleniowie

Otwarto wystawę 
czechosłowacką
W C Z O R A J  w  G o le n io w ie  o tw a r ­

ta  zo s ta ła  w y s ta w a  p n . „W o d a , r y  
b y ,  w ę d k a rs tw o ” , o b ra z u ją c a  o - 
c h ro n ę  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  w  
C z e c h o s ło w a c ji. Z a p re z e n to w a n o  fo  
to g ra m y , b a rw n e  p la n sze  i  t r o fe a  
w ę d k a rs k ie .  W y s ta w ę  u ro c z y ś c ie  
o tw o r z y ł  k o n s u l g e n e ra ln y  CSRS 
w  S zcze c in ie  M iro s la v  V in s z .

Chór Kameralny 
P R  i T V

powstaje w Szczecinie
(Dokończenie ze s tr  1)

J A N  S Z Y R O C K I, u z n a w a n y  za 
je d n e g o  z n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  
e h ó rm is trz ó w , b y ł  z a ło ż y c ie le m  
C h ó ru  P o li te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j, 
p ro w a d z ił ró w n ie ż  g ru p ę  w o k a ln ą  
„ B e r ż e r e tk i ” . P o  w y u c z e n iu  k u n ­
s z tu  w o k a ln e g o  a m a to ró w , o t r z y ­
m u je  o b e cn ie  szansę p ra c y  z 
a n s a m b le m  p ro fe s jo n a lis tó w . M a  to  
b y ć  zespó ł 28—30-osobow y, a w  
s w y m  re p e r tu a rz e  m ie ć  b ęd z ie  
p rzed e  w s z y s tk im  u tw o r y  m u z y k i 
w s p ó łc z e s n e j, p o s z u k u ją c e j n o w y c h  
b rz m ie ń , e k s p e ry m e n ta ln e j,  ś m ia ło  
w y k o rz y s tu ją c e j now oczesne  e fe k ­
t y  te c h n ic z n e .

S ie d z ib a  c h ó ru  — n o w e  s tu d ia  
P o ls k ie g o  R a d ia  p rz y  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  — w ła ś n ie  są w  o s ta t­
n ie j  fa z ie  b u d o w y . O d s ty c z n ia  
n o w o  p o w s ta ły  zespó ł p rz y jm o w a ć  
b ę d z ie  p ie rw s z e  z a p isy . K ie r o w n ik  
c h ó ru  n ie  u k ry w a  w ie lk ic h  a m b i­
c j i  i  n a d z ie i z w ią z a n y c h  z ty m  
p rz e d s ię w z ię c ie m . to te ż  k r y te r ia  
e g z a m in a c y jn e  d la  k a n d y d a tó w  bę­
d ą  s u ro w e .

J A N  S ZY R O C K I m a szczęśli­
wą rękę i dobrą passę, a P o l­
skie Radio w  Szczecinie to  f i r ­
ma, na k tó re j można polegać. 
Życzym y now em u chó row i 
spe łn ien ia am b itnych  zam e- 
rzeń. <0
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Wycieczki przez cały rok

ZSRR zaprasza
polskich turystów

M O S K W A  PA P . Kończący się ro k  p rzyn ió s ł da lszy w zrost 
w y m ia n y  tu rys tyczn e j m iędzy P olską a Z w ią zk iem  Radziec­
k im . O blicza się, że ju ż  ponad 170 tys. naszych rodaków  sko­
rzysta ło  z zorgan izow anych fo rm  w y jazdó w  w ypoczynkow ych 
i  k ra joznaw czych  do w szys tk ich  re p u b lik  zw iązkow ych  oraz 
100 m iast całego K ra ju  Rad.

•----------------------------------------------------- S Z C Z E G Ó LN Y M  powodze
n m m  p ?p «7Q « i' p> nrvhvri

Apel rządu
holenderskiego 

w sprawie Mentena
H A G A  P A P . H o la n d ia  z w ró c iła  

s ię  d o  rz ą d ó w  w s z y s tk ic h  k r a jó w  
o  n ie z e z w a ia n ie  na  w ja z d  na  sw o ­
je  te r y to r iu m  z b ro d n ia rz o w i h i t le ­
ro w s k ie m u , P ie te ro w i M e n te n o w i, 
d o p ó k i h o le n d e rs k i sąd  n a jw y ż s z y  
n ie  ro z p a trz y  a p e la c ji  p rz e c iw k o  
z w o ln ie n iu  M e n te n a  z a re s z tu . P o ­
in fo r m o w a ł o  ty m  n a  fo ru m  p a r ­
la m e n tu  m in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  te g o  k r a ju ,  C h r is to p h  
v a n  d e r  K ła a u w . P rz e s tę p ca , k tó ­
r y  podczas o s ta tn ie j w o jn y  u -  
c z e s tn ic z y ł w  l ic z n y c h  a k ta c h  lu ­
d o b ó js tw a , z o s ta ł z w o ln io n y  z w ię  
z ie n ia  na  m o c y  im m u n ite tu  u d z ie  
lo n e g o  m u  w  1952 ro k u  p rz e z  ó w ­
czesnego h o le n d e rs k ie g o  m in is t r a  
s p ra w ie d liw o ś c i.

Zamachy bombowe
we Włoszech
R Z Y M  P A P . W  n o c y  z 12 na  13 

b m . w e  W ło szech  dosz ło  d o  k o ­
le jn y c h  te r ro ry s ty c z n y c h  za m a ­
c h ó w  b o m b o w y c h . W  R z y m ie  e ks ­
p lo z je  w y rz ą d z i ły  p o w a żn e  s z ko d y  
w  lo k a lu  rz ą d z ą c e j P a r t i i  C h rze ś - 
c i ja ń s k ę -D e m o k ra ty c z n e j.  D w ie  
b o m b y  z a p a la ją c e  rz u c o n o  d o  s ie ­
d z ib y  k lu b u  k u ltu r a ln e g o  w  s to l i ­
c y  W ło c h . T e r ro ry ś c i d o k o n a li też  
w  R z y m ie  i  w  G e n u i z b ro jn y c h  
a ta k ó w  na  p o s te ru n k i p o l i c j i  i  k a  
ra b in ie r ó w .  Z a n o to w a n o  pow a żn e  
s t r a ty  m a te r ia ln e . . O f ia r  w  lu ­
d z ia c h  n ie  b y ło . D o  z a m a c h ó w  n ie  
p rz y z n a ło  s ię  d o ty c h c z a s  ża dn e  z 
w ło s k ic h  u g ru p o w a ń  te r r o r y s ty c z ­
n y c h .

Ożył wulkan
na Hokkaido

T O K IO  P A P . W u lk a n  T a ru m a e  
(1 040 m ) n a  w y s p ie  H o k k a id o  
w z n o w ił  a k ty w n o ś ć . E ru p c ja  t r w a  
ła  z a le d w ie  10 m in u t  i  n ie  s p o w o ­
d o w a ła  o f ia r  w  lu d z ia c h  a n i 
z n a c z n ie js z y c h  szkó d . N a d  k r a te ­
re m  u n o s i s ię  3 00 -m e trow a  sm uga  
d y m u . W u lk a n  o ż y w ił  s ię  n ie d a w ­
n o , w  m a ju , p o  23 la ta c h  „ u ś p ie ­
n ia ” .

niem  cieszą się pobyty  w  zna­
nych  uzdrow iskach , g łów n ie  
Ja łc ie  i  Soczi, gdzie sezon 
trw a  ok rą g ły  rok . R ów nież 
obecnie, zim ą, w ypoczyw a ją  
tam  tu ry ś c i polscy, a k ilk a  
g ru p  na K ry m ie  w ita ć  będzie 
N ow y Rok.

K ilk a d z ie s ią t tys ięcy p o l­
sk ich  tu ry s tó w  zw iedz iło  w  b r. 
re p u b lik i radz ieck ie  A z j i  środ­
ko w e j i  Z akaukazia , a także 
n iek tó re  re jo n y  S ybe rii. Po 
raz p ie rw szy  Zorganizowano 
re js y  w ypoczynkow e s ta tkam i 
po D n ieprze. Podobnie ja k  w  
ub ieg łych la tach  niesłabnącym  
zainteresow aniem  cieszyły się 
k ilk u d n io w e  w yc ie czk i do 
M oskw y i  Len ingradu .

O k. 30 tys. uczestn ików  
85 Pociągów P rz y ja ź n i zw ie ­
dz iło  w ie le  m iast w  eu rop e j­
sk ie j części ZSRR, spo tyka jąc 
się w  ty m  czasie z załogam i 
zaprzy jaźn ionych  zak ładów  p ra  
cy i  in s ty tu c ji.

W  P R Z Y S Z ŁY M  ro k u  oprócz 
dotychczasowych fo rm  tu ry s ­
tycznych w y jazdó w  zb iorow ych 
do ZSRR zorganizowane zosta­
ną doda tkow o re jsy  s ta tkam i 
po W ołdze. Zw iększy się także 
znacznie liczbę uczestn ików  
Pociągów P rzy ja źn i.

Więcej samochodów..
mniej wypadków

D Y R E K C J A  w ie d e ń s k ie j p o l ic j i  
o p u b lik o w a ła  s ta ty s ty c z n e  dane  na  
te m a t w y p a d k ó w  d ro g o w y c h  w  s to ­
l ic y  A u s t r i i .  O k a z u je  s ię , że w  m ia ­
rę  z w ię k s z a n ia  s ię  l ic z b y  sa m och o ­
d ó w ... z m n ie js z a ła  s ię  ilo ś ć  w y p a d ­
k ó w .

N a  p r z y k ła d  w  1958 ro k u ,  g d y  w  
W ie d n iu  z a re je s tro w a n y c h  b y ło  
207 ty s . s a m o c h o d ó w , o d n o to w a n o  
tu  10 341 w y p a d k ó w  z o b ra ż e n ia m i 
c ie le s n y m i lu d z i.  W  r o k u  1977, g d y  
z a re je s tro w a n y c h  tu  b y ło  516 tys . 
sa m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , o d n o to w a ­
no  t y lk o  7202 te g o  ro d z a ju  w y p a d ­
k i .

Z n a w c y  ru c h u  d ro g o w e g o  tw ie r ­
dzą, że z m n ie js z a n ie  l ic z b y  w y p a d ­
k ó w  n a s tę p u je  p rzed e  w s z y s tk im  
d z ię k i w y p o s a ż e n iu  w s z y s tk ic h  
s k rz y ż o w a ń  w  ś w ie t ln ą  re g u la c ję  
ru c h u .

Nadal płoną
zbiorniki paliwa
w Salisbury

L O N D Y N  P A P . W e d łu g  d o n ie ­
s ień  z S a lis b u ry , n a d a l t r w a  ta m  
p o ż a r z b io r n ik ó w  p a liw a . 22 z 
n ic h ,  a w ię c  p o ło w a , z o s ta ło  c a ł­
k o w ic ie  zn is z c z o n y c h . D w a  p ło n ą  
n a d a l p rz y  c z y m  ic h  ugaszen ie  
u n ie m o ż liw ia  s i ln y  w ia t r .

P re m ie r  R o d e z ji ła n  S m ith  u z n a ł 
p oża r za k a ta s tro fę  d la  k r a ju  i  n a j 
w ię k s z y  c ios  ja k ie g o  d o z n a ł rzą d  
od c h w i l i  ro zp o czę c ia  w o jn y  z p a r ­
ty z a n ta m i Z im b a b w e .

O ś w ia d c z y ł, iż  c h w ilo w o  n ie  za­
m ie rz a  og łaszać s ta n u  w y ją tk o w e ­
go  w  S a lis b u ry , a le  n ie  za w a h a  
s ię , je ś l i  o każe  s ię  to  ko n ie c z n e .

J A P O N IA . Lo tn isko  Na- 
r ita  pod Tokio m ia ło  być 
na jnowocześnie jszym  i  n a j­
ba rdz ie j fu n k c jo n a ln y m  o- 
b iektem  tego typ u  na św ię­
cie. Przeszło jednak do h i­
s to r ii z powodu przeciąga­
ją ce j się budowy, bezustan­
nych w a lk  z p rze c iw n ika ­
m i jego lo ka liza c ji i  w ie lo ­
k ro tn ie  odraczanych te rm i­
nów  przekazania lo tn iska  
do eksp loatacji. Ostatecznie 
jednak N a rita  czynna jest 
od p a ru  m iesięcy, św ia to ­
we tow arzystw a lo tn icze u -  
skarża ją się na bardzo w y ­
sokie koszty eksp loatacyj­
ne, a w okó ł ob iektu  wciąż  
czuioa ją dobrze uzbrojone  
s iły  bezpieczeństwa w  oba­
w ie  przed w znow ien iem  a- 
taków  przez fanatycznych  
p rze c iw n ikó w  lo tn iska.
(Fot. C A F  —  K w ia tk o w s k i)

Jugosławia
będzie produkować
„Peugeoty“

B E L G R A D  P A P . J a k  p o d a je  p ra  
sa b e lg ra d z k a , począ w szy  o d  1984 
r o k u  J u g o s ła w ia  b ę d z ie  p ro d u k o ­
w a ć  s a m o c h o d y  n a  l ic e n c j i  z n a n e j 
f r a n c u s k ie j  f i r m y  „P e u g e o t” . Z a ­
k ła d y  zo s ta n ą  w y b u d o w a n e  ko sz ­
te m  5,2 m ld  d in a ró w , z czego 20 
p ro c . p o k r y je  F ra n c ja . W  p o c z ą t­
k o w e j fa z ie  ro ć z n a  p ro d u k c ja  w y  
n ie s ie  10 ty s . p o ja z d ó w . B ę d ą  to  
m o d e le  305, 504 i  604. W  1988 ro k u  
p ro d u k c ja  m a  w z ro s n ą ć  d o  25 ty s . 
s z tu k , a w  1993 d o  50 ty s ię c y .

Znów tajemniczy 
obiekt lata jący
R Z Y M  P A P . Z  S y c y l i i  donoszą 

o p o ja w ie n iu  s ię  n łe z id e n ty f ik o w a  
n e g o  o b ie k tu  la ta ją c e g o  n a d  C ieś­
n in ą  M essyńską , g d z ie  w e d łu g  a n ­
ty c z n e j le g e n d y  g re c k ie j  m ia ło  s ię  
z n a jd o w a ć  „m o rz e  p o tw o ró w ”  w ra z  
ze s ły n n ą  „S c y l lą  i  C h a ry b d ą ” .

J a k  s tw ie r d z i l i  k a r a b in ie r z y  z 
M e s s y n y , k u l i s t y  o b ie k t  p o ru s z a ł 
s ię  b e zsze le s tn ie  w  k ie r u n k u  z 
p ó łn o c y  n a  p o łu d n ie , a  o to c z o n y  
b y ł  z ło ta w ą  p o ś w ia tą .

„Swiss Made” to już za mało

Elektronika wypiera
tradycyjny werk

G EN EW A PAR. S zw a jcarsk i przem ysł zegarm istrzow ski p rze­
żyw a kryzys. S łyn nym  zegarkom  sygnow anym  „M ade  in  S w it­
ze rland”  n ie  grozi co p ra w d a  zn ikn ięc ie  z ry n k u , jednakże w  
na jb liższe j przyszłości p o ja w i się coraz w ięce j zegarków z e ty ­
k ie tą  „w yp rodu kow an o  w  H ongkongu pod nadzorem  szw a j­
ca rsk im ". Jeszcze 8 la t  tem u szw a jcarsk i p rzem ysł zegarm i­
s trzow sk i dom inow a ł na świecie, skup ia jąc  w  swoich rękach 
70 procent g lob a ln e j sprzedaży. Obecnie udz ia ł ten w ynosi 
m n ie j n iż 30 procent.

K Ł O P O T Y  rozpoczęły się na 
początku ia t  siedem dziesiątych, 
gdy S tany Zjednoczone rz u c iły  
na ryn e k  zegark i e lektron iczne, 
jeden z w ie lu  p ro du k tó w  
ubocznych rozw o ju  te c h n ik i 
kosm icznej. Japonia, w yk o rz y ­
s tu jąc  swą tan ią  siłę roboczą, 
szybko opanowała technologię 
nowego a r ty k u łu  i  weszła na 
św ia tow e ry n k i.  S zw a jca rii 
jednak  ta sztuka n ie  udała się. 
Obecnie p rzedstaw ic ie le  prze­
m ys łu  zegarm istrzow skiego te ­
go k ra ju  p rzyzna ją , że czekali 
za długo, łudząc się, że m arka  
„S w iss M adę”  w ystarczy, aby 
w  dalszym  ciągu dom inow ać 
na rynkach.

W  1973 roku  f ra n k  szw a jca r­
sk i zaczął iść w  górę. W artość 
jego podniosła się w  stosunku 
do na jw ażn ie jszych  w a lu t o 
75 procent, a w  stosunku do 
do la ra  aż o 114 procent. W  
konsekw enc ji zegark i szw a j­
carskie  s ta ły  się zby t d rog ie  i 
u tra c iły  ry n k i zbytu . F a b ry k i 
m us ia ły  zm niejszyć za trud n ie ­
nie, zysk i spadły do zera. 
„S z w a jc a rs k i z ło ty  zegarek, 
k tó ry  5 la t  tem u kosztow ał 
500 do la rów , obecnie kosztu je  
1500 do la rów ”  —  skarżą się 
p rzedstaw ic ie le  przem ysłu.

Wywiad dla „The New York Times"

Siao-ping pra karty

Każdego dnia -  
12 ton marihuany

N O W Y  J O R K  P A P . K a żd e g o  d n ia  
n a rk o m a n i U S A  z a ż y w a ją  łą czn ie  
12 to n  m a r ih u a n y  — o ś w ia d c z y ł 
a m e ry k a ń s k i e k s p e r t d r  P e te r  
B o u rn e , b y ły  d o ra d c a  p re z y d e n ta  
da. w a lk i  ze ś ro d k a m i o d u rz a ją c y ­
m i na k o n fe r e n c j i  w  A t la n c ie ,  po ­
ś w ię c o n e j a lk o h o liz m o w i i  n a rk o ­
m a n i i  w  U S A . W e d łu g  d a n y c h  
a m e ry k a ń s k ie g o  M in is te rs tw a  H a n ­
d lu ,  p rz e m y t n a r k o ty k ó w  je s t  trz e  
c im  w  U S A  „p rz e m y s łe m ”  p o d  
w z g lę d e m  w ie lk o ś c i o b ro tó w  h a n ­
d lo w y c h . S za cu je  s ię , że ka żde g o  
ro k u  n a  c z a rn y m  r y n k u  U S A  z n a j 
d u ją  s ię  ś ro d k i o d u rz a ją c e  w a r to ­
ś c i 48 m ld  d o la ró w .

Najmłodszy kierowca
N O W Y  J O R K  P A P . N a jm ło d s z y m  

c h y b a  k ie ro w c ą  na  ś w ie c le  s ta ła  
s ię  t r z y le tn ia  m ie s z k a n k a  n ie w ie l­
k ie j  m ie js c o w o ś c i F a lc o n e r  w  s ta ­
n ie  N o w y  J o rk .  S to ją c  n a  p rz e d ­
n im  s ie d z e n iu  o jc o w s k ie g o  sam o­
c h o d u , p rz e je c h a ła  ona  p ra w ie  2 
k m  p o  dość r u c h l iw y c h  u lic a c h , 
w y k o n a ła  k i lk a  o s tr y c h  s k rę tó w  i  
p o w ró c iła  p rz e d  s k le p , do  k tó r e ­
go  „ n a  m in u tk ę ”  w p a d ł j e j  o j ­
c ie c , z o s ta w iw s z y  d z ie c k o  w  sa­
m o c h o d z ie  z p ra c u ją c y m  s iln ik ie m .

P rz e ja ż d ż k a  je d n a k  n ie  o b y ła  s ię  
bez p rz y g ó d . N ie  m o gą c  d os ię g ­
nąć  p e d a łu  h a m u lc a  d z ie w c z y n k a  
w je c h a ła  z im p e te m  w  w it r y n ę  
s k le p o w ą .

Wieczna 
zmarzlizna 
na Marsie

„ T H E  IN T E R N A T IO N A L  
H E R A L D  T R IB U N E ”  p rz e d ru ­
k o w a ! o m ów ien ie  treśc i w y ­
w ia d u , ja k ie g o  u d z ie lił 27 ub . 
m iesiąca w  P e k in ie  w ic e p re ­
m ie r  T e n g  S ia o -p in g  specja l­
nem u w y s ła n n ik o w i „ T H E  
N E W  Y O R K  T IM E S ” , R o b er­
to w i N o y a k o w i. T en g  S iao- 
p ing , zastrzega jąe  się, te  jego  
w y p o w ie d ź  jes t przeznaczona  
do d ru k u , lecz n ie  w  dosłow ­
n y m  b rzm ie n iu , po ru szy ł p rze  
de w s zys tk im  spraw ę stosun­
k ó w  c h iń sk o -a m e ry k a ń s k ieh  
oraz p o lity k i C h in  wobec  
Z w ią z k u  R ad zieckieg o .

S P R A W Y  p o lity k i zagranicz­
ne j do m in ow a ły  w  trw a ją c y m  
dw ie  godziny spo tkan iu  z w ice­
p rem ierem  Teng S iao-p ing iem , 
s iln y m  cz łow iek iem  chińskiego 
rządu —  stw ie rdza  na wstępie 
R. N ovak. W ydaw ało  się, iż  je s t

on  ta k  ba rdzo  zainteresowany 
s iln y m  sojuszem ch ińsko-am e­
ry k a ń s k im  przec iw ko  Z w ią zko ­
w i R adzieckiem u, że naw e t da­
je  do zrozum ien ia , iż zgadza się 
na zachowanie specjalnego sta­
tusu  T a jw a n u  (po ew en tua l­
n ym  zjednoczeniu z Ch inam i).

T E N G  ośw iadczył, te  • p o w i­
n ie n  is tn ieć  sojusz p rzec iw ko  
ZSRR. S tany Zjednoczone nie 
m a ją  same w ysta rcza jących  s ił; 
dop ie ro  w tedy, gdyby  doszło do 
sojuszu m iędzy U S A  a C h ina­
m i —  doda ł Teng —  zagw aran­
tow ano  b y  po kó j i  s tab ilizac ję  
na świecie. W yśm ia ł on  roko ­
w a n ia  S A L T  I I ,  ośw iadczając, 
że sojusz (am erykańsko -ch ińsk i) 
ba rd z ie j p rz y c z y n iłb y  się do 
s ta b iliz a c ji na arenie m ię rizy-

na rodow e j, a n iże li S A L T  VT, 
S A L T  IX ,  S A L T  X. a naw et 
następne S A L T -y .

C H IŃ S K I w ic e p re m ie r  ośw iad­
czył, te  g d yb y  po n o rm a liz a c ji 
stosunków  a m e ry ka ń s k o -c h iń s k ich  
T a jw a n  został z jedn oczony  z C h i­
n a m i, to  n a  w ysp ie  n ie  zaszłyby  
żadne d rastyczne  p rze m ia n y . P od ­
k re ś li ł on, że C h in y  k o n ty n e n ta ln e  
m a ją  sw ój w łas n y  u s tró j społecz­
n y  i  gospodarczy, n a to m ias t T a j­
w a n  m a sw ó j w łasny  system  1 m o­
że go zachow ać <po n o rm a liz a c ji 
stosunków  a m e ry ka ń s k o -c h iń s k ich ).

S K O R O  g łó w n y  d y p lo m aty c zn y  
s tra te g  C h K L  choćby ty lk o  słow­
n ie , zap ew n ia  o  ty m , iż  T a jw a n  
za ch o w a łb y  ( po n o rm a liz a c ji)  sw ój 
k a p ita lis ty c z n y  c h a ra k te r  1 Uznaje  
K o re ę  P o łu d n io w ą  za e lem en t 
is to tn y  dla s praw y  u n if ik a c j i  K o ­
re i, to  m us i on ba rd zo  pragnąć  
sojuszu ze  S ta n a m i Z jed n o c zo n ym i 
— w n io s k u je  R . N o v a k .

B A D A C Z E  z In s ty tu tu  G eochem ii 
A k a d e m ii N a u k  ZSRR przeprow a­
d z ili serię  la b o ra to ry jn y c h  eksp ery­
m en tó w , b y  zbadać czy na  M ars ie  
m ogła powstać w ieczna  zm arż lin a . 
Z d ję c ia  dostarczane przez m ars ja ń - 
skiie sondy p o ka za ły  is tn ien ie  na te j 
planecie  c h a ra k te rys tyczn ych  fo rm  i 
spękań g ru n tu  podobnych do w y ­
s tęp u jących  na Z ie m i w  re jo n ie  
w iec zn e j zm arzło c i. N a  M ars ie  jes t 
para  w odna 1 d w u tle n e k  w ęg la  —  
m oże is tn ieć  w ięc  lód.

W  la b o ra to r iu m  zbadano Jak za­
chow u je  s ię  para  w o dna i  d w u tle ­
n e k  w ęg la  w  m ars jańsk ich  w a ru n ­
k ac h  p rz y  n ie w ie lk im  c iśn ien iu  w y ­
noszącym  o k . 0,01 a tm . i te m p era ­
tu rz e  m inu s  130 st. O kaza ło  się, że 
d w u tle n e k  w ę g la  1 w oda n im  za­
m arzn ą  zd o ła ją  p rze n ik n ą ć  w  głąb  
g ru n tu . U czen i radzieccy  przypusz­
czają  na  podstaw ie  tego ekspery­
m e n tu , że w ieczna zm arż lin a  na  
M a rs ie  sięga na głębokość 1—-1,5 k m  
p o i  po w ie rzch n ię  te j  p lan ety .

.P A P )
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W O G R O D ZIE  Z O O LO ­
G IC ZN Y M  B e lla b run n  w  
M onachium  rozpoczęto ak­
cję odśnieżania...

(Fot. C A F-K eys łone)

Nad planem roku 1979

Wpływ
produktów naftowych

na ryby
W S T A N A C H  Z je d n o c z o n y c h  p ro ­

w adzone  sa b a d a n ia  nad  w p ły w e m  
m a ły c h  ilo ś c i w ę g lo w o d o ró w  na  o r­
g a n iz m  r y b  O b s e rw a c je  d o ty c z y ły  
o d d z ia ły w a n ia  d w ó c h  lo tn y c h  k o m ­
p o n e n tó w  ro p y  n a f to w e j — ben ­
ze nu  i  to lu e n u , na ś le d z ie  ż y ją c e  
w  O cean ie  S p o k o jn y m . U s ta lo n o , 
że d łu g ie  o d d z ia ły w a n ie  n a w e t m a ­
ły c h  ilo ś c i ty c h  w ę g lo w o d o ró w  je s t 
n a w e t b a rd z ie j n ie b e zp ie czne  n iż  
k ró tk o o k re s o w e  zm asow ane  d z ia ła ­
n ie  w y s tę p u ją c e  np. p rz y  k a ta s tro ­
fa c h  ta n k o w c ó w  lu b  a w a r ia c h  z b ió r 
n ik ó w , Te za n ie czyszcza ją ce  su b ­
s ta n c je  z b ie ra ją  s ię  g łó w n ie  w  pę 
c h e rz y k u  ż ó łc io w y m . B enzen  tu ta j  
w y s tę p u je  w  k o n c e n tra c j i  ra z y  
w ię k s z e j, n iż  z a z w ycza j w  w od z ie , 
a to lu e n  — 340 ra z y . W pływ * b e n ­
zenu  je s t szcze gó ln ie  s z k o d liw y  w  
o k re s ie  ta r ła  ś le d z i, p rzede  w s z y s t­
k im  d la  ik r y  i  n a ry b k u .

JTtuzifOzne
t o  i  OWO

A Ł Ł A  P tJ G A C Z O W A  
N A  E K R A N IE

Z N A K O M IT Ą  p io s e n k a rk ę  
ra d z ie c k ą  A ł łę  P u g aczo w ą  o - 
g lą d a m y  ty m  ra ze m  na  s re b r  
n y m  e k ra n ie . P rz e d  p rz y ja z ­
dem  na F e s t iw a l In te r  w iz j i  w  
S opoc ie  n a k rę c iła  f i lm ,  k tó r y  
w ła ś n ie  t r a f i ł  do  P o ls k i.  „ K o ­
b ie ta , k tó r a  ś p ie w a "  je s t opo 
w ie ś c ią  o u ta le n to w a n e j p io ­
se n k a rc e  p o s z u k u ją c e j n ie u ­
s ta n n ie  w ła s n e j d ro g i tw ó r ­
cze j K a r ie rz e  a r ty s ty c z n e j 
to w a rz y s z y  d ra m a t ro d z in n y . 
A ł ła  P u g aczo w a  k re u je  g łó w ­
ną ro lę  śp ie w a  ta k ż e  w ie le

Skala zadań
i skala ocen

DZIŚ w  ciągu je d n e j godziny ca ły  przem ysł uspołeczniony p a rty k u la rn e  p re fe row an ie  w y ­
da je p rodukc ję  w yraża jącą  się s u m ą  b lisko 800 m ilio n ó w  tw a rza n ia  w y ro b ó w  fin a ln y c h  
z ło tych , a jeszcze osiem  la t tem u  nie  przekracza ła  ona 330 m i-  kosztem  „ob c in an ia ”  dostaw  
lionów . L iczby te —  sądząc po dynam ice  rozw o ju  k ra ju  —  niezbędnych do n ich  części. Jest 
będą nada! rosnąć. w ięc szansa, że i k ło p o ty  u ży t­

k o w n ik ó w  skończą się, a także
W Y TW O R ZO N A  w  c iągu je d - m etody dzia łan ia , by to k  życia że przesto je maszyn czy samo- 

ne j ty lk o  m i n u t y  p ro d u kc ja  gospodarczego k ra ju  w  ro ku  chodów z powodu b ra ku  jafcie- 
gó rn ic tw a  i  en e rg e tyk i w yraża  p rzysz łym  przebiegał bez zak łó- ^  <j€ta łu  przestaną obciążać 
się dziś sumą przeszło 750 ty -  ceń i  p racow a ł na coraz lepsze gospodarcze kon to  w ie lo m ilio - 
sięcy z ło tych, p rzem ysłu  m a- w a ru n k i bytow e społeczeństwa, now ym i s tra tam i, 
szynowego sumą t,7 m ilio n a  S P R A W Ą  kluczow ą tego p ła - Skala zadań i w a ru n k i, w  ja -  
z ło tych ; chem iczny i  le k k i da ją  nu je s t w zrost p ro d u k c ji drogą ¡jich  trzeba będzie je  rea lizo - 
w  te j samej m in uc ie  po m il io -  popraw y e f e k t y w n o ś c i  wag w  nadchodzącym  roku , 
n ie  zło tych, spożywczy przeszło gospodarowania. Chodzi tu  przy  wym agać będą —  trzeba to  w y -  
1,6 m iliona , tym  o efektyw ność s p o ł e ć  z- raźn ie powiedzieć — ba rdz ie j

O brazu je  tb  skalę w zrostu  n ą, a taką  uzyskać można n*e zaostrzonych k ry te r ió w  oceny 
c e n y  c z a s u  w  przem yśle, drogą m anew rów  aso rtym ent» - gospodarowania. I  to n ie  oceny 
ta k  charakterystycznego d la  w o-cenow ych, lecz przez w zrost e fe k tó w  „m ie rzonych  pod sznu- 
d ru g ie j po łow y dekady la t sie- p ro d u k c ji rzeczyw iście p o -  r€k»  ale chyba przede wszyst- 
dem dziesiątych. Dowodzi to t  r  z e b n e j,  poprawę je j j  a - k im  oceny p o s t a w '  ludzk ich , 
rów nież, że u d z i a ł  p rzem y- k o ś c i  i obniżkę kosztów, I  rozliczan ia z zobowiązań wobec 
siu i  bu do w n ic tw a  w  tw orzen iu  to przede w szys tk im  s tanow i |f ln y Ch, słowem  — z fak tyczne - 
dochodu narodowego sta ł się n ić przew odnią poselskich dys- g0 rozum ien ia nadrzędności te- 
decydu jący i osiągną! ju z  w  ro - k u s ji nad p ro je k te m  przyszło- go> co nazyw am y interesem  
k u  ub ieg łym  65 proc. Dowodzi rocznego p lanu w  sejm owych s p o ł e c z n y m ,  
także a w a n s u  gospodarcze- kom is jach . Ze szczególną uw a- Xo. bardzo trudne , chyba o 
go P olski, k tó ra  z g rupy  k ra -  gą rozpa tryw ane są założenia w jete trudn ie jsze  n iż nawet 
jó w  p rze m ys łow o-ro ln iczych  dalszego rozw o ju  p ro d u k c ji m a- peiae  samozaparcia zabieganie 
przesunęła się do g rupy  k ra jó w  te r ia łn e j, ona bow iem  gw aran - 0 co  ̂ niezbędnego dla  siebie, 
średnio rozw in ię tych . P ow ażnie tu je  da lszy postęp w rea liza c ji s w o j  e g o  zakładu czy s w o -  
rozbudow any przem ysł i  zm ie- celów społecznych. A l e p o d -  j e j  b ranży. T rudne, bo trzeba 
niona s tru k tu ra  spoleczno-gos- k re ś lm y  — liczy  się jakość i dokonać przew artościow ań w 
podaircza p lasu ją  ją  dziś na tak ie  aso rtym enty, k tó re  odpo- u ta rty m  system ie m yślen ia , 
d z i e s i ą t y m  m ie jscu w  w iada ją  potrzebom  ry n k u  t w y jść  poza spraw y własnego 
świecie. e k sp o rtu ; liczy się rów nież ra - podw órka, nauczyć się patrzeć i

_  , . , • • . ć jo n a ln a  gospodarka będącym r oceniać s p o ł e c z n i e ,
l e  bezsporne fa k ty  to zara- do dyspozyc ji surow cam i i m a- 

zem k a r ty  a tu tow e w  grze o te r ia ła m i. k tó re  zwłaszcza na 
przyszłość, o pełne u rzeczyw is t- kw ia tow ych  ryn ka ch  zdobywa 
m enie celów społeczno-gospo- gie coraz tru d n ie j i  po coraz 
darczych, nakreślonych uchw a- wyższych cenach, 
łam i V I  i V I I  Z jazdu  p a rtii.
Tasuje się je ze szczególną P ro je k t p lanu ' na rok 1979, 
uwagą w końcówce każdego p rz y jm u ją c  tem po wzrostu p ro ­
roku , p rzym ierza jąc  do zadań d u k c ji p rzem ysłow ej na 4,9 
u ję tych  w  p ro je kc ie  p lanu na p roc ., zakłada jednocześnie du- 
rok  k o le jn y . Coraz bardzie j zło- ¿o głębsze n iż  w tym  roku 
żon ę , w a ru n k i zewnętrzne i  zm iiany w samej s t r u k t u -  
w ęw nętrzne s taw ia ją  Polskę w  r z e  p ro d u kc ji. Ta przeznaezo- 
znacznie trud n ie jsze j sy tuac ji na d la  ry n k u  i eksportu  ma 
niż w p ierw sze j po łow ie la t sie- rosnąć znacznie szybciej, przy 
dem dziesiątych. Trzeba się z rów n o le g łym  obn iżen iu  tem pa 
n im i liczyć i  ta k  m odyfikow ać p ro d u k c ji na cele inw estycy jne.

Jest to  sprawa pierwszorzędnej 
w a g i, bow iem  w  w arunkach  
tru d n o ś c i z zaopatrzeniem  
ry n k u  nie  można pozwolić so­
bie na ja k ie k o lw ie k  odchylen ia  
asortym entow e od p lanu  czy na 
przekraczanie zadań w  poszcze­
gó lnych w yrobach, je ś li m ia ło ­
by się to odbyw ać drogą zuży­
cia surow ców  m ających inne 
przeznaczenie. T ak  wyważone 
tem po w zrostu p ro d u k c ji p rze­
m ys łow e j pow inno  sprzyjać 
aktyw nośc i i  in ic ja ty w ie  lu d z ­
k ie j podnoszeniu jakości, a w  
ostatecznym  rach un ku  — lep­
szym efektom  s p o ł e c z n y m .
Is to tn y m  novum  w  zm ianach 
s tru k tu ra ln y c h  w  przem yśle 
jes t wprow adzenie do założeń 
p lanu  w ym ie rnych  zadań w  za­
kres ie  p ro d u k c ji części z a ­
m i e n n y c h .  Rozliczanie z 
n ie j zakładów  pow inno ukróc ić

*

m W H S I  R V I
K i i w m i a r a s B i ' y s a r

K O Z A C Z K I 
DO W Y R Z U C E N IA ?

W iesława LA S K O W S K A

J O H N  F O G E R T Y  SO LO

C O R A Z  p o p u la rn ie js z e  są 
p ły t y  n a g ra n e  p rzez  je d n e g o  
w y k o n a w c ę , p rz y  z a s to so w a ­
n iu  te c h n ik i  n a k ła d a n ia  w ie ­
lu  śc ieże k  d ź w ię k o w y c h . S łu ­
chacz o d n o s i w ra ż e n ie , że w  
n a g ra n iu  b ra ło  u d z ia ł k i lk u  
ś p ie w a k ó w  i  d u ż y  zespó ł. T a ­
k ą  w ła ś n ie  p ły tę  d łu g o g ra ją c ą  
n a g ra ł o s ta tn io  J o h n  F o g e rty  
(z n a n y  z C red e n ce  C le a rw a ­
te r  R e v iv a l) .  U ta le n to w a n y  
m u z y k  g ra  na ró ż n y c h  lu s t r u  
m e r ita c h  i  śp ie w a  k i lk o m a  
g ło s a m i. '

K IL K A S E T  T Y S IĘ C Y  
D O L A R Ó W  Z A  N IC

<>

L id ia  S ta n is ła w s k a
p io se n e k  M a m y  n a d z ie ję , te 
f i lm  w y ś w ie t la n y  o b e c n ie  w  
W a rs z a w ie , t r a f i  n ie b a w e m  
ta k ż e  n a  s z c z e c iń s k ie  e k ra n y .

F R A N K  S in a tra  z a ro b ił o- 
s ta  trato k i lk a s e t  ty s ię c y  d o la ­
ró w  w ła ś c iw ie  za n ic .  Jedna  
z f i r m  s a m o c h o d o w y c h  w y k o ­
rz y s ta ła  w  s w y c h  re k la m ó w ­
k a c h  te le w iz y jn y c h  fra g m e n ­
ty  p ły t y  S in a t ry  „T h e  Best 
Is  Y e t To  C o m e " ja k o  p od ­
k ła d  m u z y c z n y . F ra n k ie  B o y  
w y r a z i ł  t y lk o  zgodę  n a to  i 
za in k a s o w a ł p o ka źn e  h o n o ra ­
r iu m .

N O W Y  T Y G O D N IK  
M U Z Y C Z N Y

Z  P O C Z Ą T K IE M  p rz y s z łe g o  
r o k u  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i  za­
c z n ie  u k a z y w a ć  s ię  n o w y  t y ­
g o d n ik  m u z y c z n y . „S m p er- 
p o p "  m a b y ć  a d re s o w a n y  do 
w s z y s tk ic h  m ło d y c h  m e lo m a ­
n ó w , k tó r z y  k u p u ją  p ły t y  
z n a jd u ją c e  s ię  a k tu a ln ie  na 
l is ta c h  p rz e b o jó w .

M ID E M  C O R A Z  W IĘ K S Z E

T A R G I P ły to w e  M ID E M  eta 
Ją s ię  co ra z  w ię k s z ą  Im p re z ą , 
w  s ty c z n iu  na  k o le jn e  ta r g i  
p rz y ja d z ie  t y lk o  ze S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  750 u c z e s tn i­
k ó w . S w ó j u d z ia ł za p o w ia d a  
ta k ż e  ty s ią c  p rz e d s ta w ic ie l i  
s h o w  b u s in e ssu  z W ie lk ie j  
B r y ta n i i .  „ A i r  F ra n c e "  u ru ­
c h o m i w ię c  s p e c ja ln ą  l in ię  
lo tn ic z ą  m ię d z y  L o n d y n e m  a 
N ic e ą .

Z e b ra ł:  (Jas)

Bakteria —
j: niepodobna do innych

P O  d w ó c h  la ta c h  bad a ń  b io ch e ­
m ic z n y c h  i te s tó w  g e n e ty c z n y c h  na 
u k o w c y  a m e ry k a ń s c y  s tw ie rd z i l i ,  że 
p rz y c z y n ą  tz w . „ c h o ro b y  le g io n i­
s tó w "  (n a z w a n e j ta k , p o n ie w a ż  spo 
w o d o w a ła  lic z n e  p rz y p a d k i ś m ie r ­
te ln e  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  je d n e g o  ze 
z ja z d ó w  k o m b a ta n c k ic h  w  U S A ) 
je s t n ie z n a n a  d o ty c h c z a s  o d m ia n a  
b a k te r i i .  P o c z ą tk o w o  p rzypu szcza n o , 
że c h o ro b o tw ó rc z y  m ik r o b  n a le ży  
do o rg a n iz m ó w  b ęd ą cych  fo rm ą  
p o ś re d n ią  m ię d z y  b a k te r ia m i,  a w i­
ru s a m i — tz w . Ą k e ts j i .  B a d a n ia  za 
p o m o c ą  m ik ro s k o p u  e le k tro n ic z n e ­
go d o w io d ły  le d n a k . że m a on 
s t r u k tu r ę  b a k te r i i ,  ch oc ia ż  je g o  m a 
t e r ia ł  g e n e ty c z n y  n ie  w y k a z u je  po­
k re w ie ń s tw a  z ż a d n y m i in n y m i zna­
n y m i n au ce  b a k te r ia m i.  N ie  u s ta lo ­
no  z ca łą  p e w n o śc ią , ja k ie  Jest 
m ie js c e  p rz e b y w a n ia  „L e g io n e l i i  
p n e u m o f i l i i "  ( ta k ą  o trz y m a ła  naz­
w ę ) poza o rg a n iz m e m  lu d z k im . 
P rzyp uszcza  s ię  je d n a k , te ż y je  ona  
w g le b ie  lu b  w  w od z ie .

Lud belgijsko-polski
TAK nazywają siebie przedsta­

wiciele Połonin w kraju nad Skal­
dą i Mozą, Według danych sza­
cunkowych jest ich 50— 55 tysię­
cy, z czego większość stanowię 
robotnicy. To oni prowadzę ak­
tywną działalność w belgijskich 
związkach zawodowych, gdzie 
zdobyli sobie siljią pozycję — za­
równo we władzach centralnych 
jak i regionalnych. Oni też, byli 
górnicy lub hutnicy, teraz na eme- 
ryturoch, są głównymi animatora­
mi ożywionej działalności polonij­
nych organizacji, afiliowanych przy 
Centralnej Radzie Narodowej Po­
laków w Belgii.

„pasaże: k”  w  w a g o n a ch , a le  je ­
d y n ą  *cj n w ie d a ia  na  naeze s łusz ­
n e  p re lis je  b y ły  K p in y  i  g łu p a -  

.  w e  uśno te k i.
— J A  w  _ s p ra w ie  b ła h e j, a le  t y l -  N ie  j r to  w  z w  i a 7.1;  u  z t y m

k o  p o z o rn ie , ja k o  że n ie  d o ty c z y  w g łę b ia  się  w  p rz e p is y  z d z ie ­
w y  łą c z n ie  m n ie . O to ż  ̂ p a re  ty g o d n i d ż in y  ą ita rn e j.  a le  p rz y s ło w io -  
te m u  m .a ła m  szczęście K u p ić  b a r-  w y  szli i t r a f ia  c z ło w ie k a , k ie d y  
dzo ła d n e , m o d n e  k o z a c z k i f i r m y  w id z i « tro s k ę  i  z w y k łe  k p i-
,,S y re n a ”  za „ je d y n e ”  17C0 z ł. O w o  r. v  p ra w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw a  
szczęście  t r w a ło  4 ty g o d n ie , p a n ie - „W A R S '; % pasażerów . Jes tem  
w aż  z d a r ła m  ju ż  f le c z k i,  I  t u  t k w i  przew ozi *. że do  za m ie szcze n iu  
p ro b le m  m e g o " : •, w  gazecie, k to ś  z k ie -

F le c z e k  to  k a w a łe k  p la s t ik u  z r ó w n ic t l  szcze c iń sk ie go  o d d z ia łu  
trz e m a  b o lc a m i, k tó r e  w cho d zą  w  tegoż p e d s ię b io rs tw a  w y ś le  do 
t r z y  o tw o r y  obcasa. Ż aden  szew c re d a k c jiie p is to lę  na  te m a t t r u d ­
n ie  t.u n ie  z ro b i, bo obcas je s t nośc i i  !łód rz u c a n y c h  pod w a r -  
p ła s t ik o w y . P rz y p a d k o w o  .d o w ie - so w sk ie  ó g t. M a m  je d n a k  r ia d z ie - 
d z la ła m  się. że do  k a ż d e j p a ry  ta -  j ą, że gs ta k ic h  ja k  ja  czę s tych  
k ic h  k o z a c z k ó w  p o w in n y  b y ć  d o - z p rzy® *u  k l ie n tó w  „W A S S -u ” . 
łączone  zapasow e f le c z k i.  Ja  ic h  z m ie n i, >ś w  ja k o ś c i ty c h  u s łu g , 
w  s k le p ie  n ie  d o s ta ła m , za te m  .. ,
u d a ła m  sie  do s k łe ń u  i  p o w ie d z ia -  ‘ J i  8,? 1!? *u  M  , W J® »-
ła m  e k s p e d ie n tc e  w  c z y m  rzecz. ^ e c ro -
M ita  p a n i b e z ra d n ie  ro z ło ż y ła  re - r *2^niif ż 1 na  te ‘
ce i z a ła tw iła  m n ie  o d m o w n ie , a r -  {“ “ ‘ „ » ^ w a  o b s łu g ! w a g o n ó w , 
g u m e n tu ją c  to  w  n a s tę p u ją c y  spo- , J o d y ' ? an.<*'
sób: „N o  cóż, to  b y ł o d rz u t z e ks - ’? J V uiJu  , W y d a j? m l " « •
p o r tu  i  n ie  w k a ż d e j paczce b y -  J ? . “ «  w re ?,z:

fleCZUi- 18 " a 10 " iC bo0d,w ^ y nleehv<? " in  e po radzę  . d zam y e co do tego. że ta k  da-
T ru d n o  m ! doc iec  p ra w d y  i  d ta - le j  byc  ie m oże. 

tego  łu d zę  s ie  n a d z ie ja , te  za oo- p io s z e w y b a c z e ń  ie  n iw o  ton
s f l  t i k Wteom  4 „ • K U r,te ra ”  dOWiem y S S S t o  od " Ł m a "
m ?’ i eSw ; f  i V m ! zaD?s5 w ^ “ ty c z n e g f a le  dosadność je s t s io -
rru  f le c z k a m i N ie  na Lym je d n a k  s trą  raśzowości Na o o tw ie rd ? e -
»  bZvUÓZmNVa t k  mic nie » " «  pSW toST1 W te t ,u e c z K i D y i \ . wa jaK  a iu g o  one misca svn iaLne P ro^ '/e  Sp
s ta rc z ą . Z n ó w  na p a rę  ty g o d n i. p rz e k a »  d y r e k c j i  ..W A R S ’’ z ż y - 

A la z a p ła c iłe m  za b u ty  1790 z l czen iam  w s z y s tk ie g o  na jle psze g o  
i  n ie  za m ie rza m  ich  w y rz u c ić  do i  to  ja k ia jp rę d z e j! 
p a ru  m ie s ią ca ch . D laczego  w ię c
p ro d u c e n t w y k o n u ją c  o b u w ie  z te - W Ł A D Y S Ł A W  G.
go ro d z a ju  obca sa m i i f le c z k a m i.  (n a z w is k o  i adres
n ie  p o m y ś la ł, iż  dob rze  b y  b y ło  znane  re d a k c ji)
g d y b y  s k le p y  s p rz e d a w a ły  te  d ro b ­
n o s tk ę  w  d o w o ln e j ilo ś c i. OD RI). S p e łn ia m y  p rośbę  n a-

A łe  to  d o p ie ro  e w e n tu a ln ie  w  szego (y te ln ik a . L is t  p u b l ik u je -  
p rzysz ło śc i, a m n ie  in te re s u je  co »«V. żyenia  p o m y ś ln o ś c i w  d z ie - 
m a m  z ro b ić  z k o z a c z k a m i te raz?  d ż in ie  sług d la  P T  P asażerów  
Rzecz zresz tą  ja k  n a p isa ła m , n ie  p rzeka że m y , b ile ty  w y s y ła m y
d o ty c z y  t y lk o  m n ie .

M A R IA  B. 
u l.  9 M a ja

Z G A D Z A M Y  SIĘ, 
A LE  CO Z TEGO?

— J A D Ą C  do W a rs z a w y  p o c ią ­
g ie m  posp ie sznym , m ia łe m  w ą tp l i ­
w ą  p rz y je m n o ś ć  k o rz y s ta ć  z u s łu g  
P rz e d s ię b io rs tw a  W ag on ó w * S y p ia l­
n y c h  i R e s ta u ra c y jn y c h  „W A R S ” . 
W ra z  ze m ną je c h a ła  m o la  żona 
i c ó rk a , k tó r y m  to  g łó w n ie , la k o  
osobom  b o ja ź liw y m . m yszy  d a ły  
się  p o rz ą d n ie  w e  z n a k i. W  nocy 
te  m iłe  s tw o rz o n k a  z ja d ły  k o la ­
c ję  i  śn ia d a n ie  p rz y g o to w a n e  d la  
d z ie c k a , z n is z c z y ły  paczkę  c ia s te k  
i p o z o s ta w iły  p o  sob ie  k i lk a  in ­
n y c h  ś la d ó w  obecność i.

J a k o  m ę żczyzna  n ie  p rz e jm o w a ł­
b y m  się  ty m  p ro b le m e m , a le  m i­
m o  w y k u p ie n ia  b ile tó w  s y p ia ln y c h  
c z u w a łe m  ca ła  noc  b a w ia c  s ie  w  
m yszo ło w a .

P od ob n e  h is to r ie  w y d a rz y ły  s ię  
w  k i lk a  d n i p o te m , k ie d y  w ra c a ­
l iś m y  d o  S zczecina  Jes tem  p rze ­
k o n a n y , że obs ługa  k o n d u k to rs k a  
w ie  d o sko n a le  o obecnośc i ty c h

pocztą , in fo rm u je m y , że ty m  ra ­
zem c biz tło  o m yszy  p o d ró ż u ją ­
ce w  iciągu n r  8104. w agon  i ,  
p rzedz ią  D i  w  p oc ią g u  n r  1803. 
w agon  p rz e d z ia ł D.

Kiedy starość przychodzi ®

Siadem uchwał KSR

Bac"li|: ambitne zadania
NA  R e jo n o w e  P rz e d s ię b io r­

s tw o  P rz e tw ó rc z e  P rz e m y ­
s łu  P aszow ego s k ła d a  s ię  12 
z a k ła d ó w : 5 w y tw ó r n i  pasz 

i  7 z a k ła d ó w  u ty l iz a c y jn y c h  z te ­
re n u  w o je w ó d z tw : p ils k ie g o , ko sza ­
l iń s k ie g o  i  szcze c iń sk ie go . P ro d u k u  
ją  one  pon a d  20 ro d z a jó w  m iesza ­
n e k  i  k o n c e n tra tó w  do  tu c z u  trz o ­
d y  c h le w n e j, b y d ła  i  d ro b iu . „B a -  
c u t i lM d e c y d u je  za te m  p o ś re d n io  o 
i lo ś c i 1 ja k o ś c i m ięsa , ja k ie  t r a f ia  
na  nasze s to ły . O d  p la n o w a n e j p ro  
d u k c j i  p rz e d s ię b io rs tw a  u za le żn io ­
ne  je s t w ła ś c iw e  fu n k c jo n o w a n ie  
fe rm  i  g o s p o d a rs tw  ro ln y c h .

Na p o c z ą tk u  b ieżącego  ro k u  K o n  
fe re n e ja  S a m o rzą d u  R o b o tn ic z e g o  
z a tw ie rd z iła  p la n  w a r to ś c i sp rzeda  
ży, k tó r y  z a m y k a ł s ie  k w o ta  1 
m ld  745 m in  599 ty s . z ło ty c h . Je d -

Nowa proteza
serca

N A  c a ły m  św ie c ie  c h o ro b y  u k ła ­
d u  k rą ż e n ia  n a zw a n e  z o s ta ły  „c h o ­
ro b a m i s tu le c ia ł \  Na ró żn e  ic h  f o r ­
m y  c ie rp i b o w ie m  p ra w ie  co c z w a r­
t y  m ie s z k a n ie c  naszego g lo b u . P ra ­
ce n a d  z a s tą p ie n ie m  n ie w y d o ln e g o  
serca  p o s z ły  n ie  t y lk o  w  k ie ru n k u  
n a d a n y m  p rzez  p ro f .  B a rn a rd a , 
c z y l i  p rzeszczepu  se rca  d a w c y , a le  
ró w n ie ż  w  k ie r u n k u  s k o n s tru o w a ­
n ia  sztucznego  se rca , R a d z ie ck ie  
p ra c e  n ad  p ro te z ą  se rca  p ro w a d z o ­
ne są pod  k ie ru n k ie m  p ro f .  S zu rną - 
k o v :a , d y re k to ra  m o s k ie w s k ie g o  I n ­
s ty tu tu  T ra n s p la n ta c ji  O rg a n ó w  t 
T k a n e k  l  t r w a ją  j u t  k i lk a  la t . 
S k o n s tru o u ja n o  tu  i  p rze b a d a n o  20 
ró ż n y c h  m o d e li, O s ta tn io  p rz y g o to ­
w a n o  m o d e l z p o liu re ta n u  i  k tó ­
ry m  w ią że  się d uże  n a d z ie je .

N A  Z D J Ę C IU : z le w e j  — inż , H e ­
le n a  K re m n le w a  — p ro je k ta n tk a  
k i lk u  m o d e li p ro te z  s e rc a ; z p ra ­
w e j  — f ra g m e n t o p e ra c ji  — c h w ila  
w y ję c ia  serca  i  z a s tą p ie n ia  go  
p rz e ź ro c z y s tą  p ro te z ą  (w id o c z n ą  z 
le w e j) .

/
C A F —TA S S

nocze śn ie  za łoga z o b o w ią z a ła  s ię  
do  w y k o n a n ia  d o d a tk o w o  ty s ią c a  
to n  pasz o  w a r to ś c i o k . 5 m in  z ł. 
N ie  p ie rw s z y  to  raz lu d z ie  z a tru d  
n ie n l w  „ B ą c u t i lu ”  p o s ta w i l i  p rz e d  
sobą ta k  a m b itn e  z a d a n ia : w  w y .n i 
k u  k ra jo w e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
na  U  p rz e d s ię b io rs tw  b ra n ż o w y c h  
S zcze c iń sk ie  z a ję ło  w y s o k ie  trz e ­
c ie  m ie js c e , zaś w y tw ó r n ia  w  S ta r  
g a rd z ie  u z y s k a ła  m ie s z a n k i paszo­
w e  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i,  za co  z a ło ­
ga u h o n o ro w a n a  zo s ta ła  w p is e m  do 
k s ię g i K lu b u  D o b ry c h  P ro d u c e n ­
tó w . W a rto  dodać, że w ła ś c iw a  o r ­
g a n iz a c ja  p ra c y  i  o d p o w ie d n io  z o r ­
g a n iz o w a n a  k o n t ro la  p ro d u k tó w  f i  
n a ln y c h  „ B ą c u t i lu ’ * p r z y c z y n i ły  s ię  
do  z d o b y c ia  p ie rw s z e g o  i  d ru g ie g o  
m ie js c a  fe rm  z K o łb a c z a  1 P rz y b -  
k o w a  w  o g ó ln o k ra jo w e j r y w a l iz a ­
c j i  za n a jn iż s z e  z u ż y c ie  pasz na ł  
k g  p rz y ro s tu  m ięsa

O w s z y s tk ic h  ty c h  su kcesa ch  de­
c y d u je  w y d a jn o ś ć  1 d y s c y p lin a  
p ra c y  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  pa ­
szowego. W ła ś n ie  ty m  za g a d n ie ­
n io m  n a jw ię c e j u w a g i p o ś w ię c a ją  
K o n fe re n c je  S a m o rz ą d u  R o b o tn i­
czego. W  p rz e d s ię b io rs tw ie  p o w o ła  
ne zo s ta ło  k o ło  N O T , w  ra m a c h  
k tó re g o  d z ia ła  K lu b  T e c h n ik i  1 Ra 
c jo n a l iz a c j i .  R ozesłane  do w s z y s t­
k ic h  z a k ła d ó w  te m a ty  m a ją c e  na 
c e lu  p o p ra w ę  e fe k ty w n o ś c i i ja k o ś  
c i p r o d u k c j i  s p o tk a ły  s ie  z d u ż y m  
z a in te re s o w a n ie m  z a ło g i. Po l i  m ie  
s iąca ch  zg łoszono  18 p ro je k tó w  m o 
d e m iz a c ji  ł  ra c jo n a liz a to rs k ic h ,  z 
czego 10 z n a la z ło  ju ż  za s to so w a n ie , 
zaś d w a  n as tę pn e  p rz y ję te  z o s ta ły  
do  re a liz a c ji .  D o ty c z ą  one  m . in . 
le p sze j o rg a n iz a c ji  p ra c y  i  u s p ra w  
ndeń p rz y  w y w o z ie  m ie sza n e k  g ra  
m iło w a n y c h  u ru c h o m io n o  ta k ż e  
n o w ą  l in ie  p ro d u k c y jn ą  z zastoso 
w a n ie m  m ły n a  do  ro z d ra b n ia n ia  
w y ro b ó w  p aszo w ych , z m o d e rn iz o ­
w a n o  paszo w o z y , za s to so w a n o  u le p  
szone u rz ą d z e n ia  w  o c z y s zcza ln i 
ś c ie k ó w . Te  i  in n e  p r o je k ty  r a c jo ­
n a liz a to rs k ie  s p o w o d o w a ły , że o ra  
ca w  „ B ą c u t i lu ”  s ta je  s ie  lże jsza  
i  ła tw ie js z a , zaś e fe k ty  ! w y m ie r ­
ne — to  oszczędność m ilio n ó w  z ło ­
ty c h

W c z e rw c u  b r. z a in a u g u ro w a ł 
d z ia ła ln o ś ć  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  Za 
k ła d o w y  O ś ro d e k  S z k o le n io w y , k tó

re g o  ce le m  je s t  p rz y g o to w a n ie  
k a d r  do p ra c y  w  p rz e m y ś le  paszo­
w y m . N a  s p o tk a n ia , w y k ła d y ,  p re  
le k c je  u częszcza ją  n ie  t y lk o  n o w o  
z a t r u d n ie n i;  b a rd z o  p rz y d a tn a  o k a  
za ła  s ię  w iz y ta  p ro f .  Jam esa L . 
B a ld in g  a z U n iw e r s y te tu  w  M a n h a t 
ta n ie  (U S A ), k t ó r y  za p o z n a ł s łu ­
c h a c z y  z o s ią g n ię c ia m i i  sys te m e m  
p r o d u k c j i  a m e ry k a ń s k ic h  w y tw ó r ­
n i  pasz, ja k  ró w n ie ż  d ra  K la u s a  
W e rn e ra , z a jm u ją c e g o  s ię  p ro b le ­
m a ty k ą  zbóż p aszo w ych . D y re k c ja  
p rz e d s ię b io rs tw a  w y c h o d z i z z a ło ­
ż e n ia ; u c z m y  s ie  na  d ośw ia dcze ­
n ia c h  in n y c h . E fe k ty  te j  p o l i t y k i  
d a ją  s ię  s z y b k o  za u w a żyć .

N ie  je s t je d n a k  „ B a c u t i i ”  w o ln y  
od  w ła s n y c h  p ro b le m ó w . O s ta tn ia  
K o n fe re n c ja  S a m o rzą d u  R o b o tn i­
czego o d b y ła  s ię  6 lis to p a d a . P a d ­
ło  w ów cza s  w ie le  u w a g  k r y ty c z ­
n y c h  pod  a dresem  z a k ła d ó w  u t y l i ­
z a c y jn y c h  w  W ą w o ln ic y , G o lcze ­
w ie  i  K a r l in ie ,  k tó re  n ie  w y k o n u ją  
w y ty c z o n y c h  zadań . P o w o d e m  są 
m . In . t ru d n o ś c i k a d ro w e , re m o n t 
k a p ita ln y  je d n e g o  z z a k ła d ó w  l ip  
T o  Jednak n ie  m oże w a ż y ć  na  ca­
ło ś c i w y m o g ó w  s ta w ia n y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw u , O sobna s p ra w a , to  za 
k łó c e n ia  w  r y tm ie  p ro d u k c j i  spo­
w o d o w a n e  przez g o rz o w s k ą  D R K P . 
N ie  p o m a g a ją  l is t y ,  p o n a g le n ia , m o ­
n ity .  W y tw ó rn ie  pasz w  B u d z y n iu , 
O s ie k  u  1 W a łc z u  m a  ją  pow ażne  
k ło p o ty  z o p ró ż n ie n ie m  m a ga zy­
n ó w . k tó r e  za le g a ją  g o to w e  w y ­
ro b y  w  o c z e k iw a n iu  na  p o d s ta w ie  
n ie  ta b o ru  k o le jo w e g o .

N a  je d n e j z K S R  u c h w a lo n o , że 
za łoga  b ęd z ie  in fo rm o w a n a  co t y ­
d z ie ń  o  p rz e b ie g u  p ro d u k c j i,  t r u d ­
n ośc ia ch , s to p n iu  w y k o n a n ia  za­
d ań . J e ś li k ło p o ty  z n ie re g u la rn o ś  
c ią  p o d s ta w ia n ia  w a g o n ó w  zostaną  
z l ik w id o w a n e , ju ż  za k i lk a  d n i 
p ra c o w n ic y  „B ą c u t ilu ? *  d o w ie d zą  
s ię , że w y k o n a l i  ta k ż e  d o d a tk o w e  
z o b o w ią z a n ia  (pc)

Zakopane
już „wyprzedane"
Z A K O P A N E . Jak in fo rm u ­

je  k ie ro w n ic tw o  Przedsię­
b io rs tw a  Turystycznego w  Za­
kopanem  „T a t r y ” , w  mieście 
zostały ju ż  rozdysponowane 
p ra w ie  w szystk ie  m iejsca na 
okres św iąteczny oraz fe r ii 
szkolnych w s tyczn iu  i  lu tym , 
W olne m ie jsca są jeszcze w  
K oście lisku . B u ko w in ie  T a­
trza ń sk ie j oraz w  oko licznych 
m iejscowościach.

Zakopane spodziewa sią oko­
ło  30 tys. gości dziennie w  ok re ­
sie św ią t, a 45 tys. osób — w 
okresach w a ka c ji szkolnych, 
„T a t r y ”  poza wczasam i św ią­
tecznym i i  now orocznym i orga­
n izu ją  5 tu rn u s ó w  w ędrow nych 
wczasów na rc ia rsk ich  oraz m a­
sowe zawody narc ia rsk ie .

J A K t zajęcia proponu je  się 
emerytffl? W ym ien ię  n iektóre , 
a prze klacie się państwo, be 
wykaz tak będzie d ług i.

Zach ę 6 trzeba em ery tówN IE  K A Ż D Y  w  w ie k u  60— 65 em eryc i gam ą się do n ie j, _______________ ____  __
la t, przechodząc na em erytu rę , niech św iadczy chociażby ich  do dz iin ia  w " kom isjach" Ypo- 
chce być starcem  — napisałam  aktyw npść w kom ite tach  samo- łecznylB te renow ych kom ite - 
w  p ierw szym  od c inku  „K ie d y  rządu m ieszkańców, W  Szcze- tów  F.D kom is jach samorządu 
starość przychodzi” . P o in fo rm o - e inie w kom ite tach  obwodo- mieszk arów. zarządach i ko ­
w a la  m też, że w  la tach 1978—  w ych i osied low ych dzia ła  419 misjac i  tow a rzys tw  reg iona l- 
90 w o j. szczecińskie będzie się em erytów , a t y l k o  196 osób nych zthęeić do grom adzenia 
przesuwało z g rupy  reg ionów  m łodych, do la t 30, na ogólną dokuirefów. pisania pa m ię tn i- 

j ------„ „ „ f : — ^  liczbę 1 852 członków . ■ ■ 1 ..................m łodych dem ograficznie 
starości dem ograficznej. Ludz i 
korzysta jących z em eryta lnego 
odpoczynku będzie p rzybyw a ło .

W TR O S C E  o tę  w ie lo ty s ię c z n ą  C!er?- 
g ru p ę  lu d z i W o |e w . K o m ite t  F ro n -  sta.

k ó w ^ i^ .o w a n ia  h is to rii m a- 
- i— w  0racy, m ia -

Cenna może być
sJLrjO Zi
re jo u.

c h a ra k te rz e  o S w ta lo w y m  1 k u l t u ­
ra ln y m . T u  p rz e c h o d z im y  do  d r u ­
g ie g o  d z ia łu  p ro g ra m u  — a k ty w i ­
z a c ji  w  z a k re s ie  o ś w ia to w o -k u ltu -  
r a ln y m  ! r e k re a c j i.  N a le ż y  dążyć  
do  o rg a n iz o w a n ia  i  r o z w i ja n ia  „ u -  
n iw e rs y te tó w  trz e c ie g o  w ie k u ” , w  
dom a ch  k u l t u r y ,  ś w ie t l ic a c h  1 k lu ­
bach  o rg a n iz o w a ć  o d c z y ty  1 po ­
g a d a n k i d la  ty c h  k tó r z y  w y k a z u ­
ją  o c h o tę  do da lszego  k s z ta łc e n ia  
1 s a m o k s z ta łc e n ia . Z a le c e n ia  o g ó l­
n o p o ls k ie  s u g e ru ją  n a w e t s z k o ło m  
w y ż s z y m  o rg a n iz o w a n ie  części w y ­
k ła d ó w  o tw a r ty c h  i  u d o s tę p n ie n ie  
ich  lu d z io m  s ta rs z y m . C ie k a w y  
je s t p r o je k t ,  a b y  k s ią ż k a  d o c ie ra ­
ła  do  lu d z i o b ło ż n ie  c h o ry c h , leżą-, 
c y c h  w  d o m a c h , p o p rz e z  tz w  k s ię - 
g o n o s z y , r e k r u tu ją c y c h  s ię  spośród  
m ło d z ie ż y , na p rz y k ła d  h a rc e r -

O d ch o dzą cy  na e m e ry tu rę  p e ł­
n o s p ra w n i p ra c o w n ic y , w  ra z ie  
b ra k u  w  m a c ie rz y s ty m  z a k ła d z ie  
m o ż liw o ś c i z a tru d n ie n ia  ieh  w  n ie ­
p e łn y m  w y m ia rz e  g o d z in , będą 
m o g li p rz e jś ć  n ie d łu g i k u rs ,  pod ­
czas k tó re g o  n ab ę d ą  u m ie ję tn o ś c i 
w  d z ie d z in a c h , k tó r e  p o trz e b u ją  
r ą k  do  p ra c y . T a k ie  k u rs y  re k w a -  
l i f i k a c j i  z a w o d o w e j z o b o w ią z a ły  s ię  
w  S zcze c in ie  p o p ro w a d z ić : W o je ­
w ó d z k i Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Z a w o ­
d o w e g o  i  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io w e j.

CHCĘ być dobrze zrozum iana 
— n ik t  em ery tów  nie goni, nie 
zmusza do pracy. P ropozycje 
u a k ty w n ie n ia  ich  są odpow ie -

Pr§p0Zfe¡§ i i  £ fó  aktywneNie m usi to być odpoczynek 
b ie rny. P rzeciw nie, pow in ien  
być a k ty w n y  w  zakresie, ja k i 
cz łow iek sam sobie wybierze.
Zajęcia , k tó re  będą m u odpo­
w iada ły . a n ie  do ja k ic h  będzie 
zmuszony. D la jednych  będzie i " ™  » ’ P°m oi m cistów  w pracy w y ­
to oddanie się dzieciom, w n u - p ra c o w u je  S e  p ro g ra m  śpS- chowawej szkół, zwłaszcza w  
kom  i taka  zgodnie żyjąca (n ie - łeczn e g o  d z ia ła n ia  na rzecz lu d z i prowadmiu pracy poza lekcy j- 
koniecznie w  iednym  m ieszka- starszych- in te n c ją  tw ó rc ó w  te g o  nej j  paszkolnej. a w  zakła- 
niu) rodzina w ie lopoko len iow a , meritom“  ud^Tału^w^lycT^społecz- dach Plcy — w łączenie ich do 
w zajem nie się wsp iera jąca, jes t tiym, oświatowo-k u ltu r a ln y m ,  za- realizatf zakładowych o rogra -

wodewym, g łó w n ie  w m ie js c u  sw e- m Ó W :a € p ta c ji społeczno-zawo-
______________________  śgr°odow ™ iuSZka DO Wo r g a n ? z o S  ¿owej »iodych p racow ników .

nych em ery tu ra  będzie okresem  ró ż n o ro d n y c h  form a k ty w iz a c j i  lu- W zaklsach pracy em eryci po-
o d d a w a ,n 'a  s ie  u m i ło w a n y m  Z a -  d z i- k tó r z y  n le  u czes tn iczą  ju ż  w  w in n i  Sa łae  w  k o ła c h  e m e r y -  V T _  i  u m i ło w a n y m  z a -  i y c iu  z a w o d o w y m , zo b o w ią za n e  są łA _ , , i
jęc iom  hobb istycznym , maj<i- k o m ite ty  s a m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w . tO\v ł Hici^tow, a w  ram ach
cym  _ w edług o p in ii le ka rzy  k o m ite ty  F ro n tu  Je d n o śc i N a ro d u , samopoaocy ko leżeńskie j nieść
— znakom ity  w p ły w  na samo­
poczucie cz łow ieka w  pode-

na jp iękn ie jszym , godnym  upo­
wszechniania wzorcem. D la  in -

szłym  w ieku. D la  n a ja k ty w -

k o ia  L ig i  K o b ie t,  p k p s , s z k o ły , pom oc ¡ ^ p e łn o s p r a w n y m  k o le -  
z a k ła d y , o rg a n iz a c je  sp o łe czn e . lvi eeQ  z a k ła d u  n r a c v  i
C enną  cechą p ro g ra m u  je s t. iż^ z !y le8°  z a K Ia a u  PracJ 1
z w ra c a ją c  u w a g ę  na z a g a d n ie n ie  i  sąs-iadOł.

n ie jszych będzie to nada ł »raca p re c y z u ją c  o b o w ią z k i n ie k tó ry c h

zawodowa na półe.aCie. lu b  Wja je d n o c z e ś n ie  p o le  d la  w ła s -  
praca społeczna. O t y m ,  że n y c h  in ic ja t y w  ty c h  o rg a n iz a c ji .

C Z A uP & LN Y  e m e ry ta  p o w in ie n  
b y ć  część w y p e łn ia n y  z a ję c ia m i o

s k le j.
B a rd z o  is to tn e  je s t d z ia ła n ia  K lu ­

b ów  S e n io ra , k tó re  p o w in n y  n ie  
t y lk o  u ła tw ia ć  e m e ry to m  b ie rn e  u -  
c z e s tn ic tw o  w  k u ltu r z e ,  c z y l i  ch o ­
d z e n ie  do te a tru ,  k in a ,  na  k o n c e r ­
ty ,  a le  też c z y n n e , n p . r o z w ija n ie  
w ła s n e j a m a to rs k ie j tw ó rc z o ś c i a r ­
ty s ty c z n e j o ra z  u p ra w ia n ie  h o b b y .

D la  p o d t rz y m y w a n ia  k o n d y c j i  
p s y c h o f iz y c z n e j lu d z i s ta rs z y c h  
w a żn e  są z a ję c ia  re k re a c y jn o -s p o r ­
to w e  i tu ry s ty c z n e , o c z y w iś c ie  do ­
s to so w a n e  do w ie k u  i  m o ż liw o ś c i. 
P r a k ty k a  d o w o d z i, że s e n io rz y  b a r  
dzo  c h ę tn ie  u c ze s tn iczą  w  ż y c iu  
to w a rz y s k im , a w ię c  o rg a n iz o w a ­
n ie  ró żne g o  ro d z a ju  s p o tk a ń , za­
b a w  ta n e c z n y c h  z o k a z ji  Im ie n in  
lu b  Ju b ile u s z y  p o ż y c ia  m a łż e ń s k ie ­
go p o w in n o  b y ć  w  p ro g ra m ie  k a ż ­
dego o s ie d lo w e g o  d o m u  k u l t u r y ,  
ś w ie t l ic y ,  k lu b u .

dzią na zgłaszane potrzeby w łaś­
nie  tych, k tó rzy  nie chcą się 
starzeć bezczynnie. D la tych. 
k tó rzy  w-olą bezczynność, uw a­
żając, że swoje już  z ro b ili,  są 
propozycje zabawy, odpoczyn­
ku. leczenia. Także ge ria trycz ­
nego. W  Szczecinie czynna jest 
W ojew ódzka P oradn ia G e ria ­
tryczna. służąca ludziom , k tó ­
rzy nie chcą się dać starości, 
n iedołęstw u. (T y lko , że trzeba 
o ty m  m yśleć nieco wcześniej, 
jeszcze podczas pracy). Ponadto 
reso rt zdrow ia  i  op ie k i społecz­
ne j zorgan izow ał w Ś w ino u jś ­
c iu  leczenie u z d ro w isko w o -w y - 
poczynkowe d la  osób w  pode­

szłym  w ieku, rów nież leczenie 
geria tryczne. Każdego ro ku  k o ­
rzysta z niego ponad 200 osób 
w  w iększości kob ie t -  em ery­
tek, a po w in n i w ten sposób 
pod trzym yw ać swą sprawność 
także ci na jb a rdz ie j ak tyw n i. 
W oj. P oradn ia  G eria tryczna, 
T ow arzys tw o  P lanow an ia  Ro­
dz iny i W K  FJN są organ iza­
to ra m i „S tu d iu m  trzeciego w ie ­
k u ” , gdzie — na jogó ln ie j m ó­
w iąc — można się nauczyć 
starzeć, dbać o zdrow ie psy­
chiczne i fizyczne.

Z  ogrom u spraw  łączących 
się z po trzebam i na jstarsze j 
generac ji m ieszkańców Szcze­
cińskiego w yb ra łam  ty lk o  n ie ­
k tó re . pozwalające na zorien to ­
w anie zainteresowanych w  po­
czynaniach szczecińskich orga­
nów państw ow ych i społecz­
nych na rzecz ludz i starszych. 
O fic ja ln e  poczynania nie w y ­
starczą i po trzebu jący pomocy 
s ta ry  człow iek nie może liczyć 
ty lk o  na urząd Potrzebne jest 
nasze — kolegów, sąsiadów 
zna jom ych z a i n t e r e s o w a -  
n i e. trochę  s e r c a  i l u d z ­
k i e g o  o d r u c h u  pomocy, 
zwłaszcza w  stosunku do osób 
zna jdu jących  się w  tru d n e j sy­
tu a c ji m a te ria ln e j i pozbaw io­
nych op iek; rodziny P am ię ta j­
m y. że stosunek do starego 
cz łow ieka jest m ia rą  cz łow ie­
czeństwa.

Hanna Ż Y W C Z A K

— Nie w ie m , czy n a p ra w ię  tak  trzeba... — pow ie ­
dzia łem  w  zam yśleniu. —  To przecież oszustwo.

—- Jedno z w ie lu , ja k im i w  różnych czasach k a r­
m iono ludzkość... A le  w  ty m  przypadku, to oszust zoo 
służy na jlepszem u celowi... Pom yśl nad tym . Nie w y ­
m agam , abyś się na tychm iast zgodził. Chcę ci jednak  
przekazać w ładzę nad ty m i, k tó rzy  m i u fa ją . Nasta­
w ię  ich przychy ln ie  do ciebie.

Wychodząc od Tessa bytem  tak zam yślony, że sapo- 
m utlb ym  o porażaczu, s trażn ik  jednak, odprow adziw ­
szy mnie do w y jśc ia  z budynku, sam w cisną ł m i b rw i 
do ręk i. Zatknąw szy porażacz za pas, w  słabym  św ie­
tle  je d y n e j lam py, p łonące j nad porta lem  budynku, 
roze jrza łem  się szukając w zrok iem  Sandry. N ie było  je j 
wśród g ru p k i stojących na u lic y  mężczyzn. Spyta łem  
o nią stojącego n a jb liże j. Nie b y ł pew ien k ie ru n k u  w  
k tó ry m  się odda liła . Ruszyłem  w ięc drogą, k tó rą  tu  
p rzyb y liśm y, lecz n ie  znając je j,  szybko zab łąkałem  
się w  ciem nych przejściach i  zupełn ie przypadkowo  
tow arow ą w indą  w yjecha łem  na przedostatn i poziom. 
Znalazłem  się w  h a llu  jakiegoś gmachu. M inęło m nie  
k ilk u  n iech lu jnych , zarośniętych drabów , od k tó rych  
wionę ło alkoholem . Z  g łęb i bu dynku  dobiega ły odgło­
sy ha ła ś liw e j m u zyk i, zmieszane z gw arem '  rozm ów. 
Poszedłem w  tam tą stronę. Hałas dobiegał zza uchy*. 
lanych drzw i. Z a jrza łem  tam. W słabym  św ietle  k in ­
k ie tu , przysłoniętego zawieszoną na n im  brudną szma­
tą, na podłodze niedużego poko iku  siedziało ko łem  
paru  mężczyzn. Na środku, pom iędzy n im i, stało k i l ­
ka p las tiko w ych  butelek. P ow ie trze było  ciężkie od 
oparów a lkoho lu  N ie zauw ażyli m nie, gdy stanąłem  
w  drzw iach , atparty a fram ugę. Rozm aw ia li głośno i  
bezładnie.

P rzys łuch iw a łem  się przez chw ilę , lecz by ły  to zw y­
kłe , bezsensowne p ijack ie  w yw ody, przeplatane gę­
sto przekleństw am i. I  nagle, nad tym  w szystk im  w y ­
s trze lił wysoki, p łacz liw y  głos któregoś z siedzących.

— Ludz ie ! Ludzie, zróbcie jcoś —  ja tak  da le j n ie  
mogę!
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Zagłuszył go chó ra lny w ybuch p ijack iego śmiechu.
— Dajcie  m u, bo trzeźw ie je ! — poradz ił ktoś. i  

wszyscy rz u c ili się po ić owego nieszczęśnika.
Ruszyłem da le j, by wydostać się na* u licę, z k tó re j 

m óg łbym  tra f ić  do m ieszkania Sandry. Poszedłem je d ­
nak w  tym  k ie ru n ku , bo k o ry ta rz  kończył się zam knię­
ty m i d rzw iam i. Z aw róc iłem  i  w  te j samej c h w ili zza 
jednych z m ija n ych  d rz w i dob ieg ł m n ie  głośny, kobie­
cy śmiech. Zn ie ruchom ia łem , a potem , bez zastano­
w ien ia  pchnąłem  drzw i. Na środku poko ju  k łę b iło  się 
k ilk a  cia ł. To spośród n ich dobyw a ł się ów wysoki, 
ostry  śmiech. P rzy jrza łem  się zn ie ruchom ia łym  na 
chw ilę , pa trzącym  w  m oją stronę czterem mężczy­
znom. Spoza nich w y c h y liła  się kobieta. B y ła  naga. 
Ś m ia ła  się jeszcze To by ła  Sandra. W stała i  podeszła 
w  m oją stronę, patrząc jakoś dz iw n ie , obco...

— Przyłącz się do nas, kosm aku! —  pow iedziała . — 
to jest A rm a, to — A vis  —  m ów iła , wskazując swych  
towarzyszy. —  Jack i  M ilo  A  ja  jestem  Sandra. Chodź, 
zapraszam cię... Z nów  zadźwięczał je j  p rze jm u jący, 
w ysok i śmiech. Pamiętam, że un ios łem  dłoń, by ją  
uderzyć, ale pow strzym ałem  się i  ty lk o  pchnąłem  ją  
tak, źe upad ła na pow ró t na legowisko, pom iędzy  
stooich kom panów

K re w  huczała m i w  skroniach, gdy biegłem  na 
oślep przez ulice m iasta Nie w iem . k iedy znalazłem  
się przed w ro tam i schronu. Tam  dopiero, z g łow ą  
oparta o z im ny, beton, odzyskałem  jasność m yśli.

— Dziew ięć razy osiem? — zapyta ł głośnik.
Nie chcia łem  wracać do m ieszkania Sandry, nie  

chcia łem  nawet myśleć o niej... W ym azyw ałem  ją  z 
pam ięci, lecz nie udaw ało m i się to żadną m iarą, bo 
je j postać zbyt s iln ie  sp lo tła  się w m o je j w yobraźn i 
z w ize runk iem  Y e tty , k tó ry  b y ł ju ż  zrośn ię ty ze m ną, b y ł 
częścią m o je j osobowości. Próbowałem  teraz wykazać 
samemu sobie, że Sandra nie by ła  Yettą. źe to n ie­
możliwe... Za wszelką cenę chcia łem  ura tow ać m it o 
w ie rn ie  oczekującej m nie dziewczynie...

W chw ilach ch łodne j re fle k s ji zmuszony by łem  
uznać, że Sandra, będąc m ieszkanką tego m iasta t te­
go czasu, m usia ła  akceptować istn ie jące tu  uk ład y  
społeczne, jako obow iązującą normę...

W społeczeństwie o tak  zn ikom e] liczb ie  kob ie t m u ­
s ia ł u fo rm ow ać się zupełn ie odm ienny od tego k tó ry  
znałem, typ  wza jem nych stosunków pom iędzy p łc iam i. 
P oliandria  by ła  jedyną m ożliw ą  fo rm ą  współżycia, 
iaka mogła tu  o łww iązywać.. A le  n ie  um ia łem  się z 
rym pogodzić, gdy m ia ło  do dotyczyć Yetty . To nie 
mogła być ona! Przecież, przebyw ając tak k ró tko  po­
za cy lind rem , n ie  m ogła wyzbyć się od razu całego 
bagażu naw yków  i  obyczajów , w  k tó rych  się wycho­

w a ła !
(Ciąg dalszy nastąpi)

*
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Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów

❖  Wpływają już pierwsze kupony 
❖ 20  grudnia-koniec głosowania

DO N A S Z E J R E D A K C J I w p ły n ę ły  ju ż  pierwsze kupony p le ­
b iscy tu  na 10 na jlepszych spo rtow ców  i  trzech  na jlepszych 
tre n e ró w  w’oj. szczecińskiego w  1978 r. G losowanie p o trw a  do 
20 g rudn ia . T ak  w ięc kupony będzie można w ysy łać  jeszcze 
w przysz łym  tygodn iu . W y n ik i p leb iscy tu  og łos im y w  stycz­
n iu  na specja lne j im prez ie  —  datę podam y w  te rm in ie  póź­
n ie jszym .
J A K O  pierw szy nadesła ł k u -  jo w c ó w  za jm u jąc V I I  m iejsce, 

pen Jerzy B o lka  zam ieszkały N a tom iast w  g ru p ie  trene rów  
w  Szczecinie przy  u l. 2 u p a ń - na p ie rw szym  m ie jscu um ieśc ił 
skiegó. P ierwsze m ie jsce w  g ru -  en tw ó rcę  sukcesów p ły w a k ó w  
pie zaw odn ików  przyzna ł on S ta li Stocznia, m g r Jerzego 
A n d rz e jo w i M ąkow sk iem u, Troszczyńskiego, 
m łodem u k o la rzo w i z P o lic , A  oto lis ta  usta lona przez J. 
k tó ry  ta k  dz ie ln ie  spisał się w  B o lka .
m is trzostw ach

P LE B IS C Y T
na

10 N A JLE P S Z Y C H  
SPORTOW CÓW  

I  3 N A JLE P S Z Y C H  
TRENER Ó W

Z iem i Szczecińskiej 
w  roku  1978

Zaw odn icy :

1 . ---------------------------- (10)

*» - ___ - (9)

SI.--------------------~  — (8)

4. --------------------- (7)

5 . ---------------------------- (6)

6 . ----------- ---------------- (5)

7 , ---------------------------- (4)

8 . ---------------------------- (3)

9 . --------------- ------------ (2>

1 0 ,---------------------------- (1)

T rene rzy:

1 . ---------------------------- (3)

2 . ---------------------------- (2)

S . ---------------------------- (1)

Im ię  1 n a z w is k o ------- --—

Adres — ----------------------

------ ----------------------- —

św ia ta  p r z e ła -  s p o r t o w c y
X. A .  M ą k o w s U i
Z. R . C zerw iń s k i
3. I .  W ejksza
4. J. B rzo zow sk i
5. A . P ro k u le w ie z
8. A . K u s ko w s k i
7. H . W a w ro w s k i
8—9. H  i  M . T rzc ińscy

lo . or S iudy  
T R E N E R Z Y

1. J . T roszczyński
2. W . M osbauer
3. Z , J a k u b ik
P A N I Z o fia  Z a to r je s t szcze- 

cimiamką n a jle p ie j znającą się 
na p iłce  nożnej. N ic  dziwnego, 
o jc iec  (Jakub  H e in r ic h ) to  w ie ­
lo le tn i działacz p iłk a rs k i,  po­
nadto p. Z. Z a to r p ra cu je  od 
k i lk u  la t w  OZPN. K ie d y  po­
p ro s iliśm y  ją  -o  w y typow an ie  
na jlepszych sportow ców  i  t re ­
ne rów  naszego w o jew ództw a, 
pow iedzia ła , że na swoich l i ­
stach pierwsze m ie jsce przyzna­
je  p ływ akom . W śród zaw odni­
k ó w  —  Iw o n ie  W ejkszy, w ie lo ­
k ro tn e j m is trz y n i i re k o rd z i-  
stce P o lsk i, a w śród tre n e ró w  
—  Jerzem u Troszczyńskiem u, 
tre n e ro w i I .  W ejkszy i  in nych  
p ływ aczek i  p ły w a k ó w  S ta li 
Stocznia.

A  oto w ytypow ana przez Z. 
Z a to r lis ta  10 sportow ców  i  3 
trene rów :
S P O R TO W C Y

1. Iw o n a  W ejksza
2. Leszek W o lski
3. A n d rz e j M ą ko w s k i
4. A dam  P ro k u le w ie z
5—6. H e n ry k  i M a riu s z  T rzc ińscy  

7. Janusz B rzozow ski
6. B e rn a rd  K rę c zy ń s k i
9. H e n ry k  W a w ro w sk i

10. A n to n i K u s ko w s k i
T R E N E R Z Y

1. Jerzy  T roszczyński
2. R yszard K ęd z ie rs k i
3. W a ld e m a r M osbauer
L IS T Y  na jlepszych spo rtow ­

ców i  trene rów  w o j. szczeciń­
skiego zes ta w ili także ko ledzy 
z „G łosu  Szczecińskiego” .

W ysokie w yp ła ty
dla lekkoatletów amatorów

P O L IC J A  b r y ty js k a  p o d ję ła  ś ledź 
tw o  w  s p ra w ie  w y s o k ic h  w y p ła t ,  
ja k ie  w rę c z o n o  le k k o a t le to m -a m a -  
to ro m  podczas o s ta tn ic h  ig rz y s k  
le tn ic h  w  E d y n b u rg u . N ie  u ja w ­
n io n o  na  ra z ie  ż a d n y c h  n a z w is k , 
- le  — ja k  n isze p rasa  b r y ty js k a  
— k ilk u s e tfu -n to w e  k w o ty  za s ta r t  
w  ig rz y s k a c h  o trz y m a ło  w ie lu  za­
w o d n ik ó w  b r y ty js k ic h  i  z a g ra n ic z ­
n y c h , w  ty m  ta k ż e  o lim p ijc z y k ó w .

Ig rz y s k a , k tó r e  o d b y ły  s ię  w

Tu Toto
E X P R E S S  L O T E K

8, 11, 36, 39, 45
M A Ł Y  L O T E K
I  L O S O W A N IE

2 —  15 — 20 — 25 — 31
I I  L O S O W A N IE

5 — 12 — 14 — 24 — 34 
K o ń c ó w k a  b a n d e ro li 1345.

D U Ż Y  L O T E K  P Ł A C I :
I  L O S O W A N IE

2 ro z w . ? 5 t r a f .  p re m . — w y g r a ­
n e  po 547 040 z ł, 69 ro z w . z 5 t r a f .  
z w y k ł.  — w y g ra n e  po  o k o ło  15 500 
z ł,  4 108 ro z w . z 4 t r a f .  — w y g ra n e  
po  331 z ł, 83 727 ro z w . z 3 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  p o  18 z ł.

I I  L O S O W A N IE
22 ro z w . 7 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra  

n e  po  o k o ło  87 500 z ł, 2 435 ro z w . 
z 4 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 
1 178 z ł, 59 213 ro z w . z 3 t r a f ie n ia ­
m i  — w y g ra n e  po  ( li s ł.

s ie r p n iu  b r .  w  E d y n b u rg u , o b ję te  
b y ły  p a tro n a te m  f i r m y  G ie n liv e t,  
p r o d u k u ją c e j s z k o c k ą  w h is k y .  F i r ­
m a  p rz e k a z a ła  o rg a n iz a to ro m , do  
p o d z ia łu  m ię d z y  z a w o d n ik ó w  k w o ­
tę  11 200 fu n tó w . P ie n ią d z e  w rę ­
czane b y ły  u c z e s tn ik o m  z a w o d ó w  
w  s z a tn ia c h . K i lk u s e t fu n to w e  k w o ­
t y  p rz e k a z y w a n e  b y ły  w  k o p e r ­
ta c h , „ z  r ę k i  do r ę k i ” , bez p o k w i­
to w a ń . N a jw y ż s z e  „ h o n o r a r iu m ”  o -  
t r z y m a ł je d e n  z z a w o d n ik ó w  za ­
g ra n ic z n y c h , k tó re m u  w rę c z o n o  600 
fu n tó w  za s ta r t .

F o rm a ln ą  p o d s ta w ą  w y p ła t  b y ł  
z w ro t  k o s z tó w  za p rz e ja z d y . J a k  
s tw ie rd z o n o  je d n a k  w  czasie  do ­
chodzeń . g ru p ie  le k k o a t le tó w  w rę ­
czono  p ie n ią d z e  o ra z  b i le ty  lo t n i ­
cze, n a  k tó r y c h  z a k u p  p ie n ią d z e  te  
m ia ły  b y ć  rz e k o m o  p rzezn a czo ne .

G A Z E T A  n ie d z ie ln a  „O b s e rv e r ” , 
k tó r a  u ja w n iła  te  p r a k t y k i  i  u z y ­
s k a ła  p o tw ie rd z e n ie  ic h  s to s o w a n ia  
od o rg a n iz a to ró w  i  k i l k u  c z o ło w y c h  
b r y t y js k ic h  le k k o a t le tó w , s tw ie r ­
dza, iż  n o rm a ln ie  p o l ic ja  n ie  z a j­
m u je  s ię  fin a n s o w ą  s tro n ą  s p o r tu . 
T y m  ra z e m  dosz ło  d o  in te r w e n c ji  
w ła d z  z p o w o d u  n ie ja s n o ś c i p o d a t­
k o w y c h . G aze ta  z a s ta n a w ia  s ię , ja k  
ca ją  s p ra w ę  p o t r a k tu je  m ię d z y n a ­
ro d o w a  fe d e ra c ja  le k k o a t le ty k i  
(T A A F ), k tó r a  w  d z ie d z in ie  w y n a ­
g ra d z a n ia  s p o r to w c ó w  m a  w y ra ź n e  
i  o s tre  p rz e p is y . U ja w n io n e  p r a k ­
t y k i  m ogą  p rz e k re ś l ić  szanse o lim ­
p ijs k ie  w ie lu  w y b i tn y c h  s p o r to w ­
c ó w .

A  oto ja k  ty p u ją  dz ienn ika ­
rze dz ia łu  sportow ego te j gaze­
ty :
S P O R T O W C Y

1. A n d rz e j M ą k o w s k i
2. Iw o n a  W e jk s z a
3—4. H e n r y k  i  M a r iu s z  T rz c iń s c y
5. L esze k  W o ls k i
6. A d a m  P ro k u le w ie z
7. Ja nu sz  B rz o z o w s k i
8. R y s z a rd  C z e rw iń s k i
9. M a re k  K o w a lc z y k

10. J e rz y  S iu d y
T R E N E R Z Y

1. J e rz y  T ro s z c z y ń s k i
2. A n d rz e j K o b y l iń s k i
3. Z y g m u n t  J a k u b ik

G ŁO S O W A N IE  T R W A . K u ­
pony z dop isk iem  „P le b iscy t 
spo rto w y” , p ro s im y  nadsyłać do 
naszej re d a k c ji w  te rm in ie  do 
20 g ru dn ia  —  decydu je data 
stem pla pocztowego.

T R Z Y  najlepsze zawod­
n iczk i w to rkow ego sla lom u  
giganta o Puchar Św iata  
kob ie t rozegranego we 
w ło sk ie j m ie jscowości
Pumeavallo. Od le w e j — 
Irene  Epple (RFN, I I I  
m iejsce) zwyciężczyni H an- 
n i Wesel z L iech tenste inu i  
Szwajcarka Therese Nadig  

(Fot. CAF-UP1)

Dobrze, ale mogło być lepiej
B Y Ł O  D O B R Z E , a le  m o g ło  b y ć  le p ie j  — to  o g ó ln y  w y d ź w ię k  ra ­

p o r tu  P Z P N  o u d z ia le  re p re z e n ta c ji  P o ls k i w  m is trz o s tw a c h  ś w ia - 
ta-78 . P ią te  m ie js c e  to  p ow a żn e  o s ią g n ię c ie , a le  s ty l g r y  n a sze j d r u ­
ż y n y  b u d z i)  z a s trz e ż e n ia . N ie  u d a ło  s ię  w y w a lc z y ć  p o z y c ji  m e d a lo ­
w e j,  a  w ię c  p o w tó rz y ć  w y c z y n u  sp rzed  c z te re c h  ła t .  R zeczow a a n a ­
l iz a  g r y  P o la k ó w  w  A rg e n ty n ie  w s k a z u je  na n a jp  w a żn ie jsze  m a n ­
k a m e n ty  z e s p o łu  J a c k a  G m o ch a .

Z  T E C H N IK Ą  N A  B A K IE R

J E D N Ą  z  p rz y c z y n , k tó r a  n ie  
p o z w a la ła  n a  lepszą  g rę  i  u t r u d ­
n ia ła  r e a l iz a c ję  za ło że ń  ta k ty e z -

POKRÓTCE
W E  W Ł O S K IE J  m ie js c o w o ś c i M a  

d o n n a  d i C a m p ig l io  o d b y ł s ię  sla 
ło m  s p e c ja ln y  m ę ż c z y z n , z a lic z a n y  
d o  P u c h a r u  Ś w ia ta , Z a w o d y  te  
p rz y n io s ły  s e n s a c y jn e  ro z s trz y g n ię  
c ie  — d w a  p ie rw s z e  m ie js c a  za­
j ę l i  S z w a jc a r z y  D o n n e t i  L e u s c h e r, 
a n a jle p s z y  A u s t r ia k  — E n n  b y ł 
d o p ie ro  c z te r n a s ty  a J a n  B a c h le ­
da je d e n a s ty .

P o  ś r o d o w y m  s la lo m ie  w  k la s y ­
f i k a c j i  p u c h a r o w e j  p ro w a d z i L e u ­
s c h e r — 65 p k t . ,  w y p rz e d z a ją c
S te n n m a rk m , R eada  (K a n a d a ) o ra z  
D o n n e ta  —  w s z y s c y  p o  25 p k t .

P O L S C Y  h o k e iś c i ro z e g ra li  w  K a  
n a d z ie  d r u g i  m ecz. T y m  ra ze m  
nasz zespó ł p o k o n a ł w  m ie js c o w o  
ś c i M oose J a w  lo k a ln y  zespó ł C a- 
n ucs  6:3 (1:1, 1:2, 4:0).

W N R D  p rz e b y w a  h o k e jo w a  d ru ­
żyn a  P o lo n i i  B y to m , k tó r a  p ie rw ­
szy  m ecz w  ty m  k r a ju  ro z e g ra ła  
w  W e issw asse r Z e sp ó ł P o lo n i i  p rze  
g ra ł  z ta m te js z ą  d ru ż y n ą  D y n a m o  
‘ :3 (0:1, 0:2, 1:0).

P O  P R A C A C H  re m o n to w y c h  i  re -  
.o n s tru -k e y jn y c h , w z n o w ił  sw ą 
Iz ia ła lno-ść  P a ła c  S p o r tu  na  te re n ie  

c e n tra ln e g o  s ta d io n u  im . L e n in a  n a 
Ł u ż n ik a c h  w  M o s k w ie . P ie rw s z y  
m ecz ro z e g ra ły  na  lo d o w is k u  p a ła ­
cu  h o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  ZS R R  
o ra z  d ru ż y n a  S p a rta k a  M o s k w a . 
M ecz w y g r a ła  re p re z e n ta c ja  4:3 
(2 :0, 0:2, 2:1).

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  K a n a d z ie  
d ru g a  re p re z e n ta c ja  ZS R R  w  h o ­
k e ju  na  lo d z ie , ro z e g ra ła  d ru g i 
m ecz w  ty m  k r a ju ,  odnosząc d ru ­
g ie  z w y c ię s tw o . Z e s p ó ł ZS R R  p o ­
k o n a ł c z o ło w ą  d ru ż y n ę  za w o d o w ą  
Q uebec  N o rd iq u e s  6:3 (3:1, 2:1, 1:1).

P O  D W Ó C H  d n ia c h  te n is o w e g o  
m e czu , k t ó r y  o d b y w a  s ię  w  A d e ­
la id e  m ię d z y  d ru ż y n ą  A u s t r a l i i  o -  
ra z  „ re s z tą  ś w ia ta ”  w y n ik  je s t 1:2. 
P o p o ra ż k a c h  w  g ra c h  p o je d y n ­
c zych , A u s t r a l i jc z y c y  w y g r a l i  g rę  
p o d w ó jn ą . N ew com .be  i  R oche  po­
k o n a l i  V ila s a  i  F ib a k a  6:1, 6:2, 5:7, 
3:6, 6:1.

Z boisk piłkarskich
P IŁ K A R Z E  P a r t iz a n a  B e lg ra d  

w y g r a l i  r o z g r y w k i  o  n a js ta rs z e  
t r o fe u m  d la  d ru ż y n  k lu b o w y c h  w  
E u ro p ie  — „ M it r o p a  C u p ” . W  fi?  
n a le  P a r t lz a n  p o k o n a ł w  B e lg ra ­
d z ie  H o n v e d  B u d a p e s z t 1:0.

W  A T E N A C H  w  to w a rz y s k im  
m eczu  p i łk a r s k im  G re c ja  p o k o n a ­
ła  R u m u n ię  2:1.

P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  CSRS 
ro z e g ra ła  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  w  
R z y m ie  z m ie js c o w y m  zespo łem  
L a z io . M e cz  z a k o ń c z y ł s ię  w y n i­
k ie m  1 :L

n y c h  b y ło  n ie  n a jle psze  w y s z k o le ­
n ie  te c h n ic z n e  w ię k s z o ś c i re p re ­
z e n ta n tó w . P o d  ty m  w z g lę d e m  Po 
la c y  w y ra ź n ie  u s tę p o w a li c z o ło ­
w y m  d ru ż y n o m  ś w ia ta  — A rg e n ­
ty n ie ,  B r a z y li i ,  H o la n d i i ,  W ło c h o m  
* z y  R F N .

O d la t  w ia d o m o , że z te c h n ik ą  
je s t w  n a s z y m  fu tb o lu  n ie  n a j le ­
p ie j ,  a w y s z k o le n ie  in d y w id u a ln e  
p o z o s ta w ia  jeszcze s p o ro  d o  ż y ­
c z e n ia . O  i le  p o m o c n ic y  i  n a p a s t­
n ic y  d e m o n s tru ją  n ie z łą  te c h n ik ę , 
to  n ie w ie lu  m a m y  o b ro ń c ó w  o  d o ­
b r y m  p o z io m ie  w y s z k o le n ia . S z tu ­
k i  o p e ro w a n ia  p i łk ą  t r u d n o  je d ­
n a k  n a u c z y ć  na  z g ru p o w a n ia c h  ka  
d r y .  Z a le g ło ś c i, k tó re  u w y p u k l i ł  
„ M u n d ia l ”  to  e fe k t  n ie d o s k o n a łe j 
p ra c y  w  k lu b a c h , b udzącego  za ­
s trz e ż e n ia  t r e n in g u  na  co  d z ie ń .

IM  S T R Z E L A Ć  N IE  K A Z A N O

N IE S K U T E C Z N O Ś Ć  — to  c h y b a  
n a jp o w a ż n ie js z y  z a rz u t, ja k i  w y ­
su w a  r a p o r t  pod  a dresem  re p re ­
z e n ta c ji .  M im o , że e le m e n to m  ty m  
p ośw ię con o  podczas p rz y g o to w a ń  
w ie le  u w a g i, p o d  b ra m k ą  r y w a l i  
n as i p iłk a rz e  z a c h o w y w a li s ię  czę 
s to  ja k  n o w ic ju s z e .

W  w ie lu  p o je d y n k a c h  nasz ze­
s p ó ł d o b rz e  ro z g ry w a ł p i łk ę  w  po 
lu ,  a le  p o d  b ra m k ą  p rz e c iw n ik a  
z a w o d z ił.  B r a k  s trz a łó w  z d a ls z e j 
o d le g ło ś c i n ie u m ie ję tn o ś ć  s z y b k ie ­
go  i  p o m y s ło w e g o  ro z e g ra n ia  p i ł ­
k i  n a  p rz e d p o lu  p rz e c iw n ik a , a 
ta k ż e  s łab szy  k o n t r a ta k  n ie  p o ­
z w o l i ły  w y k o rz y s ta ć  w ie lu  d o g o d ­
n y c h  s y tu a c ji ,  co  m u s ia ło  s ię  o d ­
b ić  n a  w y n ik a c h .

B r a k  s k u te c z n o ś c i — to  ta k ż e  
m a n k a m e n t n ie n o w y . W y s ta rc z y  
rz u c ić  o k ie m  na  ta b e le  s trz e lc ó w ^  
N a s i n a j le p s i l ig o w i s n a jp e rz y  zdo  
b y w a ją  m n ie j  w ię c e j p o ło w ę  b ra ­
m e k , k tó r e  z a p is u ją  n a  s w y m  k o n  
c ie  c z o ło w i s trz e lc y  l ig  w  in n y c h  
k ra ja c h .

R Y Z Y K O  C Z A S E M  P O P Ł A C A

S P O R T  łą c z y  s ię  z ry z y k ie m . 
Z w y c ię z c y  m uszą  często  p o s ta w ić  
n a  sza lę  w s z y s tk o , b y  s ięg n ą ć  po  
su kces. T a k ż e  w  fu tb o lu .  T y m c z a ­
sem  w ie lu  n as z y c h  re p re z e n ta n ­
tó w , g łó w n ie  s ta rs z y c h , o  w ię k ­
szym  d o ro b k u , p re z e n to w a ło  na  
a rg e n ty ń s k ic h  b o is k a c h  z a c h o w a w  
cz y  sposób g r y ,  a ta k u ją c  t y lk o  w te  
d y ,  g d y  n ie w ie le  b y ło  d o  s tra c e ­
n ia . S tą d  te ż  n ik łe  b ra m k o w e  z y ­
s k i,  a s e k u ra n c k i s ty l.

L E W A  N O G A ...

Z D E C Y D O W A N A  w ię k s z o ś ć  p i ł ­
k a rz y  z n a c z n ie  le p ie j  o p e ru je  p i ł ­
k ą  p ra w ą  n og ą , a n ie  p o t r a f i  s k u  
te c z n ie  za g ra ć  le w ą . Są je d n a k  w  
je d e n a s tc e  p o z y c je , g d z ie  le w o -  
n o ż n i p iłk a rz e  są d z iś  n ie z b ę d n i. 
W ię kszo ść  re p re z e n ta c ji ,  k tó r e  g ra  
ły  w  f in a ła c h  M S , m ia ły  ra s o w y c h  
ie w o s k rz y d ło w y c h , le w y c h  o b ro ń ­
c ó w . N a m  ta k ic h  p i łk a r z y ,  z w ła s z ­
cza w  a ta k u , b ra k o w a ło . M ia ło  to  
— w e d łu g  r a p o r tu  — u je m n y  
w p ły w  n a  g rę  i  r e z u l ta t y  d ru ż y ­
n y .

S p ra w o z d a n ie  P Z P N  b ę d z ie  u d o ­
s tę p n io n e  k lu b o m . N a s i s z k o le ­
n io w c y  w  te re n ie  za p e w n e  w y c ią g  
ną w ła ś c iw e  w n io s k i i  w  s w e j d a l­
sze j p ra c y  z w ró c ą  b a c z n ie js z ą  u -  
w a g ę  n a  w y m ie n io n e  m a n k a m e n ­
ty .

Można już zgłaszać drużyny

W styczniu rusza
zimowy

turniej piłkarski
P IŁ K A R Z E  „za w ie s ili bu ty  

na ko łkach ” , działacze m yślą 
ju ż  jednak o przyszłorocznych 
im prezach. Do szczecińskiego 
ka lendarza p iłka rsk ieg o  na sta­
le weszły ju ż  zawody zim owe 
organizow ane przez O ZPN o pu 
cha ry  „G łosu  Szczecińskiego”  
( ju n io rz y ) i  „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  (seniorzy). Nasza im p re ­
za odbędzie się ju ż  po raz d w u - • 
nasty. S ta rt do zim owego pu ­
charu „K u r ie ra ”  nastąpi pod 
kon iec stycznia. O ZPN p rz y j­
m u je  ju ż  zgłoszenia. Ustalono, 
że te rp iin  zgłoszeń u p ływ a  z. 
dn iem  15 stycznia 1979 r.

P rzy  o k a z ji in fo rm u je m y , że 
w  X I I  tu rn ie ju  p iłk a rs k im  m o­
gą uczestniczyć zespoły wszy­
s tk ich  k lu b ó w  zare jestrow a­
nych w  OZPN. K lu b y , bez 
w zg lędu na klasę, mogą zgła­
szać dow o lną liczbę d rużyn. 
S tosownie do postu la tów  zgła­
szanych przez działaczy w  ty m  
roku  —  podobnie ja k  w  la tach 
poprzednich —  g ru p y  e lim in a ­
cy jne  tw orzone będą z zespołów 
z m ie jscow ości ze sobą sąsiadu­
jących. U n ikn ie  się w  ten spo­
sób kosztow nych dojazdów.

E. Różański
trenerem  OZPN

TRENER koo rdyn a to r sekc ji 
p i łk i nożnej M K S  Pogoń, m g r 
Eugeniusz Różański, z dn iem  
2 stycznia obe jm u je  fu n k c ję  
trene ra  koo rdyna to ra  O kręgo­
wego Z w ią zku  P iłk i N o ż n e j' w  
Szczecinie.

Z notatnika sportowca
Z A P IS Y  D O  S E K C J I 

JU D O

G K S  A R K O N IA  p rz y jm u je  za p i­
sy c h ło p c ó w  do  s e k c ji  ju d o . K a n ­
d y d a c i u ro d z e n i w  la ta c h  1961— 
1964, m o gą  s ię  zg łaszać w  h a l i  
s p o r to w e j na  to rz e  k o la rs k im  p rz y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  w  p o n ie d z ia ł­
k i ,  ś ro d y , p ią t k i  i  s o b o ty  w  godz. 
16.30—18.

Z M IA N Y  G O D Z IN  Z A J Ę Ć
K U R S U  N A  IN S T R U K T O R Ó W

W O J E W Ó D Z K A  F e d e ra c ja  S p o r- 
tu  z a w ia d a m ia  u c z e s tn ik ó w  k u rs u  
in s t ru k to rs k ie g o  (częśc i o g ó ln e j) ,  
że o d  d n ia  16 g ru d n ia  z o s ta ły  Do­
łączo n e  z a ję c ia  d w ó c h  g ru p . O bo­
w ią z u ją c y m i g o d z in a m i sa z a ję c ia  
d ła  g ru p y  I  z p o p ra w k a  n a  d n i:  
13 g ru d n ia  godz. 16—19.30 (F A M )
1 i f l  g ru d n ia  o d  godz. 9 (W S I1),

T U R N IE J  B R Y D Ż A

W  K L U B IE  „P o lm o ”  p rz y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  o d b ę d z ie  s ie  w 
p ią te k  o k rę g o w y  t u r n ie j  b ry d ż a . 
Im p re z a  ta  b ry d ż y ś c i za rn k n a  se­
zon  1978. P o c z ą te k  tu r n ie ju  o  go­
d z in ie  17.

O G N IW O  P O D S U M U JE  
S E ZO N

W  S O B O TĘ  w  „S ło w ia n in ie ”  o d ­
będ z ie  s ie  u ro c z y s te  p o d su m o w a ­
n ie  1 za k o ń c z e n ie  sezonu  s p o rto ­
w eg o  197* r .  M K S  „ O g n iw o " ,  P o ­
c z ą te k  o  g od z . M .
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C Z W A R T E K , 
14 G R U D N IA

D ZIŚ :
A lfre d a , Izydo ra  

JU TR O :
C e liny , W a le riana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

z w iększym i prze jaśn ien ia­
m i. Temp. do 8 st. W ia try  
um ia rkow ane , po łudn iow o- 
zachodnie i  po łudn iow e .

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  983 hP a  
(737 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  sp a d e k  c iś n ie n ia .

Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H  
—  „K s ią ż ę  N ie z ło m n y ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ K u l ig ”  g . 19.

D E L F IN  ('te l. 188-78) — ..Bez z n ie ­
c z u le n ia ”  — Dol.._ 1. 18, g . 9.30. 12. 
15.30 (c z w a r te k  i p ią te k ) ;  D R U Ż B A  
<iteł. 356-05) — „M iło ś ć  i  a n a rc h ia ”
— w ł. .  1. 1*3. g. 15.30, 18. 20.30; K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) — „ D o  k r w i  o s ta t­
n ie j ”  — I  i I I  c z „  p o l.. 1. 12. g . 9. 
13. 17; „ A B B A ”  — p a n o r ., szw edz­
k i ,  b /o , g. 21; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — ..C on  a m o re ”  — p o l.. 1. 
15, g. 15.30; „S tra c e ń c y ”  — U S A , 
1. 18, g. 17.30. 19.45 (c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  C O LO S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ R o c k y ”  — U S A . 1. 15. g. 9. 11.1S. 
13.30, 16, 18.15. 20.30 (c z w a r te k  i
p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) — 
„K o c h a j  a lb o  rz u ć ”  — poi'., b /o , 
g. 15.30; „S a m b a  B i la  g o d z in a  20”  
—- w ł. .  1. 18, g 17.45. 19.45 (c z w a r te k  
l  p ią te k ) ;  w  p ią te k ;  „ B i tw a  o  K o ­
z i D w ó r ”  — p o i., b /o . g. 15.30; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „W ła d c a
p u s ty n i”  — p o i., b /o . g. 10. 17;
„P o d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ”  — p a n o r., 
b /o . ja p ., g. 11. 13. 15; „S z a ra d a ”
— p o i., 1. 18, g. 18. 20; „ S z k a r ła t ­
n y  p i r a t ”  — p a n o r.. U S A . 1. 18, g. 
22 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  Z A M E K  — 
„ E le k t r a  m o ja  m iło ś ć ”  — w ę g „  l. 
15. g. 18; M A R S  — „C z te re j m u ­
s z k ie te ro w ie ”  — pan .. 1. 12. g. 16. 
18. 20; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
— „ K o ro n c z a rk a ”  — s z w a ic ., 1. 15, 
g. 17.30. 19.30; M E W A  (Ż e łe ch o w o )
— „R y c e rz  i  lo s ”  — I  cz.. p a n o r., 
ra d ź .. I. 12. g . 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „ B ia ły  B im  C zarne  U c h o ”  
—* I  i  I I  c z „  p a n o r., ra d ź .. 1. 12. g. 
18.30; „J o s e p h  A n d re w s ”  — ang.. 
1. 115. g. 19.30; H U T N IK  (S to łc z y n )
— „N ie m e  k in o ”  — U S A . 1. 12. g.
18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ T r z e j
m u s z k ie te ro w ie ”  — p a n a m ., b /o , g. 
17; „D z ie w c z y n a  z r e k la m y ”  — w ł „  
I .  18, g. 19; B A J K A  (P o lic e ) —
„D z ie je  g rz e c h u ”  — noŁ. ł .  18. g. 
17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
— „B a rb a ra  R a d z iw ił łó w n a ”  — p o i..
a r c h „  b /o . g. 19; S Y R E N K A  (Ja s ie ­
n ic a )  — „G d z ie k o lw ie k  jes teś  pa ­
n ie  p re z y d e n c ie ”  — p o l., 1. 12, g. 
18; Z A T O K A  (-Nowe W a rp n o ) —
„C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  — p o ls k i,
—  1. 15, g , 18; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e )  — „P o w o d z e n ia  s ta r y ”
— f r . .  1. 15; G R Y F  ( G ry f in o )  —
„M a n d in g o ”  — w ł. .  1. 18; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „ Z n a k i  Z o d ia k u ”  —
p o l.,  1. 15; „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  — 
w ł „  1. 18, p a n o r .; D A R  (S ta rg a rd )
— „S ę dz ia  F a y s rd  z w a n y  s z e ry ­
fe m ”  — f r . .  1. 15; IN A  (S ta rg a rd )
— „P rz e ło m y  M is s o u r i”  — U S A , 1. 
1S.

R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P om  Z a ch . X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h : 
P o ka z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t 
m a r y n is ty c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  — g. 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P ie ­
n ią d ze . m e d a le  i o dzn a cze n ia  P o l­
s k i  w  60-leeie o d z y s k a n ia  n ie p o d ­
le g ło ś c i (1918—1978): P o ls k a  nad  
B a łty k ie m  p rzed  1 CGO la t ;  P rz y ro ­
da  m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970: 
D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
X X X  la t  S to c z n i im  A d o lfa  W ar* 
» k ie g o  1948—78 -  g. U —17: S T A R Y

R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  — D z ie je  
S zczec ina  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
cze sno śc i; A r c h ite k tu r a  i u rb a n i­
s ty k a  S zczecina  w  X X X - le ę ie  
S A R P ; Secesja — w y ro b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A r c h ite k tu r a  i 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina  z 
p rz e ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  — g. 
111—17; Z A M E K  — B W A  — I  S a lon  
J e s ie n n y ; 13 M U Z  — dI. Ż o łn ic r -a  
2 — M a la rs tw o  B o g u m iły  O s ip o - 
w ic z .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
u l. U n i i  L u b e ls k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ; 
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l. W o jc ie c h a  (d y ż u r  o p a rz e n io w y ) ; 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j;  CHŻR. 
— I I  P o m o rz a n y  - f  Z d u n o w o ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 — g, 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (d od . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  -  te l.  345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; 
S T O Ł C Z Y N . N /O D R Ą  20 — te l.
239-422; D Ą B IE , G R Y F IN S K A  13 — 
te l.  612-068.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 — te l  428-32 — g. 8— 18; 
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te i.  91«;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 I 473-15 
g. 8—19.

TELEWIZJA
. : : :

P R O G R A M  I

15.30 D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w  (k o ­
lo r ) .  16 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ­
ty w .  16.30 D z ie ń  d o b ry , tu  te le w i­
z ja  (k o l. ) .  16.50 T D C . 17.30 „ P a t r o l ” . 
18.00 „ T o  p a r t i i  c z y n  — to  p a r t i i  
m y ś l”  — fra g m e n ty  u ro c z y s te g o  
k o n c e r tu  z o k a z j i  30-lee ia  z je d n o ­
c z e n ia  p o ls k ie g o  ru c h u  ro b o tn ic z e ­
go i  60-leeda p o w s ta n ia  K P P . 19 
D o b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  (k o l. ) i  
19.10 S ió d e m k a . 19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o l. ) .  20.30 „ P e r ła  w  
k o r o n ie ”  — f i lm  fa b . p ro d . p o i. 
(k o l. ) .  28.35 D z ie n n ik  (k o l,) .  22.50
P egaz (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.35 J e ż y k  f r a n c u s k i (k o l.) . 17.05
J e ż y k  ro s y js k i  (k o l.) . 17.35 M u z y c z ­
n y  k in e m a to g ra f  ( k o l. ) .  10.20 „P ie s  
K a n to r  w  a k c j i ”  — f i lm  fa b . p ro d . 
w ęg . 19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .  19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  ( k o l ). 20.30 
N U R T  — n a u c z a n ie  o o c za tko w e . 
31 N U R T  — p s y c h o lo g ia . 21.30 N U R T  
— m a te m a ty k a . 22 „24 g o d z in y ”  
(k o l. ) .  22.10 R o zm o w y  o  w y c h o w a ­
n iu .

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — p s y c h o lo g ia . M
D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ty w
16.30 D z ie ń  d o b ry , t u  te le w iz ja  (k o ­
lo r ) .  16,50 „ P ią te k  z P a n k ra c y m ”  
(k o l. ) .  17.15 W  k rę g u  ro d z in y  —
p ró g . p u b ł.  (k o l. ) .  17.40 „P a n  na
ra tu s z u ”  — f i lm  fa b . p ro d . T V  
CSRS (k o l.) .  16.50 „10 m in u t ”  —
te le tu r n ie j  (k o l.) .  19 D o b ra n o c  d la  
n a jm ło d s z y c h  (k o l. ) .  19.10 S ió d e m ­
k a . 19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l. ) .  20.30 „C o lu m b o ”  — f i lm  fa b . 
p ro d . U S A  ( k o t ) .  22.10 „P ie ś n i p ro ­
le ta r ia tu  p o ls k ie g o ”  (k o l. ) .  23.10
D z ie n n ik  (k o l.) ,

P R O G R A M  I I

16.50 „S p o łe m ” . 17 J e ż y k  f r a n c u ­
s k i  (k o l. ) .  17.30 D u d z ie  z p ie r w ­
s z y c h  s tro n  gaze t. W P o ra d n ia  
„ Z a u fa n ie ” . 13.30 T u r y s ty k a  i  w y ­
p o c z y n e k . 19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .
19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o l. ) .
20.30 S tu d io  S p o r t  (k o l.) .  21 M a g a ­
z y n  m o rs k i.  21.30 „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) .  20.40 „R y s o p is y  z p a m ię c i”  
(k o l.) .

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega
sob ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

C Z W A R T E K

16 O p o w ie d z  o  s w o ic h  z w ie ­
rz ę ta c h . 16.30 F iń s k i a r c h i te k t  
A lv a r  A l  to . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 17.45 Z

p ie rw s z e j r e k i.  18.15 F i lm y  r y s u n ­
k o w e . 16.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 „1000 p y ta ń ” . 19.25 P ro g ­
noza  p og o d y , k r o n ik a .  20.30 R oz­
m a ito ś c i. 21.15 P o le c a m y . 21.20 F i lm  
ju g . 21.45 K ro n ik a .  22 F i lm  o  s z tu ­
ce ja p o ń s k ie j.  22.30 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

7.55 J . r o s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10.30 
R o z m a ito ś c i. 11.15 P o le c a m y . 11.45 
„1000 p y ta ń ”  12.10 W ia d o m o ś c i. 
15.10 F i lm  T V  „ C z ło w ie k  z m ie ­
cze m ” . 15.35 B e r lin .  16.30 M o z a ik a  
ty g o d n ia . 17 W ia d o m o ś c i, g im n a ­
s ty k a . 17.15 „D z ie c i  s to l ic y ” . 17.45 
„ I l e  w a r te  je s t ży c ie ? ” . 13.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 M a ­
g a z y n  m ię d z y n a ro d o w y , is.25 P ro g ­
noza p o g o d y , k r o n ik a .  20 S z tu k a  
T V  „ W ir u s  „ K in g - K o n g ” . 21.20
P ro g ra m  m u z y c z n y  21.50 G a le r ia  
D re z d e ń s k a . 22 05 K r o n ik a .  22.20 
F i lm  p o i. „D z ie je  g rz e c h u ” . 0.25 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

’W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22. 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.50 C z ło ­
w ie k  1 ś ro d o w is k o . 16.00 T u  Je ­
d y n k a . 17.30 . :R a d lo k u r ie t ” i 18.00 
T u  J e d y n k a . 18.25 N ie  t y lk o  d la  
k ie ro w c ó w  18.33 K o n c e r t  życzeń. 
19.15 G w ia z d y  n a s z y c h  e s tra d . 19.40 
G ra  zespó ł Ja co  P a s ta r iu s a . 20.05 
R e p o rta ż  n a  z a m ó w ie n ie . 20.20 W y ­
b i t n i  s o liś c i w  re p e r tu a rz e  p o p u ­
la rn y m . 21.15 -P a n o ra m a  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 22.23 K r a k ó w  n a  m u z y c z ­
n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o l­
ska .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  67.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30. 
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 1 c h ło p ­
c ó w . 16.10 M u z y k a  p o ls k ie g o  60- 
le c ia . 17.00 T w a rz e  jazzu . 17.20 
„N a jw y ż s z e  z rz e m io s ł”  — o  sz tu ­
ce  p rz e k ła d u . 17.40 „L e p sze g o  p re ­
z e n tu  o n  n ie  m ó g ł d o s ta ć ” . 18.00 
S ły n n e  d u e ty  o p e ro w e  V in c e n z o  
B e ll in i .  18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 S ia d e m  in w e s to w a n y c h  
m il ia r d ó w .  19.00 K o n c e r t  w ie c z o r­
n y .  19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t  r e k la ­
m o w y . 20.00 S tu d io  „R e la k s ” . 20.20 
K w a r te t  J u il l ia r d a  g ra  B e e th o ve - 
n a . 21.40 G a b r ie l F a trró  — S u ita  
d z ie c ię ca  „ D o i ły ”  o p . 5«. 22.00
K s ią ż k i,  k tó r e  na  w as c z e k a ła . 
22.30 W ie rsze  A l in y  B ie rn a c k ie ) .
22.40 „ L is t y  z te a tró w  n r  148” . 
23.10 P ie ś n i L u d w ig a  S e n fla  w  n a ­
g ra n iu  a r ty s tó w  s z w a jc a rs k ic h .
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

(na  f a l i  U K F  65.1« M H z)

15.05 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a ­
ry ż a . 15.20 T r z y  w e rs je  te m a tu : 
„E le o n o r  R ig b y " .  15.40 D a w n a  m u ­
z y k a  n a  Z a m k u  w  S zcze c in ie . 16.00 
R e p o rta ż  „ A  n a  Ś lą s k  ja  n ie  p o ­
ja d ę , c h y b a  że do  w n u k a ” . 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16.45 N asz r o k  78.
17.05 M u z y c z n a  p ocz ta  U K F . 17.40 
W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d z a  d o  N a ­
s h v il le .  18.25 Czas re la k s u . 19.00 
M in i- m a x .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia : 
K rz y s z to f  W i l l ib a ld  G lu c k  „ I f ig e -  
n ia  w  A u lid z ie ” . 19.50 „ O p ę ta n i"
— o de . p o w ie ś c i. 20.00 B lu e s  w czo ­
r a j  i  d z iś . 20.30 P a m ię tn ik i .  20.45 
Z e s p ó ł S w in g  S ession n a  Ja m b o ­
re e  78. 21.00 R e m in is c e n c je  m u zycz ­
ne. 22.05 G w ia z d a  S ie d m iu  w ie c z o ­
ró w  — E lk ie  B ro o k s , 22.15 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o ­
w y m . 22.45 R om anse  z te a tru  R o- 
m e n . 23.00 M ir o n  B ia ło s z e w s k i c z y ­
ta  s w o je  w ie rs z e . 23.05 M ię d z y  
d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

(na  f a l i  U K F  68.79 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 22.55: SER­
W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.

15.05 T e a tr  P R  — S tu d io  w s p ó ł­
czesne. 16.05 N a u k a  i  te c h n ik a  w  
k ra ja c h  s o c ja l is ty c z n y c h . 16.25 22
le k c ja  je ż y k a  n ie m ie c k ie g o . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 
16.55 N asz s tó ł p o w s z e d n i. 17.00 
O p e ra  w  w e r s j i  s te re o . 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 P o s ta w y  
i  w z o ry  — „W y c h o w a n ie  d la  po­
k o ju ” . 18.45 R a d io w y  P o ra d n ik  Ję ­
z y k o w y . 19.00 U cze n i w  anegdoc ie
— M ic h a ł F a ra d y . 19.15 20 le k c ja  
je ż y k a  ro s y js k ie g o . 19.30 R o b e rt 
S c h u m a n n  — S o n a ta  fo r te p ia n o w a  
f is - m o ll  o p . 11. 20.10 N ie c h  n a ro d v  
ś p ie w a ją . 20.40 J o h a n n e s  O cke g h em
— M sza  L ’h o m m e , a rm e . 21.15 H o ­
r y z o n ty  m u z y k i.  21.55 C. D ebussy
— I j i  S o n a ta . 22.15 Z ie m ia , cz ło ­
w ie k .  w s z e c h ś w ia t. 22.35 R a d io w o - 
T V  S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
c y c h  — M e to d y k a . 22.50 H o ro w itz  
g ra  S k r ia b in a  — E tiu d a  A s -d u r  op  
8 n r  8.

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrze ­
ga sob ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u

P R A C A

P O T R Z E B N A  d o ch o d zą ­
ca o p ie k u n k a  do  13- 
m ies ię ezn e g o  d z ie c k a  
W ia d o m o ść : D e rd o w s k ie  
go 38/37, po 16.

23167-G
S P R Z Ą T A N IE  m ie s z k a ń , 
m y c ie  o k ie n . T e l. g rzecz  
n o ś c ia w y  23-07-16.

22578-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  — 3 p o k o je , 
k u c h n ia , z a b u d o w a n ia  
g osp o d a rcze , o g ró d , m o ­
ż liw o ś ć  h o d o w li z w ie ­
rz ą t fu te r k o w y c h ,  d ro ­
b iu ,  w e  w s i Ż e la z n o  na 
tra s ie  L ą d e -k -Z d ró j — 
M ię d z y g ó rz e  — s p rze ­
d am . W a ru n e k : M -2  w  
S zcze c in ie , S ta rg a rd z ie , 
Ś w in o u jś c iu .  O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń  S zcze c in  
22602.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  W P H W  S zczec in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
godz. 8—17, te l.  356-96 
(T V  c z a rn o -b ia ła ) , te l.  
359-55 (T V  k o lo ro w a ) . 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne. S ła w iń s k i,  te l.  
22-58-14. 22248-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  K ra w c z y ń s k i,  te l.  
22-66-81. 22325-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z , te l.  
386-27. 20421-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż . C h łó d  820-145.

21872-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć ­
m i w  n o c  s y lw e s tro w ą . 
T e l. g rz e c z n o ś c io w y  
23-07-16. 22579-G

G A R A Ż  b la s z a n y  p rz y  
u l.  L e n a r to w ic z a  sp rze ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  w  
p o b liż u  u l.  K a d łu b k a . 
T e l. 231-479, po  16.

22605-G
Z G IN Ą Ł  p ies  ra s y  w i l ­
c z u r  k o lo r u  c z a rn o - ru -  
dego . O s trzeg a  s ię  p rzed  
p rz y w ła s z c z e n ie m . Szcze 
c in -B e z rz e c z e , u l.  K rz e -  
k o w s k a  2 t e l , 753-13.

23271-G

M A T R Y M O N IA L N E

D O M A T O R K A  z d z ie c ­
k ie m , w y s o k a , po  s tu ­
d ia c h , z m ie s z k a n ie m , 
p ra c u ją c a , d o m e k  w  b u ­
d o w ie , pozna  w  c e lu  
m a tr y m o n ia ln y m  o d p o ­
w ie d n ie g o  pan a , w ie k  
45—55 ła t .  O fe r t y  B iu ro  
O g łoszeń  S zcze c in

K U P N O

T R A B A N T A  —  k u p ię . 
O fe r t y  B iu ro  O g łoszeń  
22583.

S K O D Ę  S 1KW — k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g łoszeń  
S zcze c in  22603.

S Z A F Ę  „Z e fa m ”  2,46 
w y s o k o ś c i — k u p ię .  T e l. 
758-97. 22620-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  103 z s i ln ik ie m  
104 — sp rz e d a m . T e l.
23-18-32, od  g odz . 17.

22620-G
R E N A U L T -1 8 , a k o rd e o n  
W e łtm e is te r  80, 120 b a ­
s ó w  — sp rze d a m . W io s ­
n y  L u d ó w  15/8.

22927-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4 -p a k o jo -  
w e . c e n tru m , z a m ie n ię  
na  d w a  o d d z ie ln e  m ie s z ­
k a n ia . T e l. 2*2-28-94.

22575-G
P O K O J , k u c h n ia  z ła ­
z ie n k ą , z a m ie n ię  na 
W iększe, te l .  22-83-83.

22597- G
M -2 w  P o d ju c h a c h , za­
m ie n ię  na ró w n o rz ę d n e  
w  S zcze c in ie . D z w o n ić  
p o  16, te l .  22-30-52.

22598-  G
2 D U Ż E  p o k o je  (60 m  
k w .) , k u c h n ia , c .o ., 
w s p ó ln y  k o r y ta r z ,  za­
m ie n ię  na m n ie js z e  sa­
m o d z ie ln e . W ia d o m o ść : 
u l.  K a s z u b s k a  12/7.

22617-G
D W A  p o k o je , k u c h ń ia , 
c .o ., o g ró d , z a m ie n ię  na 
M -2  z w y g o d a m i. O fe r ty  
B iu ro  O g łosze ń  S zczec in  
22630.

Z G U B Y

3 .X I I .  z a g in ą ł p ies b rą ­
z o w y  p u d e l, w a b i się  
K a m y , Z n a la z c ę  proszę  
o  k o n ta k t ,  te l.  39-332, w  
godz. 11— 19. 23169-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 11 grudnia 1978 r. zm arła nasza 

najukochańsza Żona i Mamusia

Jolanta Felicja Wójcik
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy Cmentarzu Centralnym  nastąpi 

15 grudnia br. o godz. 13

o czym zawiadam iają

M Ą Ż  I  SYNO W IE.

Inwalidzi!
WOJEWÓDZKA KOLUMNA 

TRANSPORTU 
SANITARNEGO 

w Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  że 
z dniem 18 grudnia br. 
uruchamia na zasadach 

odpłatności

SAMOCHÓD 
PRZYSTOSOWANI 

DO PRZEWOZU 
INW ALIDÓW .

Przewóz indywidualny można 
zamawiać w dni powszednie 
na dzień następny pod numerem 
tel. 35-754, w godz. od 10 do 18.

4453-K

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOM UNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Szczecinie

zatrudni brukarzy
W ym agane są up raw n ien ia , pozy­
ty w n e  w y n ik i badań le ka rsk ich  oraz 
sk ie row an ie  z W ydz ia łu  Z a tru d n ie ­

n ia  U rzędu M ie jskiego.
Dla osób samotnych spoza Szczecina 
posiadamy kw atery prywatne za 

m inim alną odpłatnością. 
P rzedsięb io rstw o posiada następu ją­
ce o b ie k ty  soc ja lno-bytow e : sto­
łó w k i, bu fe ty , p rzychodn ię  lekarską, 
żłobek, przedszkole, ośrodk i wcza­
sowe i  w ypoczynku  sobotn io-n ie­
dzielnego w  Ś w inou jśc iu , K rzynka ch  

i  M arianow ie .
P raco w n icy  o trzym u ją  b ile t  w o lne j 
ja zdy  d la  siebie, żony i  dzieci na 
prze jazdy środkam i k o m u n ik a c ji 

m ie jsk ie j.
Bliższych inform acji udziela dział 
osobowy, ul. Klonowica 5, pokój 
113, tel. 139 wewn., centrala 744-11. 
Dojazd tram w ajam i nr 5 '  i 7 oraz 

autobusami n r 60 lub 75.
4322-K

ZAKŁAD HANDLU OPAŁEM 
WZSR

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w  Szczecinie 

inform uje klientów, że
SPRZEDAŻ KOKSU 

z Gazowni Szczecińskiej 
na rok 1979

prowadzona będzie na dotych­
czasowych zasadach. 

Formalności związane z zakupem  
można załatwiać począwszy od 15 

grudnia br.
4484-K

„K U R tE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  ~  K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S z c ze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  
w  S zcze c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . T0-550 S zczec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  6. s k r y tk a  p ocz to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  407-21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 63) d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łączn o śc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g łoszeń  894-34, re d  p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224 018 P re n u m e ra ta  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ”  o raz U rz ę d y  P o cz to w e  i d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h  do  25 lis to o a d a  na s ty c z e ń  I k w a r ta !  i p ó łro c z e  ro k u  nas tę pn e g o  n a  c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 ka żde g o  m ies iąca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na p o z o s ta łe  o k re s y  ro k u  b ie żą ce go  C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z l Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  s k ia d a ja  z a m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li  N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w v s y lk i  za g ra n ic ę  k tó ra  je s t o  Sfl p ro c  d roższa  p rz y jm u je  R S W  
„P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw  u i.  T o w a ro w a  28 90-958 W a rsza w a  k o n to  P K O  n r  1831-71 N r  In d e k s u  35934. D r u k  S zc z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra fic z n e  A -3



«.Mały podarek — dużo radości”

Usta ofiarodawców
„Dana“ szyje dalsze wzory

O F IA R O D A W C Y
P IE N IĘ D Z YJ e rz y  S k ą p s k i, u l.  B o le s ła w a  

Ś m ia łe g o  47/16: M a r ia  B in d a . u l.
P io t ra  -  S k a rg i 6/3; J e rz y  S k ą o s k i, u l.  B o le s ła w a

- ^ z ł f w ^ i a  « s m '
S t a “  ' O g /o d n ik  u l. K a d łu b k a  b ry W  » » n  J iu d o w ła n y c h  ^  p n y  
30a/7: M ie ls k ie  P rz e d s z k o le  n r  31 u l.  u u n o i r,R n  _  soe zł*

7  « “ “ ^ ^ '  A l lo ła ^  B u ^ k T ^ 3 P - z t o w  
b u ś  U c k i u l.  L ^ t ru  la ń s -a  -  iw  z ł;  p ra c o w n ic y  re s ta u ra c ji

H w T " S£ n̂ # eŻW ^  ^ , r « n a ^ < , * ł W W a ! «

I ło w ie  c k  i. UL P ira m o w ic z ^  4/1. * k a , Z a (k ład o w a 8 P rze d s ie -

J E H v
: p o ^  - - 8

184; J o la n ta  K o m o ro w s k a , u l.  M a i-  S zczec i»
c z e w s k ie g o  21c/7: P a w e ł K a k o l.  u l. £ S *  ¿ 7  1»
F e lc z a k a  18/6; P rz e m e k  K o s m o w - p k p s  2  M a ły  p o d a re k
S ili, u l.  D e rd o w s k ie g o  36/36. 1 K IS  5

Karnawałowa kolekcja „10 LUBIĘ“
_  m J A K  się zorien tow a liśm y, n ie -

—  Mm. J b  m  m  m  aftfe M  a a  4 %  ■ %  ■  gp%  bawem  pow in ny  dotrzeć do
f f | f t 2 l  n n i l f l i n / P I l l H  sk lepu „D a n ka " oraz do D T

f i  g O  f t j i  W W  ■  f i  8  „C e n tru m " aksam itne spódnice.
■  ■  ■  Będą one szyte w  ko lo rach :

, , . , czarnym , brązow ym  i b o r-
W  T Y M  R O KU po raz pierwszy znalazły saę w sklepach w  dQ M ożna do n ich  d0paso- 

d u ż y m  w y b o r z e  sukienki wieczorowe dla nastolatek, ^ c -  wać Wzorzyste bluaTOzkł z m a­
ny tyeh strojów nie są wygórowane: od 700 do -  * ł.  N a j- lu tk im i k o ta iw z yka m i (w  s ty lu
częściej są to długie suknie bąd* tez komplety, spoanica babcinym ) bądź też s tro jn ie jsze
bluzeczka. — z fa lb an kam i. Tak skom po-

_  7 ATNTERESOW  A N IE  na- zyc ją  jes t duże — mówi k ie - now any s tró j znakom icie nada- 
s to la  tek  tą  ka rn aw a ło w ą  propo- rowniczka sklepu D A N K A ’* je się na w sze lk ie  okazje popo-

przy al. Jedności Narodowej łudn iow e.
L u d w ik a  Żyto. —  Sądzę, że po- ZPO „D A N A ”  spieszą się. 
m ys i „S ztandaru  M ło d ych ” , K a rn a w a ło w y  boom ju ż  się bo~ 

R u r ie ra ”  i  ZPO „D ana”  b y ł w iem zaczął. W  ciągu n a jb liz -  
znakom ity  i został dobrze p rzy - szych 2 tyg o d n i do p laców ek 
ję ty  przez m łodzież. Teraz hand low ych  sprzedających s tro - 
dziewczęta ehcą ła dn ie  w y g lą - je d la  nasto la tek w  całej D o l- 
dać. A  gustow ny s tró j na s tu - see znów t r a f i  ko le jn a  p a rtia  
dn iów kę, dyskotekę, im ie n in y  w ieczorow ych s tro jów . Będą to 
lu b  p ryw a tkę  — zapew nia do- ładne, ko lo row e  suk ienk i w  du-

Kontrola pod plastikowym dachem

Brud i oszustwa
j^ -T & ss r^ss  r&ssss- rawsrs
z a b u d o w a ń  s a s tro n o m ic a n y c b . Z n a  b ro w a ru  p ły n ę ło  p iw o
czn a  ic h  cześć z a jm u je  s z a s z ły k  a r-  p o r c j i
n ila , , k u rc z a k a . P o d e jrz a n i o s o b n ic y  k re -

O d p e w n e go  czasu k o n t ro ln e  1 c j ) i  s ie  t e j  w o k ó ł k o le jk i  m w o - 
p o rz ą d k o w e  in s ty tu c je  m ia s ta  za- _ p ro p o n u ją c  w y p ic ie  czegoś 
c z ę ły  b a c z n ie  p rz y g lą d a ć  s ie  te m u . m o ^n if i j Szt.go n iż  p iw o . N a to m ia s t 
eo  d z ie je  s ię  p od  p la s t ik o w y m  d a -  k o n s u m e n c ,i- k tó r z y  o d w ie d z a li te n

FORUM
w sprawie
tramwaju

Notatnik szczeciński
+  D K  „ H E T M A N ”  zaprasza  dz iś

0  godz. 1« s e n io ró w  o ra z  s ta ły c h  
b y w a lc ó w  n a  k o n c e r t  „O  m u zyce
1 ‘ ta ń c u  p rz y  ś w ie c a c h ” . G o ś c in n ie  
w y s ts p i zsspó ł czechos tow ack ii 
„ D o l in a ” .

#  D Z IŚ  o  godz. 18 w  s ie d z ib ie  
C e n tru m  K u l t u r y  S tu d e n tó w  P A M  

T ra n s ”  o d b ę d z ie  s ie  w ie c z ó r au ­
to r s k i  la u re a tó w  T u r n ie ju  Je dn e ­
go W ie rsza  o  n a g ro d ę  „C z e rw o n e ­
go  P a ra s o la ”  o ra z  z d o b y w c y  n a ­
g ro d y  C K S  „T ra n s ”  — „ K r y s z ta ­
ło w e j K a r a f k i ”  za n a jle p s z y  k s ią ż ­
k ę  tw ó r c y  szcze c iń sk ie go .

A  W  P IĄ T E K , 15 b m : o  godz. 11 
-w D o m u  R y b a k a  (u l. M a ło p o ls k a  
23) w  K lu b ie  „ A t o l ”  o d b ę d z ie  sie 
s p o tk a n ie  c z ło n k ó w  K o la  E m e ry ­
tó w  i  R e n c is tó w  p rz y  P P U R M  

T ra n s o c e a n ” . W  p ro g ra m ie  p re ­
le k c ja  d r  m ed , Z d z is ła w a  C h u d y c - 
k ie g o  na  te m a t g e r ia t r i i .

+  K L U B  „P o c z ty l io n ”  In fo r m u ­
je  z a in te re s o w a n e  p a n ie , że .g im ­
n a s ty k a  re k re a c y jh o -w y s z c z u ip ła ją -  
ca  o d b y w a  sią w  k a ż d y  w to r e k  
p ią te k  o godz. 18

'te ż  w o k ó ł k o le jk i  o iw o -  
p ro p o n u ją e  w y p ic ie  czegoś 

_ejszego n iż  p iw o . N a tom ia s t: 
k o n s u m e n c i, k tó r z y  o d w ie d z a li te n  
p r z y b y te k  w  c e lu  z je d z e n ia  p o rc j i  
p ieczonego  k u rc z ę c ia  tw ie r d z i l i ,  iż 
n ie  z a w s ie  ce na  o d p o w ia d a  tu  w a-

* * "  g ru d n ia  w  pom ie szcze n ia ch  
s z a s z ły k a m i p o ja w iła  s ie  sp ora  
g ru p k a  p rz e d s ta w ic ie l i  in s t y tu c j i  
k o n t r o ln y c h .  In s p e k to rz y  P IH  do­
k o n a li z a k u p ó w  a „ s a n e p id o w e y ' 
za czę li ró w n ie ż  lu s tro w a ć  zaplecze 
p ro d u k c y jn e  s z a s z ły k a m i.

.P o ló w ”  o k a z a ł s ie  o b f i t y .  P rz e d ­
s ta w ic ie ! „S a n e p id u "  za p is a ł 
s tro n  p ro to k o łu ,  W y n ik a ło  zeń. iz 
ta k  b ru d n e g o  o b ie k tu  d a w n o  już. 
n ie  w iz y to w a n o . P e rs o n e l z a jm u ­
ją c y  s ię  p ie cze n ie m  k u rc z a k ó w  na 
za p le czu , p a l i ł  w  t r a k c ie  ty c h  
c z y n n o ś c i p a p ie ro s y . N ie d o p a łk i ; i  
p o p ió ł w rz u c a n y  b y ł  n a s tę p n ie  do 
p a le n is k . N a  ta k ie j  w e g ło w o -s m ie - 
c io w e j m ieszance  sm ażono  n a s tę p ­
n ie  k u rc z a k i,  k tó re  s e rw o w a n o  
k o n s u m c o to m

T a k ż e  z a k u p y  k o n t ro ln e  d o k o n a ­
ne  prze® in s p e k to ró w  P IH  w y k a ­
z a ły , iż  p o b ie ra n e  są c e n y  w y ż ­
sze o d  o b o w ią z u ją c y c h . G d y  s p rze ­
d a w c z y n i z a w y ż y ła  cene  je d n e j z 
p o r c j i  o  2 z ł. n a  p y ta n ie  in s p e k ­
to ra  P IH -u  o d p o w ie d z ia ła

— W s z y s tk o  g ra ! A  2 z ło te  ró ż ­
n ic y  p o w s ta ło  p rzez  o d p a ro w a n ie ...

W  n a s tę p n y m  d n iu  do  d y r e k c j i  
p io n u  g a s tro n o m ii WSS S p o łe m  
w p ły n ą ł w n io s e k  o  z a m k n ie c ie  te ­
go k o m p ro m itu ją c e g o  p r z y b y tk u  
D e c y z ja  ta k a  zo s ta ła  p o d ję ta . N a ­
s tą p iło  to  d o p ie ro  po  zm a sow a n e ! 
k o n t r o l i  P IH . S a n e p id u  i  M O .

(M a cz l

S Z C Z E C IN IA N IE  żyw« 
za in teresow ani są spraw a­
m i swego m iasta. Toteż 
kw estia  p lanow ane j budo­
w y  to ro w iska  tra m w a jo w e ­
go w u l. N o w ow ie lkop o l- 
sk ie j —  przedłużen ie od id. 
Dubo is do u l. G on tyn y  z 
w łączen iem  to ró w  w ul. 
M a te jk i —  nie  jest dla 
m ieszkańców  naszego m ia ­
sta obo ję tna . Już dziś za­
tem  (14 bm.) każdy będzie 
m ógł się w te j spraw ie 
w ypow iedzieć. O godz. 15 
w  sa li obrad M R N  (budy­
nek F ilh a rm o n ii)  odbędzie 
się dysku s ja  nad ow ym  pro 
je k te m . Każda uwaga, w y ­
pow iedź, op in ia  szczecinian 
w  t e j  spraw ie  będzie cen­
nym  w kładem  w  podjecie 
osta tecznej decyz ji o budo­
w ie nowego połączenia 
tram w a jow ego. (su)

b re  samopoczucie. że k w ia ty  z
W „D A N C E "  i  w  d o m u  to -w a ro - s p ó d n ic ą .

w y m  w is z ą  na  w ie s z a k a c h  d łu g ie  ________
s u k ie n k i d la  d z ie w c z ą t u s z y te  p rzez  
„D a n ę ” . S p rz e d a w a n e  są je d n a k  
n ie  w s z y s tk ie  w z o ry ,  g d y ż  częśe z 
n ic h  z n a jd u je  s ię  jeszcze w  p ro ­
d u k c j i .  D u ż y m  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  
m ło d y c h  k l ie n te k  c ieszą się  u s z y ­
te  " je d n o b a rw n e j d z ia n in y  sp ód ­
n ice  o ra z  b lu z e c z k i z o d k r y t y m i 
p le c a m i. C h e tn ie  k u p o w a n e  są te ż  
s u k ie n k i „ W ik ta ”  ż d u ż y m  d e k o l­
te m  i k o ro n k o w ą  w s ta w k ą . P o d o ­
ba sie ró w n ie ż  u s zy ta  z le ją c e j 
d z ia n in y  s u k n ia  z p e le ry n k ą  do 
pasa, s t r ó j  ó  l i n i i !  o rn a tu  o raz  
lu ź n a  k re a c ja  z su to  p rz y m a rs z e z a  
n y m i rę k a w a m i „ B a r b a r a ” .

T e  sam e w z o ry  s u k ie n e k  m ożna  
k u p ie  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h . In n e  
są w  „D a n c e ” , in n e  w  D T  „C e n ­
t r u m ” , a część k o le k c j i  w id z ie l iś ­
m y  te ż  (w  z n o w u  In n e j w e r s j i1 k o ­
lo ry s ty c z n e j)  w  D o m u  O d z ie ż o w y m  
p rz y  a ł.  N ie p o d le g ło ś c i. ,

K ie r o w n ic y  s k le p ó w  p r z y ję l i  d o ­
s ta w y  rz ę d u  od  10 d o  50 s u k ie n e k  
w  je d n y m  w zo rze . I  o d  ra z u  jats 
t y lk o  k o le k c ja  ta  z n a la z ła  Się na  
w ie s z a k a c h  — tw ie rd z ą  e łis p e d ie n t-  
k i  — zaczę ło  s ię  w ie lk ie  m ie rz e ­
n ie . K l ie n tk i  b r a ły  ze sobą po 
d w ie ; t r z y  s u k ie n k i i  w y b ie r a ły  
je . w  k to : e j w y g lą d a ły  n a j le p ie j.

roaklots zowaną 
(wys)

CF.PFA.IOWSKA biżuteria  — znakom itym  dodatkiem  do w ie ­
czorowej kreacji.

jak  przebiegł Spis Powszechny w Szczecinie? s r £ i |  g § | J f § | l i
W C ZO R A J w  godzinach w ie - reagował na stukanie . W czasie S S  w " !

czorr.ych zakończył się N a ro - całego okresu spisowego rach - P ^ T O w n S tw o 8 M ie js k ie g o  '  B iu ra  s ic . p ra c ę  tc  s k o ń c z y li w c z o ra j a 
. r , ■ . t> , , , ,  T r u r a ł  m is t .rz ó w t nie chciano wpuście „  :  ̂  !, t , !.i . i w s z y s tk ie  d z iś  p o d ję li  ju ż  n o rm a ln e  za jd o w ^ s p is  Powszechny T rw a ł m is trzów  nie  chc iano , w puścić  i ^ e g o ^ ^ b j f c h i l ó ^ w s z y T t k i e  d r k  " S l i '  j ^ r n o i m a in e ^ a j ą c i a  

on przez 7 d n i od 7 do 13 bm. do około 100 mieszkań. P om a- 0 ^ 0d y g d la  s p ra w d z e n ia  p rz e b ie -  na^ u c z e ln i.

Uwaga, filateliści!
16 B M . w  S zczec in ie  na D w o rc u  

G łó w n y m  o d b ę d z ie  sie u roczys to ść  
p rz e k a z a n ia  do  ekstp loataci-i ze le k ”* 
t r y f ik o w a n e j  l i n i i  k o le jo w e j P o­
znań  — S zczec in . Z  te.1 o k a z j i  U P T  
S zczec in  30 pa D w o rc u  G łó w n y m  
będ z ie  s to s o w a ł d a to w n ik  o k o lic z ­
n o ś c io w y  z  ry s u n k ie m  fra g m e n tu  
W a łó w  C h ro b re g o  i  p o c ią g u  e le k ­
try c z n e g o . W y d a n a  ró w n ie ż  zos ta ­
n ie  i lu s tro w a n ą  k o p e r tą  z m o ty ­
w a m i s z c z e c iń s k im i.

Nowe ceny
warzyw, owoców 

i kwiatów
O D  D Z IŚ  (14 b m .)  o b o w ia z u la  

n a s tę p u ją c e  c e n y  w a rz y w , 
c(>w i  k w ia tó w :  z ie m n ia k i k g  S/nt 
z ł  b u ra k i k g  4.20 z ł, ce bu la  k g  
10.50 i 6,30 z ł f i  i  H  w y b ó r ) ,  c h rz a n  
o g ro d o w y  k g  SS i 31 z ł ( I  i  I I  w y ­
b ó r), czosnek k g  80 i  3« z ł ( I  i  I I  
w y b ó r) , k a p u s ta  b ia ła  3,20 i 1.90 
z ł '  (.1 i  I I  w y b ó r ) ,  k a p u s ta  w ło s k a  
i  c ze rw o n a  k g  5 z ł. b ru k s e lk a  k g  
18 z ł, m a rc h e w  k g  4.50 i  2,70 z ł 
( I  i  I I  w y b ó r) , p o m id o ry  s z k la r­
n io w e  k g  io  i 45 z ł Cl i  I I  w y b ó r ) , 
im p o r to w a n e  k g  W z ł. p ie tru s z k a  
k g  11,50 z ł. p o ry  k g  H.50 i  8,50 ( I 
i  I I  w y b ó r )  s e le ry  k g  14 z ł. sko­
rzo n e ra  k g  20 i  14 z ł ( I  L I I  w y ­
b ó r), w ło szczyzn a  0,5 k g  7 z ł.  k a ­
p us ta  k w a s z o n a  k g  3 z ł, o g ó rk i 
kw aszo n e  k g  27 z ł. p ie c z a rk i k g  
«8 i  53 z ł ( I  i  I I  w y b ó r ) ,  ja b łk a
I  a .rupv  c e n o w e j k g  10, 16 i  3 z ł 
(e x tra . I  i  I I  w y b ó r ) ,  I I  g ru p y  ce­
n o w e j k g  16, 13 i  7 z ł (e x tra .  I  i
I I  w y b ó r ) ,  o d m ia n y  C esarz W il­
h e lm  k g  10 1 6 z ł ( I  i  I I  w y b ó r) .
I I I  g ru p y  c e n o w e j k g  9 i  5 z i U  
i  I I  w y b ó r ) ,  o rz e c h y  w ło s k ie  k g  
63 1 45) z ł  ( I  i  I I  w y b ó r ) , o rz e c h y  
la s k o w e  k g  75 i  52 z ł (1 i  I I  /w y ­
b ó r), im p o r to w a n e  k g  75 z ł, ś liw ­
k i  suszone w ę g ie rk i  k g  40 z ł. da- 
m a scen y  k g  24 z ł, ja b łk a  suszone, 
d rążo n e , o b ie ra n e  k g  SO zł, n ie  
d rą żo n e  1 n ie  o b ie ra n e  k g  45 zł.

K w ia ty  c ię te : g e rb e ry  szt 30 22.
13 z ł ( I ,  I I  i  I I I  w y b ó r ) ,  g o ź d z ik i 
s z k la rn io w e  sz t. 22, 15 i  10 z ł ( I. 
x i i I I I  w y b ó r ) ,  róże  s z k la rn io w e  
sz t. 30 , 22, i3  z ł ( I ,  IX i  I I I  w y b ó r ) , 
c h ry z a n te m y  szt. 20 i  13 z l ( I  i I I  
w y b ó r ) ,  f r e z je  sz t. 18 i  13 z ł (1 i  I I  
w y b ó r ) , c y k la m e n y  sz t. 8 i  4 z ł 
( I i  I I  w y b ó r ) ,  aspa ragus  sp renge - 
r i  g a łą zka  4. 3 i 2 z ł (.d ługość pę­
d u- 50 40 i 25 cm ), asparagus o u l-
m osus g a ła ik a  5. 4 i  3 z ł (d ługość 
p ęd u  50, 40 i  25 cm ).

gał
D I W i D  « .«w  -----------------------------  -  U D W U U jf

na ogół w. tym  w yp ad ku  gu prac.W  sam ym  Szczecinie przez ten 
czas pracow ało b lis k o  1400 
rachm is trzów . F un kc je  te pe ł­
n i l i  s tudenci oraz uczn iow ie 
starszych k las szkół średnich, 
po od by tym  uprzedn io  prze­
szkolen iu. Jak przebiegała ich 
praca? Czy m ie li ja k ie k o lw ie k  
prob lem y?

W  ska li m iasta spjs przebiegł 
sp raw n ie . Zaśw iadczyć może o 
ty m  fa k t, że w czo ra j, o godz.
17.30 w  90 proc. obw odów  spis
b y ł ju ż  zakończony. Rach- samorza.d, w ysy ła jący

^ iS trih0mH n t^ ^ ° v T h i0lo k ieto ró w  P r z e d s t a W ic i0 la ' przez nas adresów o iu r o „ w ,  - w  c a iy m  k r a lu  sp is  k o ,
danych, dotyczących lo k  r a c h m i s t r z ó w  przyjmowano ¡jow ych, gdzie zgłaszano się ce- tl:0|B¥, polegać o n  b ęd z ie  n a  po
n ie w ie lu  m ieszkań. Udawać się ivczliwle> nie szczędząc nawet po  ■> ’ ”  } n i  ¡ „  fo rm u la rza , nowuym prz --prowadzeniu p ra c  w
do n ich  trzeba b y ło  z przed- cięstunków. W jednym z miesz- tóm  W i  pe im em a wybranych o k rę g a c h , celem s p ra w
„ tn iJ n u l io n ;  n a m o m rlii m iesz- kań, przyjmowane zbyt gorąco N a tom iast d „ /ą  przeszkodą d z e n ia  p ra w id ło w o ś c i d o k o n a n e g o
StaWlCielami sam orządu m  dwle rachmłstrzynie zmuszone by D r a c y  rach m is trzów  b y iy  Sp is u . u s ta lo n y  zo s ta n ie  p ro c e n t
kancow . W  je dn ym  przypadku  , zlożyć skargę na lokatorów. £ J L ,  w  dODływlp prądu. Z godnośc i d a n y c h  Z. b ra n y c h  w
zwrócono się do pogotow ia m i-  TO jednak były s p ra w y  m c y d e n -  p rz e iw y  w  W "  -------N a ro d o w y m  Spisie P o w s z e c h n y m
licy jne go , gdyż w  pomieszczę- taine. M u s ie li

Rachmistrze
zakończyli czynności

swego W IE L E  osób, zwłaszcza s ta r­
szych, skorzysta ło  z podanych 
przez nas adresów b iu r  obwo-

K a r ty  z e s ta w ie ń  z b io rc z y c h  bę 
dą n a s tę p n ie  p rz e tw o rz o n e  w  21 
O k rę g o w y c h  B iu ra c h  S p is o w y c h  
k tó r e  p rze ka żą  je  M ie js k ie m u  BiU ' 
r u  S p is o w e m u .

P O D S U M O W U JĄ C  przebieg 
ca łe j a k c ji w  naszym mieście 
można s tw ie rdz ić , że spis po­
toczył się spraw nie, społeczeń­
stwo doceniło wagę zbieranych 
w iadom ości i  nie u tru d n ia ło  
p racy rachm istrzem . Dane te 
posłużą p lanow aniu  społeczno 
-gospodarczem u w  naszym 
k ra ju .

JA K . się  d o w ia d u je m y , za rż ą ilz o  
n y  r.osta ł w  c a ły m  k r a ju  sp is  k o n

k ie r o w n ic z k i  ------ „
sow e fto  Z y g m u n t O b s t, dane

M u s ie li oni w  ta k im  w yp ad ku  ^ ‘^ ¡ ¿ " « ( « ‘n ia ifą  się na tor 
„ — = - ,  = - »  -  - J a k  nas  p o in fo rm o w a ł zastępca  prze ryw ać pracę, Często na pa- m u la rz a c h  w y p e łn io n y c h  p o  raz

m u, W  k tó ry m  p a l i ło  S ię sw ia - kierowniozkl M ie js k ie g o  B iu ra  S p i B - W tó ry . U O
t ło  i  g ra ł te lew izor — n ik t nie .w w c p n  Z y g m u n t O b s t, d an e  — w  r ę

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo rm u je ,  

że w z w ią z k u  z p ro w a d z e n ie m  Do­
c ią g ó w  t r a k c ja  e le k try c z n a  na l i ­
n i i  P oznań  —  S zczec in  o d  d n ia  1-5 
bm  w p ro w a d z o n e  z o s ta ją  n as tę pu ­
jące  z m ia n y  w  ro z k ła d z ie  ia z d v  
p o c ią g ó w : P o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  ze 
S zcze c in a -N ie b usze w a  do P oznan ia  
o  godz. 6.30. ro zpo czyn a  b ie s  na 
s tc c t i S zczecin  G łó w n y  (o d la z d  
godz. 6.40). p o c ią g  p rz y je ż d ż a ją c y  
do S zcze c in a -N ie b usze w a  z P ozna­
n ia  (o godz. 17.37) k o ń c z y  b ie g  na 
s ta c j i  S zczec in  G łó w n y  (n rz v la z d  
godz 17.28) p oc ią g  do K o ło b rz e g u  
o d je ż d ż a ją c y  re  Szczecina  G łó w n e ­
go' o godz. 6.30 ro zpo czyn a  b ie g  
na  s ta c j i  S ze ze c in -N le b usze w o  o  
godz 6.20 i  k u rs u je  z p o m in ię c ie m  
s ta c ji  S zczecin  G łó w n y , poc ią g  . 2  
K o ło b rz e g u  p rz y je ż d ż a ją c y  do 
S zczecina  G łó w n e g o  o godz. 12.40 
k u rs u je  z p o m in ię c ie m  s ta c j i  Szcze­
c in  G łó w n y  |  k o ń c z y  b ie g  n r  s ta ­
c j i  S zcze c in -N ié b u sze w o  o godz. 
12 jo  S zcze g ó ło w ych  In fo r m a c ji  
u d z ie la ć  beda d y ż u irn l ru c h u  na  
s ta c ja c h  o ra z  p u n k ty  in fo r m a c j i.


